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W chwili, kiedy te słowa piszemy, zdaje się 

jnz najmniejszej nie ulegać wątpliwości, Ze 
przed parlamentem stanie ministerstwo urzędni- 
cze z hr. C 1 a r y - A 1 d r i n g e n na czele. Jak ­
kolwiek nie mamy powoda zachwycać się tą 
kombinacyą, to przyznać trzeba, ie  jest ona na­
turalnym i logicznym skutkiem wypadków poli­
tycznych i obecnego położenia. Dwa lata prze­
szło rządził Austryą hr. T h u n ,  oparty o pra­
wicę parlam entarną, zapewniał przez ten czas, 
ie  o niezrm innen nie m yśli, jak tylko o uru­
chomieniu parlamentu i zażegnaniu sporów na­
rodowościowych i doprowadził nareszcie do tego, 
że nie był w stanie nawet przeprowadzić wy­
borów do deiegacyj wspólnych. Kto ta  zawinił 
bardziej, czy prezydent ministrów, rozmiłowany 
w § 14, czy komitet wykonawczy prawicy, tego 
rozstrzygnąć niepodobna; pozostaje fakt, ie  oba 
te czynniki nie zdołały zmienić sytuacyi polity- 
Ciucj. Zagrażała więc katastrofa i wtedy wystą­
pił jako pośrednik cesarz sam. Pierwszym kro­
kiem z jego strony było powołanie bar. C h 1 u- 
m e c k y ’e g o  do I s c b l u ,  poczem nastąpiły 
próby na lewo i prawo i akcya pośrednicząca 
dra F u c h s a .  Żadna z tych prób nie powiodła 
się. Lewica niem iecka, rozbita na frakeye, nie 
jest w stanie utworzyć m inisterstw a; po„.aua 
ona w swojem łonie bowiem tylu kandydatów 
®inisteryaliiycb, ie  mogłaby nimi śmiało obdzie­
lić wszystkie gabinety europejskie, nie wyjmując 
p ortugalii, gdzie p. K i n d e r m a n n  n. p. jako 
fachowiec, przydałby się niewątpliwie dla zwal­
czania dium y. Gabinet z prawicy złożony mu­
siałby się był spotkać w Izbie z zajzaciętszą 
obstrukcyą — nie pozostawało więc nic innego, 
jak  chwycić się środka, często już w A astry i 
stosowanego, tj. powołać do steru ministerstwo, 
złoione z urzędników. Jest to, naszem zdaniem, 
środek, nie prowadzący do celu, a nadto wstrę­
tny dla każdego zwolennika rządów konstytu- 
cyjnych. Rozumiemy też bardzo dobrze, dlacze­
go komitet wykonawczy prawicy oświadczył się 
stanowczo przeciw takiemu rozwiązania przesi­
lenia i ustąpił dopiero wtedy, gdy powołano 
do Burgu przywódców wszystkich stronnictw 
większości parlamentarnej.

Po nich przyszła kolej na lewicę i, jeżeli m a­
my wierzyć zapewnieniom dzienników niemie­
ckich, to opuścili oni śnię audyencyonalna zu 
pełnie zadowoleni. I w tern tkwi właśnie jądro 
rzeczy i największe niebezpieczeństwo. Gabinet 
nrzędniczy, mniejsza o to, jak  się będzie uazy- 
Whł, powołany w celu uruchomienia parlamentu, 
rozpocznie swoje działanie od zniesienia rozpo­
rządzeń językowych i od przedłożenia Izbie pro­
jektu do ustawy, regulującej kwestye językowe. 
Co potom nastąpi nikt przewidzieć nie może, 
Ale prawdopodobnem bardzo jest, żo minister­
stwo, mające za zadanie ułagodzić Niemców, 
pójdzie zupełnie na lewo i będzie rządzić w du­
rna niemieekim

Przewidując tę ewentualność komisya parla­
mentarna Koła polskiego wydała komunikat, w 
którym zapewnia o niezachwianym swoim związ­
ku z prawicą. Czas pieje z tego powodu hymny 
pochwalne na cześć naszych reprezentantów obe­
cnych w Wiedniu, nazywa uchwałę komisyi 
„pełną znaczenia manifeatacya polityki zasad". 
Jest w tern Sporo przesady. parlamen­
tarna, jako taka, nie innego postanowić nie mo­
gła, bo nie ona, ale K o ł o  c a ł e  jest powołane 
do Uchwał, zmieniających zasadnicze podstawy 
naszej polityki w Wiedniu. P. J a w o r s k i  i

towarzysze jego musieli się więc ograniczyć tyl­
ko do stwierdzenia faktu, któremu nikt nie za­
przeczał. Pociąga to jednak za sobą pewne kon- 
sekweneye i na nie więc trzeba zwrócić uwagę 
i szczególniejszy nacisk położyć. Wobec nie­
bezpieczeństwa, grożącego nam, musi K o ł o  
p o l s k i e  p o z o s t a ć  w s o j u s z u  z p r a w i  
cą,  m u s i  n a w e t ,  j e ż e l i  b ę d z i e  t e g o  
p o t r z e b a ,  p ó j ś ć  w o p o z y c y ę .  Nigdy a 
już najmniej teraz nie przestraszał nas bardzo 
z w o t na lewo, bo wierzymy w to mocno, że 
prawica ma dość siły, aby bez użycia pultów 
i kałamarzy udaremnić w parlamencie wszelkie 
zamachy nr równouprawnienie ludów słowiań­
skich wymierzone. Z drugiej strony pewnem jest 
także, że owa osławiona Gemeinbiirgschaft nie­
miecka rozleci się w ciągu kilku tygodni i wte- 
dy przyjdzie chwila do utworzenia ministerstwa, 
opartego na podstawach słuszności i sprawiedli­
wości. Ażeby to osiągnąć, nie wystarczają jednak 
komunikaty i zapewnienia, nie wystarczają sło­
wa, koniecznem jest stosowne działanie i tego 
wymagamy i spodziewamy się od Koła polskiego.

Dom polski w Morawskiej Ostrawie.
Otrzymujemy następującą odezwę, której ią- 

dania najgoręcej polecamy:
Rodacy! Rozwój nowożytnego przemysłu i r* 

potrzebowanie robutnika, a nadto c i ę ż k i e  w a ­
r u n k i  p o l i t y c z n e ,  wśród których żyjemy, 
spowodowały tłumną emigracyę ludności naszej 
w różne strony i części świata. Jest to fakt, 
któremu niepodobna zapobiedz, a naszym obo­
wiązkiem stało się baczne nań zwrócić oko i 
wyciągnąć z niego najpożyteczniejsze, o ile mo­
żna, dla wychodźców, a przez to samu i dla 
narodu naszego konsekweneye. Między innemi 
i na kresach polsko śląskich znalazło się prze­
szło 40.000 naszych braci. Olbrzymi ten napływ 
składa się przedewszystkietn z warstwy robo­
tniczej, czyli, innezej mówiąc, z podkładu, na 
k tó ryn  rozrasta się bujnie polip obcych społe­
cznie i narodowo, a w wielkiej części również 
napływowych, wrogich nam żywiołów. Robotnik 
nasz przynosi zdrowe ręce du pracy i za te się 
płaci, lecz o rczwoj umysłowy tego robotnik i 
nikt się nie troszczy i nje przedstawia on w 
tutejszych stosunkach najmniejszej dla obcych 
wartości. I  wtedy dopiero wzięliby go ciż obcy 
w rachubę, gdyby się wypaczył wbrew przyro­
dzonym swoim warunkom.

Język polskiego ludu nic znajduje uwzglę­
dnienia ani nawet poszanowania w instytucyach 
publicznych i prywatnych; stąd pochcdń więk­
sza trudność w uzyskania lepszych stanowisk, 
stąd wysługiwanie się po cudzych progach i 
stawanie się ciężarem gmin przynależności w 
wypadkach kalectwa lub starości; — to również 
tłómaczy zdanie sąsiadów, że przeznaczeniem 
naszem jest stanowić podkład ich narodu.

Ludność śląska tubylcza posiada szkoły od 
80 przeszło lat i łatwiej sobie przyswaja język 
sąsiadów naszych, a tym sposobem łatwiej zdo­
bywa pożywniejszy kęs chleba, lecz niestety 
przez to samo zlewa się często z nimi w jedną 
narodową całość. Natomiast ludność mazurska, 
co najmniej w 4/5 częściach pozbawiona elcmen- 
tarrej wiedzy, analfabetyczna, nieświadoma oby­
watelskich praw, — bt je się li (ylko niewolni­
czą glebą dla obcego posiewa. Ciemnota i nędza 
po jednej — wyzyskiwanie po drugiej stronie —

są nieodstępnymi tutaj towarzyszami robotnicze­
go, prostodusznego ludu. Tylko krzewieniem o- 
światy można stopniowo usunąć to złe i obudzić 
gasnące w sercach uczucie ojczyste, obudzić u- 
czucie przedsiębiorczości, samopomocy i solidar­
ności w sprawach wspólnych. Tylko p rzez oświa­
tę możemy dojść własnych przyrodzonych praw 
i zapewnić młodszemu pokoleniu szczęśliwszą 
dolę.

Jednym z najważniejszych punktów na zacho­
dnich kresach jest M o r a * ~ s k a  O s t r a w a .

Tutaj tysiące polskiego ludu pracuje w odda­
leniu od sw .j ojczyzny, bez szkół, bez opieki, 
bez dachu własnego, zatracając wśród ciężkiej 
pracy i trudnych warunków — pamięć i poczu­
cie narodu i pochodzenia, i to bez żadnych dla 
siebie korzyści.

Pragnąc w częśei przynajmniej zaradzić złe­
mu, z wiązał się miejscowy komitet z ludzi, 
szczerze dla dobra swych braci myślący i po­
stanowił wybudować dom; — dom, w k t ó r y m  
s t a r z y  i m ł o d z i  n a b y w a ć b y  m o g l i  
p o t r z e b n y c h  w i a d o m o ś c i  z w i e d z y  
o g ó l n e j  i z a w o d o w e j ,  gazieby się znajdo­
wała szkoła dla analfabetów, gdzieby, w naj­
bliższej przyszłości, można pomieścić uniwersy 
tet ludowy — Dom ten ma się stać równocze­
śnie centrum zbornem i tow .'zyskiem całego 
miejscowego społeczeństwa polskiego; — w chwi­
lach wolnych od pracy biedny i zamożniejszy 
znajdzie tu potrzebną duchową rozrywkę. Kosz­
ta wybudowania tego domu, według umieszczo­
nych szkiców wynosić będą około 65.00.0 złr. 
Fundusze, któremi komitet rozporządza — to 
jest zakupionym pi icem i akcyaui, czyli w kład­
kami członków założycieli, ewentualnie nawet 
wziąwszy pod u we gę pożyczkę hipoteczną — 
nie starczą żadną miarą du zupełnego wykuwa­
nia zamierzonej myśli.

Zwracamy się więc do wizystkich ludzi do­
brej woli z gorącą prośbą o jak  najenergiczniej­
sze poparcie. Tam, gdzie idzie o prawdziwą o- 
światę, a tern samem o dobrobyt ludu, o wspól­
ny  i wszystkie stany obchodzący interes, — 
niechaj każdy humanitarne nasze jążenia poprze 
czyrem, -»by choć w części wynagrodzić to, co 
błędy historyczne .w  pracy naszej narodowej 
zniweczyły.

Prosimy więc o zpsiłeiA .>ieciężuy i to a l b o  
p r z e z  p o d p i s a n i e  u u * i a i u (jed tn  udział 
wynosi 10 złr.), lub też jakimkolwiek c k o ć b y  
n a j m n i e j s z y m  d a t k i e m ,  który według 
obowiązującej iins ustawy zaliczonym będzie do 
funduszu rezerwowego.

Tworząc pożyteczne dzieło dla swoich, two­
rzymy dla samych siebie, a każdy grosz wdowi 
przyczyni s:ę do dobra cierpiącego tutri ludu 
polskiego. Wierzymy mocno, że głos nazz odbi­
je  pfę rozgłośnem echem, a nowa placówka, o- 
parłszy się o twardą pierś naszego ludu, stanie 
się nowem źródłem siły i żywotności, a przez 
to samo nowym krokiem do odrodzenia.

Towarzystwo budowy Domu polskiego.
A d r e s :  Morawska Ostrawa, ulica Germańska.

Głosy prasy słowiańskiej o zjez- 
dzie dziennikarzy.

Echa zjazdu poczynają nas dochodzić. Pomi­
jając grubiańakie napaści Halycsanina, k tórem i 
naturalnie zbratanie się Polaków z Czechami 
jest solą w oku, zaznaczamy, że na Chorwatów

zarówno Kraków, jak  i przyjęcie i tok rozpraw 
zrobił juk najlepsze wrażenie. „Chorwaccy ucze­
stnicy zjazdu pisze Obzor —  nie przestają 
być przedmiotem sympatyi okazywanej zewsząd. 
Jesteśmy głęboko przejęci wszystkiem, na co 
natrzymy". O poufnej pogadance w lokalu na­
szej redakayi pisze Hrvątska Domomna: „Polać, 
skreślili otwarcie swoje stanowisko we wszyst­
kich politycznych kwestyach. To samo uczynili 
i Czesi. Na to redaktor Flejszer w dłuższej 
przemowie przedstawił dążenia Chorwatów, ich 
przeszłość, prawa i pragnienia, wykazał zna­
czenie kwestyi bośniackiej i obszernie omówił 
głosy niektórych dzienników w tej kwestyi. 
Wszystko to wyda dobry owoc. Najmniej 50 
słowiańskich dzienników przyjęło dyrektywy, 
które były konieczne. Mamy pewne obietnice i 
dowody, że się te dzienniki będą trzymać tych 
kwestyj. Zaznaczamy, że tu byłu czterech re­
daktorów Naródhich Listów  między nimi i 
Gregr. Dziś odjeżdżamy po serdecznem poże­
gnaniu się z Krakowem, przekonani żeśmy słu 
żyli chorwackiemu narodowi według najlepszych 
sił naszych, a o tern pomówimy jeszcze w ojczy­
źnie".

Z dzienników czeskich podajemy najpierw 
głos Narodnich Listów. W końcowem sprawo 
zdaniu z 3 daia zjazdu czytamy: „W  ogólności 
sąd o drugim zjeździe można sformułować 
w ten  sposób, żejest on udanymi wiele obiecu­
jącym krokiem n a ’ obranej drodze, a jak to 
zaznaczył i tam prezes zjazdu, należy sobie 
tuszyć, że stwierdzona stałość i prawidłowość 
podobnych zjazdów przyniesie w przyszłości 
znaczną korzyść sprawuin narodowym wszystkich 
Słowian au8tryackich“.

W tymsamym numerze (269 z 28 b. m.) cały 
feleton poświęcony jest tej sprawie. „Byliśmy — 
mówi autor — oddaleni od siebie, nie wiedzie­
liśmy o sobie. Rozdrobnieni na małe narodowe 
organizmy, żyliśmy w ciasnych granicach sła­
bym żywotem. Łączność z cywilizacyą pozwa­
laliśmy sobie w milczeniu utrzymywać za pośre­
dnictwem naszego 8 -milionowego sąsiada. Był 
on nam ochotnym pośrednikiem, ale jeszcze 
ocbotniejszym — panem... T ak 14 milionów zo­
stawało w zależności ed 8 miliouów. Byliśmy 
tylko wielkiem tery tory urn dla wywozu i odbytu 
zbytków kultury sąsiedniej. Nie umieliśmy się 
bez niego obejść. Niechybnie to stosunek pod- 
rzędności,

„Stoimy dziś, wszyscy Słowianie, rozbudzeni 
Świadomością swego narodowego żywota. Tern 
jednak jrszcześmy szczytu pragnień nie osią­
gnęli. Sięga on dalej i wyżej... Wiek XIX . przy­
niósł rozbudzenie narodów słowiańskich, cze- 
mużby wiek XX. nie miał im przynieść jedno­
ści kultury ?

„Brakło Słowianom jednego języka literackie 
go, któryby był narzędziem kultury. Niemcy uwa­
żali nas za straconych, oni nas uczyli a myśmy 
im wierzyli. Pokazało się tymczasem, że zamiast 
jednego języka literackiego, my mamy środek 
inny; niemniej pewny i przyrodzony. Czemu żby 
się to nie mogło stać własnością całej inteli- 
gencyi słowiańskiej, co dziś jest własnością je ­
dnostek: Inteligentny Słowianin w stosunkach 
z innymi niech mówi i pisze językiem swoim, 
ale niechaj rozumie inne języki słowiańskie. 
Podstawa dana przez obecne stosunki. Bliskie 
pokrewieństwo sprawia, że wykształcony Sło­
wianin bardzo łatwo uczy się drugiego języka 
słowiańskiego, i.le trzeba mu dać sposobność, 
a to jest kwestya rozporządzeń... Na wszelkich

zjazdach słowiańskich, teraz tylko tu i owdzie 
odbyvanych, wybornie się sprawdziła ta for­
muła. Niema wątpliwości, że w stosunkach zor­
ganizowanych i trwałych okaże się oc*i zdolną 
do życia. Stan za stanem, warstwa za warstwą 
z pomiędzy inteligentnego społeczeństwa sło­
wiańskiego powoli się do siebie zbliży, nawiążą 
się stałe stosunki, utworzą związki i stowarzy­
szenia i nim upłynie czas jakiś, zadziwi się 
świat nad dokonaniem wielkiego faktu — utwo­
rzeniem kulturnego związku narodów Lłowiań- 
skieb. Ale wtedy będzie koniee i politycznemu 
poddaństwu 14 milonów Słowian pod obcą mniej­
szość".

W końcu zachęca autor praskie Kołc prze­
mysłowe do nauczenia się niezbędnych zwrotów 
polskich, np. kelnerów dla obsłużenia polskich 
gości, a gdy „każdy zawód przyswoi sobie kilka 
stronic z książki konweraacyjnej", zmieni się 
wszystko na lepsze. „Swiaajmość tej potrzeby 
już rośnie, postępuje — zwrot niezawodnie na­
stąpi. Ujrzycie go niebawem!". (Pre.)

Międzynarodowy kongres geogra­
ficzny w Berlinie.

Przed 28 laty, w r. 1871, powołano do życia 
kongresy geograficzne międzynarodowe, które od 
tego czasu co cztery lata zbierają się kolejno 
w stolicach europejskich, centrach naukowego 
ruchu. Pierwszy kongres odbył się w Antwer 
pii, następnie w Paryżu, Wenecyi, ponownie 
w Paryżu, w W iednia i w Londynie, obecnie 
zaś Berlin gości uczonych geografów i przy­
rodników. Kongres geograficzny z natury rzeczy 
jes t najbardziej międzynarodowym ze wszyst­
kich tego rodzaju zjazdów, gdyż przedmiotem 
prac i badań jego uczestników jest ziemia, cały 
wszechświat, bez względu na granice, narodo­
wości, religie i języki. A rezultaty osiągnięte 
w 28-letnim okresie istnienia kongresów geogra­
ficznych są istotnie wielkie. Dokonano rozdzia­
łu Afryki między europejskie mocarstwa i tam, 
na tym czarnym kontynencie, rozpoczęto pracę 
cywilizacyjną, w której teoretyczne badani* i 
praktyczne użytkowanie, idą z sobą ręka w rę­
kę. Szczelnie przez długie wieki zamknięte dia 
europejczyków granice pańatwa niebieskiego, zdo­
łano otworzyć i dziś jnż i w Chinaci widoczne 
si owoce cywilizacyi nowożytnej. W najnowszym 
okresie naszego stulecia uczeni uadaoa* i  śmiali 
podróżnicy docierają do biegunów, połnocrego 
i południowego. Sławny N a n s e n  bierze udział 
w kongresie i zda publiczny rachunek z owo- 
eów prae w tym kierunku podjętych przez sie­
bie i innych uczonych.

Siódmy międzynarodowy kongres geograficzny 
obraduje w sali posiedzeń Izby poselskiej Sejmu 
pruskiego pod protektoratem ks. Al b r e c h t a  pru 
skiego. Wczoraj odbyło s!ę uroczyste otwarcie 
kongresu. Imieniem cesarza powitał zebranych 
protektor książę Albrecht. Kanclerz, k s. Hohen- 
lohe, w przemowie swojej podkreślił znaczenie 
badań geograficznych dla Nietr iee i wielbił 
współdziałanie wszystkich narodowości na pola 
odkryć geograficznych, co wychodzi ku wspól­
nemu dobru i zbliżeniu Indów. Minister oświaty, 
S tu d t, powitał uczonyeh imieniem rządu pru­
skiego, aadburmistrz zaś, Kirschner, imieniem 
miasta Berlina. Riehtnofen, prezydent berliń­
skiej Oeseaschafi jur Ltill-unde, wygłosił mowę, 
w k tó re j wyłożył program i zadanie kokgn

Artur Gruszecki.
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Abrum przed gi. zną miną Pawła usunął się 
trochę i rzekł drwiąco:

— Co ty mi grozisz ?... Ja  ciebie wypędzę 
razem z nią za nieposłuszeństwo... Ty musisz 
zjechać!

— Oj, Paw ełka! Pawełku! - jęczała Kasia.
' — Nie zjadę i koniec... A chcesz, to jeszcze

cię tu zamaluję.
— Ot, z niego człowiek dzielny — pochwalił 

Jan  swego przyjaciela. —  Nie daj się zamro­
czyć w jamie!

— Co to jest 7 To bunt! — krzyknął ostro 
pan KrausDerg. — Ja  ciebie oddam do policyi.

Paweł podniecony łkaniem  K asi, słowami 
Jana, rzekł bardo:

— Sam pójdziesz na policyę, bo tu Indzie 
giną, jak muchy jesienią.

— Ty stal gębę, kiedy mówi sam pan w ła­
ściciel! — krzyknął Abrum.

—  A paiajucbo, dość mam was, przeklętych 
męczychrystów — i posunął się ku Abrumowi.

Ten przestraszony umknął za szyb i krzyczał:
. — Ja  ciebie wypędzam, ty rozbójniku, ty le­

niu, nieponiu, razem z twoją dziewką!
To rozlicz i mnie — zawołał Jan.

— Wielki mi rarytas, taki głupi wierzchni, 
co ty wart ? — drwił Abrum.

Nie twoja rzecz, ty płać.
Kasia, Paweł i Jan zabrali swe manatki i po-
li do aancelaryi, aby pisarz ich obliczył i na­

leżność wypłacił.
Równocześnie z ich odejściem od jamy, pod

trzymywali robotnicy wlokącego nogami Ma­
ksyma i ułożyli go na słomie, wypełniającej 
wóz po brzegi, który miał zawieść rannego do 
Drohobycza.

Pan Krausberg, opuściwszy szyb Abruma, za­
mknięty z braku jamarza, miał zamiar pójść do 
kancelaryi, lecz paliła go zazdrość i ciekawość, 
co się dzieje w sąsiedniej kopalni pana Bratkow­
skiego. Szedł od szybu do szybu swego sąsiada, 
w jednych bolał go wydobywany wosk, w dru­
gich uśmiechał się drwiąco na widok powolnej 
roboty. I  w tej przechadzce spostrzegł idącego 
ku biurom kopalni faktora, Jcsla Reich. Zawołał 
na niego, i spotkali się już na gruncie kopalni 
spółki.

— Nu, co słychać Josel ?
— Bratkowski chce kupić zakopy w Tru- 

skawcu.
— To dla uas lepiej, że on taki głupi.
— Jak to ?
— On chciałby wszystko połknąć, roztwiera 

pysk, a ryby bokiem uciekają — tłomaczył 
obrazowo pan Krausberg.

— A jednak ir niego ładny wosk — rzekł 
po chwili faktor.

— Taki sobie — odpowiedział lekceważąco 
pan K -ausberg.

Po dłuższej chwili milczenia odezwał się fa­
ktor Josel:

— Panie Lejzor, on może m.eć „matkę", ja  
taki sam kamień widział u „matki" Weinberga.

— Ja  nie myślę.
I szli dalej, wreszcie rzekł pan Krausberg:
— Josel, ja  tobie coś powiem.
— Co takiego, panie Lejzor?
— Ty Josel możesz być bogaty... ja  tobie 

dam czwartą część netto szybu, który sobie wy­
bierzesz.

— Pan Lejzor mówi praw dę? — zawołał 
ucieszony faktor.

— Ja  nigdy nie żartaję w interesach... ja to­
bie dam... ale ty mi pomóż kupić Bratkowskiego 
i jeden ze szybów ty sobie wybierzesz.

— Co ja  mam zrobić? — spytał z gotowo 
ścią.

— Powiedz mi, ile on ma długów ?
— Ja  wiem, że on winien 6400 guldenów, 

ale on ich wart.
— Nu, a w Drohobyczu?
— Tam drobne p j  kupeach, handlach, może 

jest 200 gnldenów.
— Teraz uważaj Josel!... Ty zrób wielki 

krzyk, że on bankrut, ale pod sekretem każdemu 
o tern gadaj.

— Ja  rozumiem, on i ccuta nie dostanie.
— To mało, niech oni się przelękną i żądaj ą 

pieniędzy od niego.
— Nu, i co będzie ? ■ '
— Resztę ja zrobię sina, tylko ty^ strasz dru­

gich. i powiesz mi, co on myśli sobie.
— DoDrze, a moja czwarta czębć.
— J a  tobie dam na piśmie.
— Dziękuję, panie Lejzo/ — i gotował się

do odejścia.
— Josel, a jaka jego żona?
— Ona i le  chce kopami, i chciałaby sprzedać.
—  Nu, już wiem... Ty teraz idż Josel i zrób

swoje. , i •
Pan Krausberg za.zedł Jo kaucebryi, przej 

rżał rachunki i około połndma udał się do Bo­
rysławia. j ,

Z niewielkiej wyniosłości Wolanki zeszedł 
na drogę. Z jednej i drugiej strony w puluimo- 
wem słońcu rysowały się wyraźnie dachy de­
skowe nad licznemi szybami, pomiędzy któremi 
wznosiły się hałdy, rodzaj kopców, z wyrzu­
conej gliny, szutru, łspkn.

Co chw ila, po wyboistej drodze, ciągnęły 
z trudem konie chłopskie to zaczernione beczki 
z naftą surową, to znów ścięte stożki wosku, albo

z krzykiem, hałasem, nawoływaniem przejeżdżała 
furmanka żydowska, pełna pasażerów. Pan Kraus­
berg nie zważał na otoczenie, na przechodniów, 
lecz szybko szedł po ścieżce, udeptanuj obok 
drogi i dopiero odetchnął, rozglądając się wokoło, 
za mostem, nad Tyśmięnicą.

Tn dopiero ciągnęła się w kierunku od Dro­
hobycza ku Scbodnicy główna arterya Bpryułf' 
wia. Tu gromadzili aię robotnicy, c«ekaj‘ąe za­
jęcia; tędy przebiegali rozliczni faktorzy, i kupcy 
paważui mieli swe miejsca zebrania. Z jednej 
i dingiej strony ulicy rozciągały się domki dre­
wniane, tymesasowe, a w każdym był, jeśli nie 
szynk, to sklepik z izbą tylną, w której mo­
żna było dostać napitków, od wina do prostej 
wódki.

Czis był popołudniowy, i z różnych kopalń 
na główną ulicę wysunęli się robotnicy, żądni 
posiłku. Punktem zbornym był dla nich placyk 
przed wielką karczmą, tam stały przekupki ze 
strawą gorącą w żelaznych saganach, ogrzewa­
nych żarzącemi węglami. Wśród przekupek nie 
było chrześcijanki, gdyż żydówki opanowały 
cały ten piać i rodzaj przemysłu.

Pan Krausbeig spojrzał niechcąco na jedzą­
cych i w duszy pozazdrościł im oszczędności na 
jedzeniu, gdyż na spadzie małej miseczki gli­
nianej leżało kilkanaście ziarn fasoli, widnej 
po przez juszkę ciepławą, niemal przeźroczystą. 
I ę  zupę, wraz z czarnym, niedopieczonym Chle­
bem, zbadali robotnicy, jeśli nie ze smakiem, 
to z wielką chciwością. Nie wzruszyła go, ani 
zdziwiła ich nędza, głód, zachłanność w jedze­
niu, on szukał Borucha Eisensteina, kuzyna żony, 
aby z nim zrobić m ały interes.

Poznał go zdaleka po jego żółtawej brodzie 
i ładnych, długich pejsach, które kręcił nie­
ustannie , rozmawiając z innymi. Zbliżył się 
i w stosownej chwili kiwnął na niego.

— Boruch, ja  mr.rn do ciebie interes.

— Jaki interes, Lejzor?
— Ja  mam weksel sąsiada mego, ale nie cocą 

sam Bkarżyć, ja  na eiebie przepiszę, ty skarż,
ja daję na koszta.

 ‘Nu, a co ja zarobię na tern?
— Ty mój krewny, ty zrób to dla mnie.
— Ja  zrobię, a kio mi zapłaci mój czas f
— Ile ty  chcesz ?

J a Qie chcę... niech będzie dwa pro­
cent i koszta Wyprocesowane.

k u a ia ^ ° rttCk *° n ' ech będą same
— A kto tak i?
—  Bratkowski.
— Lejzor, ja  dla ciebie zrobię i wezmę tylko 

koszta od tego goji*.
— To przyjdź Boi uch wieczorem do mnie, 

tam przepiszemy weksel.
— Ja  prryjde.
— Boruch, sio ty możesz gadać giuśno, że 

on tobie winien, że ty go procesujesz, bo on ju t 
nic nie wart.

— J l to zrobię bez zapłaty, bo ty Lejzor 
mój krewny.

Zadowolony pan Krausberg wracał na Wo- 
lankę, w drodze spostrzegł idących ku Bory­
sławowi wydalonych robotników. Przyjtanął i 
ze względu na jam arza, który mu był potrzebny, 
zawołał:

— Nie ądźże głupi, o roboię trudno, p rze­
prosicie Abruma i będzie dobrze.

— A niedoczekanie wasze, abym przepraszał 
żyda — odpowiedział Paweł.

— Bfy stą-emy jutro do szybu — dorzucił 
Jan.

— U waszego sąsiada.... szlachcica!
(G. d n.)

■■■ ■■■
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Wiceprezydent ces. ros. Towarzystwa geografi­
cznego, Semenów, i prezydent londyńskiej Royal 
Geoyrophical Socieiy, M arkham , podziękowali 
za serdeczne powitanie, a następnie Markham 
zlo ty i  sprawozdanie z wyników ostatn ego kon­
gresu. Kierownictwo obrad objął Richthofen i 
wśród oklasków odczytał treść telegramu do ce­
sarza Wilhelma. Pierwszy odczyt wygłosi/ prof. 
Chuć z Zurychu na temat: W yniki niemieckiej 
ekspedycyi dla zbadania głębi morza. Po odczy 
cie ks. Monaco, który przedstawił rezultaty 
swej wyprawy na wody wschodnio-grenlandzkie, 
zamknięto obrady pierwszego ogólnego posiedze- 
dzenia.

Treść telegramu do cesarza, ułożonego przez 
prezydyura kongresu, jest wysoce charakterysty­
czną. Gdy bowiem w przemowach powitalnych 
i w artykułach prasy berlińskiej położono szcze­
gólny nacisk na międzynarodowe, kulturne zna­
czenie prac i badań geograficznych — telegram 
do cesarza eskamotuje wyraźnie wyniki tychże 
dla interesów speeyalnie niemieckich. Odnośny 
ustęp telegramu brzmi: „Kongres wyraża na­
dzieję, że pod egidą interesów cesarza zdoła po­
myślnie poprowadzić dzieło, wieńczące harmo 
nijnie narodowości." Wątpimy, aby ADglicy, Ro- 
syanie i przedstawiciele innych narodów godzili 
sie chetnie z imputowaną im myślą pracowania 
ad ttsum eesarsiwa niemieckiego. Odpowiedź ce­
sarza Wilhelma, która nadeszła podczas uroczy­
stego wieczornego przyjęcia członków kongresu 
u kanclerza Hohenlohego, jest o wiele ta ito  
wniejszą. Cesarz Wilhelm ogranicza się do wy­
nurzenia życzeń, aby kongres wydał błogie w sku­
tki owoce i cieszy się z tego, że międzynarodo­
we dzieło pokoju dokonywa się na ziemi nie­
mieckiej.

Z uw ag pesymisty.

(Niepewność ju tra . — Przedsmak rządów socya- 
listycznych. — Gdyby p . Daszyński został m i­
nistrem. — Oferta pe ymisty. — Złowróżbny ty­

dzień. — Nowy rzud i nowe szczęście.)
Z wielką nieśmiałością biorę dzisiaj za pióro, 

bo nie wiem, jaka wytworzy się „sytuacya* w 
Austryi, zanim obowiązkowe egzemplarze do­
staną się do rąk  wysokich władz, a, co najwa­
żniejsza, do rąk naczelników krakowskiej partyi 
socyalno - demokratyczuej. Dzisiaj wszystkiego 
spodziewać się można. O mały włos przecież 
br. Gautsch nie został po raz wtóry prezyden­
tem gabinetu po to, aby znieść swoje własne 
rozporządzenia językowe, wydane za pierwszej 
swojej prezydentury Czy jednak ten ulubieniec 
losu, okazujący, w najcięższych chwilach, z ró­
wną skwapliwością gotowość ratowania Austryi 
z toni, i nieudolność do spełnienia swoich 
Bzcze.-ych chęci, — nie zerwie się jeszcze do 
ofiarności i nie ujmie w swoje ręce § 14, — 
tego do ostatniej chwili przesądzać nie można. 
Ta niepewność właśnie najbardziej mnie de­
nerwuje. Bo n 'e będzie *akże lepiej, gdy na 
czele urzędniczego gabinetu stanie hr. C l a r y -  
A 1 d r i n g e n, młody Catalier, w kolebce już 
przeznaczony na dygnitarza rządowego, znany 
nam z pamiętnych swoich rządów na Śląsku! 
Któż zaręczy, czy były prezydent Śląska nie 
zniesie w s z y s t k i c h  rozpoiządzen językowych 
i czy, zanim ten numer Nowej Reformy dosta­
nie się pod prasę, nie wyjdzie zakaz wydawa 
nia dzielników  w języku innym, jak  tylko nie­
mieckim?

Taki zwrot rzeczy nie pozostałby także bsz 
wpływu na socyalną demokracyę. Przecież hr. 
Than, po swojej dymisyi co prawda, konferował 
na pewnej stacyi kolejowej z p. Daszyńskim! 
W hdomość o tym wypadku przeszła niepostrze 
żenie, chociaż w dzisiejszych, niepewnych cza- 
Bach, może ona pierwszorzędnego nabrać zna­
czenia. Drżę na samą myśl, że komendant k ra­
kowskich socyalistów mógłby zostać jeśli już 
nie prezydentem gabinetu, to przy najmniej mi 
ni trem, — dajmy na to: s p r a w i e d l i w o ś c i .

Dotychczas partya p. Daszyńskiego zbyt nie 
śmiało kroczyła po drodze „sprawiedliwości". 
Jeżeli np o n a  zwołała do Krakowa „towarzy-

Z WYSTAWY
TOWARZYSTWA SZTUK PIĘKNYCH

W KRAKOWIE.

Europejskiej sławy arty sta , Jerzy R o c h e  
g r o s s e ,  jest jednym z tych niewielu franeuBkich 
malarzy, których prace czasem zawadzają o 
Kraków. Pojawienie się u nas każdego z jego 
obrazów śmiało można nazwać artystycznym 
wypadkiem dnia, pomimo, że zarząd Wystawy, 
skłonny kiedyindziej do szumnego reklamowa­
nia rozmaitych malowideł, nie postarał się tym 
razem o odpowiednią reklamę dla dzieła wielce 
utalentowanego Francuza. Należało to uczynić 
we|własnym, dobrze zrozumianym interesie i w in ­
teresie publiczności.

Jak  wskazuje tytuł obrazu: „Zamordowtnie 
cesarza Gely", ra  temat do kompozyeyi posłu­
żyła R ochegrosseW i jedna z licznych tragedyj 
rodzinnych, jakie rozgrywały gię wśród osobi­
stości, zasiadających na tronie rzymskich impe 
ratorów, a mianowie śmierć cestirza Gety, za­
mordowanego z rozkazu i przy współudziale 
swego brat Caracalli w 212 roku naszej ery. 
Scenę tę o wysokim nastroju tragicznej grozy, 
pojął artysta w sposób sobie właściwy, a zasa­
dzający aię na tern, że przez jednolitą, skoncen­
trowaną kompozycyę nic z niego nie uronił. Za 
tło dokonywającej się w naszych oczach zbro­
dni, służy wprawdzie wnętrze przepysznego pa 
łacu cezarów , oko jednak widza przykuwają 
do siebie najrzód ludzie a następnie dopiero 
architektura i akcesorya. Następnie Rcchegrosse 
przywiązuje — wbrew metodzie uprawionej przez 
m odernistów , dla których wyraz twarzy po­
szczególnych postaci bywa rzeczą zupełnie obo 
jętną — wielką wagę do tego wyrazu. Rozu­
mie aię, iż w tym kierunku osiągnąć można po­
żądany rezultat jedynie za pomocą doskonałego 
rysunku, w którym artysta francuski jest pra­
wdziwym mistrzem. Gzy to wyraz śmiertelnej 
trwogi i rozpaczy w twarzach upadającego

czów" z W iednia, Pragi, Ołomuńca i t. d., i w 
tryumfalnych pochodach wodziła ich po mieście, 
to „demokraci" nie przerywali jej tej zabawy, 
ale też i nie okazywali entuzyazmu, jakiego pp. 
Daszyński, Marek i Misiołek mieli prawo od 
nich wymagać. Naturalnie „towarzysze" k ra­
kowscy łykali tę niesprawiedliwość tylko dla 
tego, że nie mieli władzy zmuszenia „zgniłej 
burżoazyi" do należnej radości. Jakżeż jednak 
odmiennie oni sami aplikowali sprawiedliwość, 
gdy owa „burżoazya" ośmieliła się urządzić w 
Krakowie zjazd ludzi, nie należących ani do 
partyi p. Daszyńskiego, ani nawet nie bijących 
czołem przed Wolfem i Schoenererem! Z wiel­
kiej uciechy proponowali, aby takich gości wy­
rzucić z miasta; z nadmiaru radości urządzili 
gremialne spacery po mieście, — jednem sło­
wem uczynili wszystko, na co tylko pozwalało 
im poczucie wolnośei i tolerancyi, aby swoim 
i obcym dać przedsmak tych stosunków i tego 
wymiaru „ap-awiedliwcśei", jakich zażywaliby 
pod egidą socyalistycznych rządów.

Na razie jednak, przyznaję otwarcie, przyja­
ciele p. Daszyńskiego z niesłychaną skromno 
ścią znoszą tę krzywdę, że ten i ów redaktor bur- 
żoazyjny ośmieli się o przeznaczeń u i zadaniu 
ludów słowiańskich w Ausiryi wręcz przeci­
wnego być zdania od redaktorów organu p. Da­
szyńskiego. W takich wypadkach liberalni szer 
mierze posła ziemi krakowskiej zadowalniają 
się jedynie szeregiem wyzwisk i obelg, zebra­
nych w najdostojniejszych lokalach szynkarskich, 
i, co najwyżej, obiecują upartym redaktorom 
burżoazyjnym „wypoliczkowanit“. jako ostatni, 
najsprawiedliwszy i najlibcralaiejszy argument, 
mający ich przekonać o fałszywości i bezpod­
stawności ich zapatrywań.

Wyobrażam sobie, jak  boleć musiał p. Da­
szyński, wróciwszy z wiecu berneńskiego, gdy 
w szpaltach swojego organu wyczytał objawy 
tak chorobliwej tolerancyi u swoich przyjaciół 
na gruncie krakowskim. — Wprawdzie on sam 
spotkał się na wiecu berneńskim ze zdaniem 
swojego „towarzysza", Jmci pana S e l i g e r a ,  
aby język niemiecki uznano za jedynie przez 
Opatrzność przeznaczony „do  w z a j e m n e g o  
p o r o z u m i e w a n i a  s i ę  r o z m a i t y c h  n a ­
r o d o w o ś c i  w A u s t r y i "  (sic!), — i za to 
nietylko nie wybił zębów p. Seligerowi, ale mu 
nawet tej operacyi nie proponował, a zadowcl- 
nił się uprzejmem zaprzeczeniem racyi tego 
wniosku; tego postępowania jednak nie powi­
nien był przecież jego organ krakowski stoso 
wać do „moskalcfilskick pismaków" krakow­
skich, lecz, bez pogróżek, odraza wziąć się do 
pięści i kija.

Jestem więc pewny, że gdyby hr. Ctary- 
Aldringen złożył w doświadczone ręce p. Da­
szyńskiego tekę „sprawiedliwości", — stanąłby 
ten poseł przedewszystkiem w obronie swoich 
„towarzyszów"' z krakowskiego swojego organu, 
znoszących dotąd z bezprzykładną spaiyą tero- 
ryzm „moskalofilskich pismaków" i, w przystę­
pie tolerancyi, kazałby kilku bogdaj z tych „pi­
smaków", dla p rzy k ład a , powiesić na bło 
niach.

Dopóki jednak pan poseł ziemi krakowskiej 
nie może wydawać wyroków „w imieniu p-a- 
wa" wogóle, a zadawalniać się musi, z konie­
czności, jedynie specyalnem prawem pięści, — 
zapewniam go, że po ostatnich, niesłychanie dla 
idei socyalno-demokratycznej chlubnych obelgach 
i pogróżkach, rzuconych pod moim adresem w 
jego przybocznym, krakowskim organie, — uie 
kupiłem sobie rewolweru, ani nawet boksera, 
lecz za pełnie bezbronny chadzam po mieście. 
Co gorsza, nie zmieniłem ani r  i jotę moich 
przekonań o taktyce i polityce socyalistów — i 
zmieniać ich, na razie przynajmniej, weale nie 
widzę potrzeby.

Panie Daszyński! Możesz pan wysłać swoich 
posiepaków i kazać im przekonywać mnie pię 
ścią o tem, o czem nie przekonałeś mnie sło 
wem. Niesłychanie łatwym  sposobem zdobę 
dziesz pan świeży lau r męża prawdziwie spra 
wiedliwego, odważnego i honorowego. Zw ła­
szcza, jako  poseł ziemi krakowskjej, dasz pan 
próbkę opieki, jaką  winienei swoim wybor­
cę Im .

Gety, lub też zasłaniającej go swem ciałem 
matki Julii Domny weź tniemy pod uwagę, czy 
wyraz zwierzęcej zaciekłości w twarzach Cara- 
calli i towarzyszących mu siepaczy, pretorya- 
nów, — wszędzie spotrzegamy drgające prawdą 
życie i straszną rzeczywistoś. To wrażenie po­
tęguje się jeszcze skutkiem pełnych energii i 
prawdy ruchów wszystkich działaczy tej tra- 
gedyi. Zdaje się, iż widzimy wpadających z me- 
nacka morderców, że słyszymy dzikie ich o- 
k rz y k i, którym odpowiada jęk  mordowanego, 
błybk zaś morderczej broni i te straszne lub 
przerażone twarze podnoszą złudzenie rzeczy 
wistości.

Pod względem kolorystycznym i pod wzglę­
dem wierności archeologicznej, obraz Roche- 
grosse’a jest bez zarzutu. Wyborną jest także 
perspektywa powietrzna, sprawiająca, że „Za­
mordowanie cesarza Gety" widziane z większe­
go oddalenia, wydaje się nm ubrazem, lecz sce­
ną, której autorami są żywe istoty zamknięte 
nie na płaszczyźnie, lecz w przestrzeni. Krótko 
mówiąc, jest to prawdziwe dzieło sztuki, które 
stworzył artysta, obdarzony wielkim, „zdrowym" 
talentem, tak  korzystnie odbijającym od tych 
„chorych" taUncików, co, jak  grzyby po de­
szczu, wyrastają u nas i za granicą na niwie 
artystycznej.

Do gromady malarzy, należących do tej dru­
giej kategoryi, należałoby zaliczyć także nana 
O k u  n i a  za jego wielki obraz pod tytułem: 
„Zl siedmiomama górami, za siedmioma rzeka­
mi" i zn dwa mniejsze, nazwane „Tęsknotą" i 
„Tajemnicą", gdyby nie to, że nie tak dawno 
oglądaliśmy jego kapitalny „Sen Paganiniego", 
dający pojęcie o tem, co młody ten artysta umie 
właściwie i jakie są zalety jego talentu. Gdyby 
potrzeba było dowodu, jak  wielce szkodliwym 
jest najnowszy kierunek w sztuce, obejmowany 
ogólną nazvą  symbolizmu, to prace pana O , 
teraz wystawione, doskonale nadawałyby się do 
tego celu. I tak, proszę sobie wyobrazić ogro­
mne płótno, którego przód zajmuje coś w ro­
dzaju terasy kamiennej, przypominającej tektu­
rową dekoracyę teatralną w stylu dotąd nie ist

Cokolwiek się stanie: czy hr Clary-AlJringec 
rządzić będzie §. 14 w Austryi, czy p Daszyń­
ski zostanie ministrem sprawiedliwości, lub na­
dal znosić będzie musiał katusze obcej opinii i 
zadawalniać się wywijaniem' pięścią, — zawsze 
skończy się „przesilenie", z niemałą dL p. Ja ­
worskiego radością. Wprawdzie napocił się on i 
napracował niemało, ale za to odbierze nagro­
dę, przechodzącą najśmielsze jego oczekiwania. 
Radość prezesa Koła polskiego z powołania u- 
r*ędniczego gabinetu, nie mniejszą będzie z pe­
wnością od tej, jakiej doznała n. p. dyrekeya 
krakowskiej Kasy oszczędności na wieść o wy­
braniu Rottera do jej „Wielkiego W ydziału".

Wogóle ubiegły tydzień obfitował w złowro­
gie wypadki. Ja  sam, chociaż ani na włos nie 
postąpiłem w sympatyach moich do Pobiede 
noBcewa i ks. Imeretyńskiego, nagle pasowany 
zostałem na „moskalofila" dlatego, że sojusz ludów 
słowiańskich w Austryi ogłosiłem za korzyst­
niejszy dla nas, od sojuszu p. Funkego z p. 
Daszyńskim, Wolfem i Laegerem Wprawdzie 
tę samą opinię w róŻDych formach głoszę w N. 
Reformie od lat dziesięciu, ale teraz dopiero 
spotkało mnie za to zasłużone użnaDie. Gdybym 
był złośliwym, mógłbym przypuszczać, że do 
piero czynDy udział posła Daszyńskiego w ob 
strukcyi parlamentarnej wywołał ten zwrot rze­
czy; ale, chociaż piszę pod basłem pesymismu, 
jestem, w gruncie rzeczy, dobrodusznym opty 
mistą i nie przypuszczam, aby socyalnej demo 
kracyi zależeć mugło ca zwycięstwie iiberalno- 
żydowskiej plutokracyi i pangermańskiej propa­
gandy nad koalicyą indów słowiańskich. Tego 
tylko jestem pewnym, że do dzisiaj nie otrzy­
małem żadnej oferty ze „Słowiańskiego Towa­
rzystwa dobroczynności" z Petersburga. Może 
być, że moskakfile ruscy wywołali chwilowy 
deficyt.

Austrya wiła się, przez cały tydzień, wśród 
bólów i nie mogła wydać na świat nowego ga­
binetu. MnDdur m inisterialny coraz mniej za 
czyna być ponętnym. Nie chciał go przywdziać 
Chiumecky, wzbraniał się od tego zaszczytu 
Liechtenstein, namyślał się Gautsch, — kończy 
się n-. hr. Cla ym. Najwidoczniej objawił się 
zanik tradycyi, gdy nie wezwano nikogo z Po­
laków. Tylu kandydatów na ministrów zas ada 
w Kole polakiem i nikomu też nie przyszło na 
myśl sięgnąć ręką do tej skarbnicy mężów sta 
nu. Cóż za szkoda, że kto inny zaczDie źle rzą­
dzić Austryą, nie Polak! Nasza (Jalieya jest za 
małym terenem dla prawd ?;wie pomysłowych 
mężów stanu; tutaj za ciasno dia górnych lotów...

Kończymy jednak ten okropny tydzień na 
punkcie zwrotDym. Wprawdzie p. Tadeusz Pa 
wlikowśki nie da jeszcze w przyszłym okresie 
sieumicdDiowym odpowiedzi, czy i pod jakiem i 
warunkami objąłby w częściową entrepryzę teatr 
lwowski; wprawdzie w tym czasie uie zakończy 
się także woina w lwowskiem Towarzystwie 
mazycznem, podczas gdy zacząć się może wojna 
w Transwaalu, — nie za to, pod zupełnie no 
wym prezydentem gabinetu, otwarta będzie po' 
litechnika czeska w Bernie, a my nadal, z w ła­
snych funduszów, utrzymywać będziemy ginma 
zyum polskie w Cieszynie i wyślemy depntacyę 
do WiedDia z podziękowaniem za to, że w uie 
tkniętym stanie przechowano nam nadal uie 
nreckie gimnazya w Brodach i Lwowie.

M . K .

Kronika wiedeńska.
W i e d e ń ,  28 września.

(Gazownia miejska. — Miliony. — W  buduarze 
hrabiny. — Rotmistrz z pu łku huzarów. — Gór­
nolotne pilony i plaska rzeczywistość. — Z  teatrów).

(x) W ierni przysłow iu: ab Jove principium , 
rozpoczynamy od sławetnej Rady miasta Wie­
dnia. Nie przerażaj się czytelniku, uie mam bo­
wiem zamiaru częstować cię jakąś długą ruz- 
prawą o gospodarce m iejskiej, albo nudnemi o- 
pisami awantur, które w salt Rady miejskiej 
wywołają naprz^mian anti w c i  i postępowcy; 
radbym tylko w kilkunastu wierszach przedsta­
wić drobny epizod z gospodarki niemieckiej w

niejacym. Na niej oparta o balustradę stoi, 
w dosłownem znaczenia tego słowa, karyka­
tura kobiety przeraż-Jąco chudej i brzydkiej, 
ubranej w kostyum, nie należący do żadnego 
wieku, ani narodu Tło stanowi cos w rodzaju 
olbrzymiej łąki, przeciętej wąskiemi paskami 
płynących do siebie równolegle siedmiu rze 
czułek. Horyzont zamyka pasmo niebieskich gór, 
nad któreiui udos  się równie fantastyczne, jak 
i reszta, niebo. Dla dokładności opisu dodać 
należy, iż na terasie znajduje się kilka drze­
wek skomponowanego przez autora gatunku, ua 
którym rosną złote jabłka. W „Tęsknocie" wi 
dzitny znów schody, prowadzące do zirlono- 
niebieskiego morza, a ua nieb złów  polobuą r.mo 
rę, jak  w poprzednim obrazie, któia wpatruje 
się w dal morską. K ilka równie interesujących 
postaci, stojących u szczytu schodów, uzupełnia 
całość tego obrazka, nad którym, niewiadomo 
czy ubolewać, czy śmiać się wypada. Jeżeli tu 
wybryk dobrego humoru, to zgoda; ale byłoby 
smutno zaiste, gdyby to miał być szczerze po- 
pojęty utwór wyobraźni artysty, ilustrującego 
tematy fantastyczne, bo jakżeż biedną byłaby 
ta  wyobrażDial „Tajemnica" zaś w postaci gło­
wy ludzkiej, do połowy zakrytej w/osami, jest 
właściwie zagadką, nad której rozwiązaniem 
głowy sobie łamać nis warto.

Ti iście artystycznym humorem naszkicował 
Jacek M a l c z e w s k i  ua wachlarza wyborną 
satyrę, którą nazwał „Nową sztuką", ra w „Stn- 
dyum głowy mężczyzny" dał świetne pendent 
do innego, podobDfgo studyum jakie już da­
wniej znajdowało się na Wystawie.

P. S t e i n s b e r g ,  którego krajonrazy, a 
szczególniej te, gdzie wprowadził śuieg, budziły 
wielkie zainteresowanie, nadesłał większe p łó ­
tno, zatytułowane „Opuszczona". Prz*z duże o- 
kno wspanialej sypialni widać szalejącą na dwo­
rze śnieżycę. U tego okna siedn, klęka, czy też 
upada — ruch bowiem nie t/ótnaczy się dość 
jasno — młoda niewiasta w bieli, zanosząc się 
od płaczu. Kompozycya to bardzo prosta, lecz 
dobrze przemawia do widza. Co się tyczy wy 
konania, trzeba z uznaniem podnieść te znaczne

przeciwstawieniu do gospodarki polskiej, polni- 
sche Wirthschaft. Przed tygodniem Rada miej­
ska uchwaliła zaciągnąć pożyczkę w kwocie 2 
milionów złr., celem puszczenia w ruch gazowni 
miejskiej. Razem z poprzedniemi wydatkami 
włożyła dotyrficzas gmina w przedsiębiorstwo 
gazowe 34 mulony, przy zem należy zauważyć, 
że przez 12 lat gazownia miejska będzie funk- 
cyoDować tylko w 11 dzielnicach. CJrząd budo­
wniczy, komisya finansowa i rozmaite inue kom 
petentne czynniki obrachowały, że zakład dla 
oświetlenia wszystkich 19 dzielnic będzie ko­
sztować 22 miliony, później sumę kosztorysową 
podniesiono do wysokości 28 milionów, nastę­
pnie zgodzono się ua 30 milionów, a tymczasem 
złośliwa rzeczywistość ze swej strony przyczy­
niła cztery miliony ! A trzeba w iedzieć, że to 
jeszcze uie koniec, który ma chwalić dzieło.

Dotrzymuję słowa i kończę rzecz o wiedeń­
skiej gospodarce miejskiej, przenosząc się z sali 
ratuszowej do buduaru pewnej hrabiny. Pod 
chińskim parasolem , wiszącym u sufitu, na mi 
niaturowych krzesełkach, przy stoliku chińskiej 
lak i, siedzą oboje: paui hrabina i pan hrabia 
Arco, rotmistrz z pułku huzarów, stojącego za­
łogą w Steinamanger. Oboje chcą się pobrać, 
ale paui hrabina ma męża, z którym wprawdzie 
uie żyje, który jednakżn nieprzezwyciężoną jest 
przeszkodą w matrymonialnych zamiarach obojga.

— Zabiję go ! — woła rotmistrz.
Hrabina błaga o darowanie życia mężowi, 

z którym nie żyje, a wtedy hrabia Arco oświad 
cza, że wystara się o rozwód u papieża, z któ 
rym jest ua poufałej stopie. Rozwód znalazł 
uznanie w umyśle i sercu pani hrabiDy i zaraz 
nazajutrz rozpoczęły się codzieuue konfereneye 
w tej sprawie, przyczem oczywiście pan rotmistrz, 
hr. A rco, łowiąc ryby przed niewodem , snuł 
z narzeczoną plany, sięgające w najdalszą przy­
szłość. Pewnego razu wpada pau rotmistrz o nie­
zwykłej porze do paui br&biny i już od progu 
woła, cały wzburzony:

— Zarządca moich dóbr uciekł do Ameryki, 
zabrawszy całą gotów kę, sprzedawszy cały in­
wentarz i zaciągnąwszy ua moje imię mnóstwo 
wekslowych długów. Nie w iem , czy mam się 
śmiać, czy płakać, ale to wiem, że w tej chwili 
nie posiadam nawet kilku „mizernych tysią 
czek" na „codzienne" wydatki.

Pani hrabina z uśmiechem wielkiej damy, 
prosiła rotmistrza, by przyjął do swej przy­
szłej żony pożyczkę, pau hr. Arco wzdragał 
się długo, aż wreszcie na wyraźne żądanie 
Swej narzeczonej, schował pieniądze w kieszeni 
nad sercem. Ucieczka zarządcy dóbr do Ame­
ryki była przyczyną, że potem br. A.-co z re ­
gularnością zegarka znajdował się od czasu do 
czasu w przykrem położeniu, zawsze atoli pod­
ręczna kasa zakochanej hrabiny pełDiła fuńkcye 
ochotniczej stacyi ratunkowej. Przed kilku 
doiami siedziała hrabina sama pod chińskim pa­
rasolem, gdy uagle weszła dobra jej przyja­
ciółka i ze słodkim uśmiechem opowiedziała 
uroczej gospodyni, że niejaki hr. Arco, rzeko­
my rotmistrz z pułku huzarów w Steinaman 
ger, został uwięziony, jako oszust. Gospodyni 
domn, wyćwiczona dobrze w szermierca salo­
nowej, uśmiechnęła się jeszcze słodziej i odpo­
wiedziała :

— Wiem o tem
Ale oua nic o tem nie wiedz Ala, — nato 

miast kom;8arz policyi w biurze swoim stwier­
dził, że hr. Arco nazywa się właściwie Emil 
Jellitz, pochodzi z Wiednia, był urzędnikiem 
kolei, a wypędzony ze służby, oddał się zawo 
dowi oszusta w wielkim stylu, występując raz 
jako barou ErlaDger, to znowu jako  br. Jella- 
cic, to wreszcie jako rozłmistrz br. Arco. Oszu 
kał mnóstwo kobiet, ale fortuna sprzyjała mu, 
gdyż ofiary jego pomysłowości oświadczyły 
w śledztwie, że się uie czują poszkodowaDemi, 
wobec czego rzekomy hr. Arco poniesie pra­
wdopodobnie tylko karę za fałszywe meldowa­
nie się.

A teraz z buduaru hrabiny, gdzie dwie przy­
jaciółki odegrały tak znakomicie małą komedyę 
czy tragedyę życia, przenoszę się na scenę rze, 
czywistego teatru. Nowości są, ale w tych no 
wościacb nie ma uie nowego. W teatrze Carla

trudności kolorystyczne, szczęśliwie przez pana 
S t\ pokonane, a polegające ua tem, że artysta 
uniknął monotonii choć namalował postać w 
bieli na tle białej śnieżycy, a po części otoczo­
ną białą pościelą łóżka.

Na tle bardzo ładnie namalowanych kwiatów 
namalowała p. S p l e s z y ń s k a  bardzo zwykły 
akt kobiecy, bez siły w kolorze, a poprawności 
w rysunku, i nazwała całość „Śmiercią ua kwia­
tach". Obraz ten, okazujący pewne zadatki ta­
lentu i rutyny malarskiej u autorki, wykazuje 
dobitnie, i i  uczyniłaby ona o wiele lepiej, gdy 
by poświęcała swój czas i pracę innym tema 
tom, dziś bowiem malarze doszli do takiego 
wirtuozowstwa. w malowania ciała ludzkiego, 
że tylko artyści bardzo siebie pewui mogą z po­
wodzeniem produkować swe prace w tym kie­
runku.

Go się już dawno nie zdarzyło, ukazały się 
Da Wystawie odraza trzy kompozycyę treści re- 
1 'gjaej. Pierwszą z nich jest p. G r a m a t y k i  
„Święty Franciszek z Assyżu, rozmawiający z 
ptaszkami". Sentyment religijny, dobrze odczu­
ty w swej prostocie, stanowi główną zaletę te­
go obrazu. Zostaje to w zupełnej zgodzie z in ­
tencją  Kutora i przyczynia sie do podniesienia 
wartości jego kompozyeyi. raczej obliczonej na 
nastrój religijny, niż na efektowne i realistyczne 
wykonanie. W każdym razie więcej słońca po 
łudniowego i lokalnego Lolory»u w krajobrazie, 
a energii w rysunku postaci świętego, podDio 
słoby wartość tego obrazu, wykonanego bardzo 
sumiennie. Niemałą zaś zaletą ostatniej pracy 
pana G. jest już i to, że jej autor, obierając so­
bie powyższą legendę za temat, wyszedł szczę­
śliwie z ciasnego kółka uprawianych przez a r­
tystów krakowskich tematów.

Wielce sympatycznym obrazkiem jest „Ma­
donna", pendzla p. R e y z n e r a ,  chociaż jego 
nastrój nie stoi na wysoki ś;i powagi przedmio 
tu. Za to jednak zw ykła p. R. elegaucya wy- 
k o D a m a  dopisała mu i tym razem.

„Pozwólcie maluczkim przyjść do nmi©", — 
taki jest tytuł obrazu p. L i s i  e w i  c z a .  Gdy­
by nie to, że powszechnie wiadomo, iż obraz

operetka Mćssagera Les petits Michus ma zgra­
bnie robioną, ale ubogą w pomysły muzyczkę. 
Publiczność zadowolona zdobyła się na oklaski, 
śpiewacy i śpiewaczki dziękowali zgrabDemi 
ukłonami, kompozytor i autor libretta otrzym a­
ją przyzwoitą tantyemę — i wszystko dobrze. 
Ruchliwa dyrekeya Deutsches Volkstheater, zachę­
cona przykładem  berlińskiej trupy, która tu b a­
wiła w lipcu, wystawiła „Potęgę ciemnoty" 
Tołstoja. Już Berlińczycy rady sobie z ta sztu­
ką dać nie mogli; można sobie wyobrazić, jak  
Niemiec pojmuje i gra „mużyka" rosyjskiego! 
W teatrze wiedeńskim koloryt lokalny ulotnił 
się doszczętnie, przytem oosada by/a uiezręczna. 
Publiczność jedDak z większem już daleko ro­
zumieniem przyjęła utwór; nie było sykań, ja ­
kie się poprzednio dawały słyszeć na przedsta­
wienia berlińskiem. W teatrze Rajmunda „Przy­
goda lady Urszuli" (Adventure cif lady Ursula) 
kemedya Antoniego Hopego odniosła pewien 
sukces, mimo, że przypomina wyroby starego 
Scridego. Kozak w spódnicy, lady Urszula, na­
wraca i naturalnie prowadzi do ołtarza dziwa­
ka, barona Sylwestra. Sztukę dano dlatego, 
ażeby L llL Petri, wyborna aktorka, mogła się 
pokazać w kostyumie oficera. Należałoby wspo­
mnieć o kilku jeszcze nowościach, które nie 
stoją wc»le niżej od „Przygody lady Urszuli", 
ale po cóż przepełniać kroniki; małemi wiado- 
mostksm o małych fabrykatach niby litera­
ckich ? A więc do widzenia.

Od Administracyi.
Celem uregulowania nakładu upraszany 

• wczssRt •duowlsuls prsRUMtraty, któ­
rej warunki podano w nagłówku, obok 
ytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
orzyjmnje ty Ukt Administraoya „Nowej 
Reformy" w Krakowie i ageneye, wymię- 
lione w nagłówku dziennika.

N ow i p ren u m era to rzy , zarówno miejscowi, 
ja k  zam ie jscow i, o trzym a ją  b e z p ł a t n i e  
początek druku jącej się obecnie w  naszym  
fd e to n ie  powieści A  Gruszeckiego p . t.:

„Dla miliona".

K R O N I K A .
J & ra k o w , 30 września.

Dodatek nadzwyczajny do Nowej Reformy, za­
wierający doL/md óe pi eszczony ak t oskarżenia 
w sprawie lwowskiej Kasy oszczędności, ukaże się 
w poniedziałek między godz. 11 a 12 w południe 
Prenumeratorzy miejscowi zechcą zgłosić się po o- 
debranie dodatku; zamiejscowi otrzymają go wraz 
z głównym numerem.

Z przed lat pięćdziesięciu. Ostatnia twierdza 
węgierskiej rewolncyi, Komarno, po długiej, boha­
terskiej obronie poddała się połączonym woiskom 
rosyjsko snscryackim. Naczelne dowództwo nad kor­
pusem oblegającym objął feldmarszałek Haynau i 
bombardowaniem, ośm minnt trw ającem , skłonił 
twierdzę do kapitnlacyi. Już na kilka dni przeć 
poddaDiem bardzo wielu powntańców, najsilniej 
skompromitowanych, wymknęło się z twierdzy, zdo­
ławszy njść pościgu.

Żona wodza powstańoów, G nyona, oraz dzieoi 
Kosrntha i tycbże guwernantka uwięzieni zostali i 
osadzeni w więzieniu w Budzie. Antcdafe bankno­
tów Kossuthowskich trwa nieprzerwanie. W samym 
SzegedyDie spalono ich za 525 000 złr. m. k.

Papież Piua IX wydał manifest do eałego Świn 
ta katolickiego, którego pnnkta sa w znpełaej 
sprteczności z warunkam i, stawianemi papieżowi 
przez prezydenta republiki francuskiej, Ludwika 
Napoleoaa.

ten opuścił pracownię artysty bardzo niedawno 
temu, mużnaby go wziąć za malowidło z przed 
lat czterdziesta, tak silnie odbija jego archai­
czny, gładki sposób malowania od dzisiejszegc 
I tu także, obok pewnej elegancyi i miękkości 
wykonania, uderza brak głębszego, poważniej­
szego uczucia rei gijnego, którego „sentymencik" 
zastąpić nie może.

P. B e r g m a n n a  dwie rodzajowe kompozy- 
cye: „W rekruty" i „W kuźni" wykazują pe­
wne postępy w porównania do innych, dawniej 
wystawionych kompozycyj tegoż malarza. P ier­
wsza z nich przedstawia wnętrze chaty w iej­
skiej, w której matka płacze nad losem swego 
syna, wziętego do wojska, a który co dopiero 
powrócił od asenterunku, druga daje wnętrze 
kuźni, z kującym rozżarzone żelazo kowalem, 
do którfg.> przepija wódkę kilku wieśniaków. 
Wogóle biorąc, pan E rysuje teraz mniej szty­
wne postacie, niż dawniej, lecz surowizny w 
kolorze nie pozbył się dotąd. — Jedynie tam, 
gdzie mole wprowadzić sztuczne oświetlenie, 
jak n. p. „W kuźni", koloryt jego zbliżony jest 
więcej do natury. Niełatwą jest oczywiście rze­
czą stworzyć dobry rodzajowy obraz, gdyż o- 
prócz zupełnego zawładnięcia techniką i oprócz 
inwencyi artystycznej, malarz musi posiadać 
sporo daru obserwacyjnego, który pozwoliłby 
mu podchwytywać p o w s z e d n i e  ż y c i e  l u ­
d z k i e  na gorącym uczynku, co nieraz jest 
trudnieiszem, aniżeli oddanie strony psycholo­
gicznej w obrazach treści historycznej, gdzie 
strona dekoracyjna większą odgrywa rolę, lub 
też w portr lach. Stąd też prace pana B., cho­
ciaż, względnie biorąc, — nie sa tak żle ma­
lowano i rysowane, skutkiem braku tej obser- 
wacyi budzą średnie tylko zainteresowanie. — 
Czem się taka obserwacya wyraża —  trudno 
ścL h  określ ć, fiktem  przecież jest, że jej brak 
robi kompozycyę rodzajową oschłą, poprostu 
wypracowaniem szkolDem na temat obraDy, czy 
narzucony sobie samemu przez malarza. — Tej 
iskry bożej, zwanej talentem, cnoćby była ona 
najmniejszą, najwyżej nawet rozwinięta um ieję­
tność mechaniczna zastąpić nie jesl «  stanie.
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Z urzędu poczto Jflł w Krakowie. P. Ale-
ksr.uder D ę w i d o w >  ». dotychuiaaowy dyrek tor 
krakowskiego u ii^daP OC8toweS0» słoży ł dziś u rzę 
dowaaie w ięce u *8-*Pt/- -  K ie ro w n ic zo
objął . M aryan L ilijkl • d tythczaaowy zarządca 
pne) y w T arnopolu .?- Dawidowski udaje się bo 
w if a  na urlop, w k -h m  c™kać M * 1® odpowiu 
ds;v na podanie swoje* ProSb% 0 przeniesienie go
w stan spoczynku. . . . . .  ,  »

P  dyrektor Dawida 'W *  ł at wiel“ 8tał
n* „ p le  krakow skie!10̂ ? -  U ,z%d 8wói sPraW0 
w..ł ku ogólnemu J o  woleniu. Dla publ.caności 
*iwt*zt bvf wielce u p i ^ r  • życzeniom jej czy­
nił za-Yzo zad.ść -> de to  OBoDiś.ie od mego 
zsleżV0 dla u ri ę«iików b?ł  wyrozumiałym i
przyjacielskim. | .

Po a-,wym dyrektor1. 0 w.emy, że Jest
człowiekiem energicznj * sprężystym spodziewa­
my się wie>„ ulepszeń izczegóinie w dz.a.e telr* >- 
nicznym. Dotychezasow telefon do W iednia , pole­
gający tyiKo na jednei|*n»i j®8* stanowczo niewy 
si .rczającytn i na lici > a  częste zawedy naraża
w piel w Boy m rzędzie  
Gdyby by/a d ru g a  lin
odcięci od w iacop*^-'; 
Kra; .uw-Winifc* powo

wydawnictwa dzienników 
nie bylibyśmy nieraz tak 

Ł,iś lada wietrzyk na linii 
ja zaraz zetknięcie się dra 

tow i uitoióżliwońó ndfcia ro iir wy. T ikże świeżo 
przez zjazd- dziennikaw wypow;- dziany postulat, 
ab , Kraków z Prx*. p p iśred n o  telefonem po/ą 

. . jw j dyrek tor., gorliwego znaczyć powinien 
leść rzecznika.

I inne jaszcze różae 
UmXC‘, wewnętrznej i 
kaja p. Bilińskiego. S 
nycli w nim nadziei i

będą o,ą jntro w nic 
godz 3 po po/udun.

zdatia, nlepszei ia w gospo 
Btosnaan ze stronami czn 

dziewamy s ię , że pok/ada- 
za wiedzie.

Wyęcigi jesienna (iziaJn kolaepy „Sokoła" od

umiejętności, binra i 
będą jeszcze do koń 
odbywać się będą

ielę i szosie mogilskiej o 
interesowanie wzbndza wy­

ścig o „midtkzowstwo' lo  którego „apisały się nzj 
tęższe si/y wyśc:gowc Lakowa, a pomiędzy inny­
mi zwycięzc. w 100 ometrowym wyścign, odby­
tym w czerwca. i

Z Akademii umiejności. z powodu robót bu­
dowlanych, wykonymych w gmaclin Af_ .demii

................blioteka Akademii zamknięte
października, a posiedzenia 
sali Senatu Akademickiego 

uniwersytetu —il( kiego.
Komisy* sta tu to  Rady miejskiej odby/a /wczo­

raj posiedzenie, na rem zakończono obrady nad 
projektem statutu niskiego. Komisya zastosowa/a 
się do uwag Wydziij kraj. i po ich myśli poro
bila, poprawki. !

W czytelni pkat/iickiej im. Adama Mickie­
wicza cdby/a sie . cześć kolegów — g"ści ze 
Lwowa, zwiedzaj .oj( asz gród, wieczornica, której 
program w ype/ni/y rodukcyp muzykalno wokalne. 
Udział wziął artystrrainatyczny p. M i e l e w s k i ,  
który deklamacyą h  , -:wiada(jie Sobolewskiego 
z „Dziadów" i „Nr dujmy się“ Vrchlickiego) ro- 
zentusyazmowai auloryum. ALad. C h y b i ń s k i 
odegrał na fort 'pia' „Koncert" Griega i „Taran 
tellę" Lisit*, ywawszysię należycie z trudnego 
zadania. Dzielnie pisał się podwójny kwartet 
„ O b ó j n  a k d e.  c k i e g oa, śpiewając pieśa, 
patryotycane. Potl odbyła się uczta, zakończona 
staropolskiem .Kcajmy aie"

Z konferencyi tuczycieisLięj. Jak już wczo­
raj c douoainy. odbył** się w sali Rady
uiO j.iiaj uł-łił c/ f i  kcsfsr;?t-ya ntauzysieli szkći 
lądowych, celem £onania wyborn delegatki do 

rej, Przewodniczył inspektor 
łch było 115. W ybraną sod 
sów, bo 60 głosLmi, p Wy
f-yjęts-
ące .na jednego członka k ra ­

jowe’ odbyły cię dz! ń a j Na 
|m ał dr. Witold M i l i e s k i  
zybrauy członkiem Rady; 7 

loleolawa Zychowicza.
Tajem nicze z n i l  le. J l-leU ia  Józefa Skora, 

córka kondnktora I jowego, zamieszkałego w Pod 
górzu, przebywała krbwnej swojej, p. Adamskiej 
w Krakowie i dnii 3 b. m ., wyszedłszy na mia­
sto, więcej nic wrfa. Początkowo pani Adamska 
sądziła, że pupilkąj ndała się do rodziców, na 
Podgórze, lecz w jon okazało się, że dziewczyn­
ka zniknęła gdzieśiz ślądg.

Z kroniki policej. Polioya podgórska areszto­
wała MeadL .. -tź . który wyłudzał ubrania

Rady szkolnej ok>J 
p Twsróg. Głos* 
S ta ła  większo lią 1 
robisz, która w yb| 

Wybory uiupu 
kowskiej Rady p |  
26 głosnjącyci!
19 głosc« i zos j 
gioaów p a d ło  na

Kilkanaście sttów krajobrazowych
w ił pi. D ą b r ó w  Powiedzieć można 0 nich 
yl« tylko, te  oa,e7.»ją się zielonością trawy 

i drzew, Wpadająisiluie w kolor fioletowo-nie 
bieski i niebem, i  j ie  trzymanem w ko­
lorze zielonym, m j  tego są one zaledwie 
poduirlowane » » ,[  z trndaożoią jedynie daje 
się rozpoznać, co ją przedstawiać.

ba.dzo m ilutkijest niewielki pMsażyk; p. 
G r a m a t y k i ,  p- „Staw“, odznaeta,ąt f  
powietrznym koloim. P. K o n  i u s z k  i „Ogród 
kasztornyu i „Wi: z za WiBij , należą do 
lepszych prac k  artysty z ostatnijj doby? 
W swoim rodzaju eresującym jest p. K w i a t ­
k o w s k i e g o ,  alrelowy „Widok Sukiennic , 
odtwhtzająey gmc ten w jego postaci z przed 
czasu ostatni* re.racyi.

W ciągłej prac irzyroszącej za sobą obfite 
owoce, nie us.aje A u g u  s t y  n o w ic  z. Jego 
„W łasny portret‘>rzezuaezony na przyuałoro- 
czną wysiawę parą, będzie tam aobrze świad­
czył o polakiem rstwie portretowem, które, 
oprócz pana A., ?.y tylu tęgich przedstawi­
cieli. Jedynym jutem, jakiby można temu 
portretowi uczyń jest symetryczny rozdział 
światłocienia na rzy, której dokładnie jedna 
poło* a pogrąiun.st w zamało z reflrksowa- 
nym cieniu, podr, gdy drugą oświetlił a rty ­
sta ja»krawo. Tr na ;cm bryłowatość głowy 
skutkiem zamnłeiości pół cieni i pół tonów
w przejściach.

P . P a j ą k ó w  o której m iałem  sposobność 
jnż tylckrotnie w* inać na tem m iejsca, robi 
ogromne postępy *to w  duć z „Portretu  da- 
“ y" N.e za8zkó;Jby jednak, aby  a rty stka  
“ i* zadaw ała  so w przyszłości tyle trudu, 
Re Przedstaw ia nam alow anie podobizny 
m i *dej osoby, o ikatnej cerze, w czerwonej 
sukni, a. ua tle ; nem, gdyż w danym  wy 
padkn można by ensani efekt oBięgnąć daleko 
łatw iejszym  8po<,a, nie uciekając się do tak  
krzyczącego kontu.  Jozef Trepka.

ze składu Hirscha Wiesenfelda. Schmeidler ursądz.ł 
się w ten sposób, że w nieobecności Wiesenfeida 
przyohodził do jego sklepu i oświadczał dzieciom, 
iż go upoważnił ojciec do zabrania ubrań. Arebto- 
wano również Jabłońsb.ego i S&dowińskiego, zło­
dziei, spseyalistów od kradzieży na weselach. Przy­
trzymano Błażeja i Jana Jaglarzów za kradzież knr 
w Krakowie, oraz słażąoą N. N,, tóks w kawiarń? 
w Rynku głównym pod L. 5 skradła znaczniejszą 
kwotę z miejsca ZLmkniętego jia szkodę swojej słn- 
żbcdawczyni.

Sprzeniewierzanie. Dnia 14 b. m, toczytu się, 
jak o tem w właściwym czasie pisaliśmy,/ rozpra­
wa karna przeciw Michałowi Szostakowi, polieyan 
towi miejskiemn w Podgórza, o sprzeniewierzenie 
kwot, ściąganych jako należytość z czynności ma­
szyny Tallarda. R o^raw ę tę odłożono, celem uzu­
pełnienia śledztwa i dziś podjęto ją na nowo. Szo­
stek obstaje przy swojem pierwotnem zeznania, że 
pieniędzy me sprzeniewierzył, ale je  igaLił. Vvy 
rok zopadnie po połndnin.

Spekulanci. Grasują po Krakowie spekaknei, 
którzy dobre robią inteieaa na przyjeżdżrjących na 
targ włościanach. Spekulanci ci wychodzą bez pie 
mędsy do rogatki, tn zaknpnją rozmaito prodnkty, 
dając maty tylko zadatek i każą je sobie odwozić 
rzekomo do składa gd«ie nu ją  wypłacić eałą eenę 
knpna. Tymczasem niejednokrotnie dzień cacy musi 
włościanin stracić, zanim tego rodzaju spekulant 
zakupi.d, towar z zyskiem ruzsprzeui i zdecyduje 
się wreszcie cenę knpna wypłacić, W ostatnieb 
dniach p. Karolina Fachs mu siara aż interwency i 
policyi szukać, zanim zdołała odebrać pieniądze po 
długiem czekanin od jednego z takich spekulantów 
Jakóba Anisa, któiy cd niej zakupił owoce zt 13 
z/r. 50 ct., dąjąo tylko zadatek w kwocie 2 złr. 
50 ct.

Kradzież. Józef Kos, liezący lat 26, z Rząski, 
skradł w Swoszowicach z zamkciętego mieszkania 
70 złr. Złodziej odbył podróż do Ostrawy, stąd do 
Wiednia i wreszcie powrócił na swoje niemczęście 
do Krakowa, gdzie go polieya przytrzymała i od 
stawiła do aresztów sądowych.

Zebrania t. zw. kontrolne odbywać się będą w 
koszarach aieyksięcia Rudolfa przy ulicy Warszaw­
skiej od dnia 18 do 24 peździernika, Bliższe sicie 
góły w afisiash.

Pospolite ruszanie. Wydano obwieszczenie, oy 
należący, lub obowiązani do pospolitego rnszenia, 
stawili się między 9 a 36 października w wydzia 
le V magistratu. Mają z sobą przynieść paszport 
pospolitego ruszenia, lub dokument swego oddale­
nia z wojska,

Upadłość. Dzisiaj uwięziony został w Krakowie, 
na żądanie jednego i wierzycieli, znany eskonter i 
handlarz drzewa, Senl R i u g e r. Pasywa wyuoszą 
podobno 2()0.000 z ł r , pokrycia 40 pre.

W gilkmazyum w Podgórzu, po prteniedenia 
dyrektora Sołtysika do gimr .zjam  Sobieskiego w 
A rk o w ie , a przed zamianowaniem nbwegu dyre­
ktora, tymozarrowe kierownictwo objął prof. dr, Ka­
zimierz K r  o t o . i  ki .

Zmarli. Adam T u r e k ,  towarzysz sztuki dru 
jarskiej, zmarł w Krakowie w 2S roku życiu 

Krwawy wlec odbył lię, jak  donosi Czas, w 
Krościenka nad Dnnajcem, w dotnu Wójcika, za­
ciekłego zwolennika je b . Stojałowskiego, a krwa­
wym uczynił go, wedle koreapondencyi Gsasu; ks. 
Stojatow.ki. Tymczasem Wieniec Polski w nume­
rze 20 donos., że na tym samym wieca dokonał 
iiię „rutbój1',  którego iuicyatorem, wedle zapewnie­
nia W nńea, miał być ka. Albin, przeciwnik ke 
Stojałowskiego. Według Czasu zgromadzani aa 
wieca nie chcieli, z wyjątkiem drobnej garstki Sto- 
j iłowczykćw, słuchać wywodów ks. Stojałowskiego, 
Ł-.atkiem czego powstał tumult. „Wśród ogólnego 
zamięszania — ulowa Czasu — W ójcikoea, żona 
właściciela tego dumo, gdzie się rozpoczął wiec, 
wszczęła bitkę i  pewnym gospodarzem ze Sajs t. 
nicy. To wywołało pornszenie między ludem, co 
widząc ks. Albin, zaw ołał: „Luizie za mną, ehodź- 
eie do kotoioła“ i zaintonował pieśń: „Sordeczna 
Matko na co niektórzy Stojałowczycy nawet cza­
pek z głowy nie eheieli zdjąć, wyszedł z całą 
m isą ładzi na pole. Ledwie jednak nszła ta procc- 
sya kawałek drogi, odezwały się g ło sy : „Łukasza 
Malinowskiego ze Szczawnicy bijąu — wtedy Szcs - 
wniczanie zawrócili i zastali w izbie ogromną bi­
tkę, którą rozpoczęli Stojałowczycy. Lu .81" Ma­
linowskiego potnrbowano, głowa jego pełna gdzów, 
innego gospodarza ze Szez-wnicy ponrwawiono i 
ranę pod szyją nożem zadono. Stojałowcaycy bili 
laskami i kołami każdego, kto im wpadł pud rękę; 
włącz, jęk  kobiet i dzieci przed domem neopii - 
”7 •

Tymozaaw Wieniec Polski uwił w artykule 
p. t. „Rozbój w Kroioienkn nad Dndajcem8 koro­
nę cierni''wą dla ka, Stąiałowakiego i jego wy­
znawców, całą fciś wiuę /w alił Bi barki ka Albi­
na, przypisując mn wojownicze nsposubienio. Bie­
dny ks. Stojałowski!

Kalwarya, 27 września. Wczoraj zawiązało się 
tntaj nowe gniazdo sokole, na podstawie przyjętych
1 ’ wiadomości przez namiestnictwo statutów, uło 
żonyoh aą weór statutu, przez Związek zaleconego.

1 ł  .* ^**o®ków wpisanych obecnie 32. Wyborem 
prawie jednomyślnym w yasłi: Jako Wtady
sław Jaroszewski, radca aądn ; wloopMLoaeai rj . uf
Kossowski, dyrektor Kasy oszczędności i obywatel; 
do wydziału weszli: Antoni Diesik, nanczyciel, Au 
gust Czoanykowski, nauczyciel. Jan Hałatek, kiero 
wnik szkoły ludowej, Stanisław Jawo-sl . kanceT 
sta sądowy, Władysław N iem czyiołszi^kierow nik  
szkoły stolarskiej, Michał Wągiel, adjnnkt są" wy

Ordno techników urządza w loksiu Czytelni ka­
tolickiej (we Lwowie), bezpłatny kurs przygoto­
wawczy z geometryi wylrresluej i rysunków dis 
przyszłych kolegów, nkońcionycb gimnazyaliatów, 
którzy z rokiem bieżącym wstępują do szkoły po­
litechnicznej ws L w one . Kurs rozpoczyna się dnia
2 październik i. ZgłaBzać się należy listownie pod 
adresem wyż podanym, lub osobiście w godzinach 
między 7 — 8 wiecz. codziennie do dnia 1 paździer 
n ika włącznie.

Pożar W Krzywczy pod Lwowem zniszczył 7 
gospodarstw włościańskich, a 11 bndynkÓ- ’.

Stanisławów, 29 września. (Kor. jV. Ueformy). 
O bankach żydowskich tutejszych miałem jaż buc- 
Bobność kilkakrotnie w Nowej Reformie pisać Jest 
irh ta  około trzydzieści, a zaledwie kilka z nich

firm tn cieszącemr uię zaufaniem Ogól a i stoją­
cych c*. irw ałyn. podstawach. Reszta to banczki, 
sp knlajęce ra  głupotę i 'atwowiernuść ludzką, 
ooerniace kapitałem - kładowym, pożyczonym chwi­
lowo nu wysoki procent, ofiarowujące na wkładki 
oszezędności, celem przynęty naiwnych, również 
procent wyzszy nad możność i rozpożyczająey je

zlowu na procenta, zjadające pracę i wysiłki luda- 
kie. Kończy się tem zazwyczaj, pa czom s*ę koń 
czyć musi. Banki takie, zarwawszy mnóstwo ludzi 
i podkopawszy egzystencję rozmaitych biedaków, 
albo ''g łasziją  bankructwo, albo li -widnją, a śla 
dy ich nieszozęśliwej i zgubnej dsiałalności kredy­
towej dają się we znaki ludności miejskiej z poko­
lenia na pokolenie. Świeżo co mamy przykład ta 
kiej gospodarki finansowej tych zakładów oszczę­
dnościowo kredytowyeh. Jedno z takich, „1. Knihy- 
nici u  T o r rzyatwo Zzliczkoweu, ogłosiło włi śnie 
apadłość, a wierzyciele zaprowadzili sekwestr ua 
jego dochody.

Podobny dragi „ t»k łsd“, Bank-Comissions-In 
stitul, likwidaje swoj6 intereay, aby niebawem za­
pewne odrodzić się pod innem jakieo ó , skombino 
wanem nazwiskiem, niby now a, na zasadach wza­
jemnej poręki oparta inBt.ytacya, mająca potrzebu­
jących Lredyta uszczęśliwić.

Gzy wobee takich, znanych już ze smutnego do 
świadczenia p rak tyk , nie należałoby nad tego ro 
dzajc bankami egzotycznemi rozciągnąć bardzo tro 
skliwą i sarową opibke, pytanie to zostawiamy 
otwarte dla w ładz, do kontroli i do czaw“ iii nad 
mieniem współobywateli powołanych.

T atejste Koło męskie Towarzystwa „Szkoły lu 
do-e j" waży wielkie zamiary, Postanowiło ono za­
jąć się zbieraniem funduszów na wybudowanie szko­
ły  w puls Lu ej gminie Kończaki koło Halicza. Czy 
wobec dziwnej ospałości dla spraw publicznych 
zdoM piękny ten zamiar przywieść do skutku — 
arątpimy. Potrzeba na to uspobiegliwości i praco­
witości mrówczej, a te wymagają poświęcenia. Tem 
więnszy będzie Koła męskiego tryumf kiedyś, je- 
-eli myśl swoją w czyn potrafi ismienić.

J&je w Latach poprzednich, tak i w bieżącym 
otwiera Koło męsaie jaż w przyszłym miesiącu 
knrs dla analfabetów. Będzie on się odbywał tak 
juk w roku zeszłym, w Knihyninie-kolonii, miej­
scowości pod samym Stanisławowem, zamieszkałej 
przoi ludność robotniczą.

Ze sfer kolejvwych dochodzi nas wiadomość, k tó ­
ra nieuątpliwie zainteresuje także mieszkańców m, 
Krakowa. Oto p- S z n k l e wi c z ,  dotychczasowy na­
stępca dyrektora kolei państwowych w Stanisławo­
wie, m niebawem objąó posadę takąż w dyrekcyi 
kolejowej w Klukowie, jego miejsce zaś' zajmie tu 
p. G aj er, starszy inspektor kolejowy ze Lwows, 
którego ta życzliwa poptcedziła opinia.

Na dragi miesiąc ma tu przybyć ■ trapą oper - 
wą p. Czystogóruki, grający pod firmą „teatru lu- 
belakiego-. W roku ubiegłym dtw ał ten teatr u 
nas przedstawienia, które cieszyły się lierną frek- 
wencyą pnblicznosci. W roku bieżącym może p. 
Czj stogó ski także być pewnym powodzeni- u nas, 
byle przywiózł z sobą kilka świeżych głosów.

Upadłość zgłosiła tirma tutejsza Dawid & Natan 
Arnold, Bklep z przyborami krawieckiemi. Passywa 
wynoszą 40.000 złr. Stowarzyszenie kredytaryu- 
Szów w Wiedniu poszkodowane jest w tem u  sa­
rnę 25 000 złr. Kryda ta pachnie mocno oszu­
st wem.

Pogrzeb ś. p. Edwarda Rittnera. Z Wiednia 
donoszą Pogrzeb Rittneio odbył się wczoraj na 
Fitzingu. Wzięli w nim u d zu ł wszyscy mini- 
stroąae gaoinetów: Thuua i Badeniego, wszyscy 
hofraui Polacy, z posłów: Jaworski, Biliński, 
Kozłował i, Piętak, W. D^ieduszycki, Rapaport, 
Popowski, Lewicki i Wielowieyski

Przed karawanem, wiozącym zwłoki, wiózł 
osobny wóz niezliczoną ilość wieńców Za tru- 
u u ą  niesiono na jedwabnej poduszce ordery i 
dekoracye zmarłego, po obn stronach trumny 
kiuczyła służba kolei północnej i przedsiębior 
stwa pogrzebów igo „Concordia" z pochodniami 
Rodnina zmarłego jechała ra  trumną, którą w 
kościele ustawiono na wysokim katafalku przed 
czarno udekorowanym ołtarzem ,, poczem prałat 
w asysten jyi proboszcza i duenowieńsEWi para 
fialnego odprawił nabożeństwo żałobae i pu od 
śpiewaniu pieśni żałobnych, trumnę zaniesiono 
na cmentarz. Nad grobsm zasłużonego mę*.a, na 
pięknym cmentarzu w Hitzing, przemówił J  a 
w o r s k i, żegnając go imieniem Koła polsLiego, 
dalej P i ę t a k  imieniem uniwersytetu lwow­
skiego , orrz B i l i ń s k i  imieniem Akademii 
Umiejętności.

Nowy prezydent gabinetu austyacklego, hrsbia 
Manfred Clary-Aldiingcn, urodził się dnia 30-go 
maja 1852 r. w Wiedniu i jest najmłodszym 
synem zmarłego już ks. Edmunda Clary’ego. 
Ks. Edmund, jako dziedziczny członek Izby p&- 
dów, należał do stronnictw! wiernokonstytucyj 
nei wielkiej własności i działalność swa poli 
tyczną zaznaczył w r. 1889 wydaniem „Listu 
otwartego11, wzywającego na swój sposób Niem­
ców i  Czechów do zgody. Obecny właściciel 
m ajontu  Claryck. ks. Karol, b at obecnego pre 
nydenta ministrów, należy w Izbie panów do 
członków prawicy. Hr. Manfred Clary przeci­
wnie dotychczas nie stanął w  szeregach żadnego 
Stronnictwa.

Ukończywszy uanki prawnicze i odbywszy 
służbę wojskową, która mu przyniosła stopień 
podporucznika rezerwy, wstąpił do służby rzą 
dowej i wkrótce jako komisarz powiatowy, po­
wołany został do ministerstwa spraw wewnętrz- 

Później był starostą w W iener N« ustad. 
jk«*d w r. 1894 jak o  r idea, został przydzielony 
do rządu krajowego w Celowcu, wkrótce jeduaWże 
został ts  Icą dwom i otrzymał kierownictwo 
rządu k ra jn e g o  w Opawie. W grudniu 1896 
zpst&ł hr. Manfred. Clary mianowany prezyden* 
tem Śląska i zam ączył swe rządy w sposób dla 
słowiańskiej ludności nie przychylny. W dwa 
lata później został namiestnikiem Styryi, obecnie 
z&s wziął spadek, czy likwidacyę politycznych 
spraw po hr. Thunie.

Nowa opera poUka. Z Wilna donoszą, Że 
operę stworzył p. Wojciech ('aw roński, ceniony 
wirtnoz i juden z laureatów zeszłorocznego konkur­
su imienia Paderewskiego. Opera (tytuł jej „Mary-"), 
osnuta jest mi tle wspaniałego utworu Malczewskie- 
g t . a znalazła librecistę w osobie p. Antoniego Mil 
1*14.

Słyszano już operę tę interpretowaną przez nta- 
lentowanego artystę na fortepianie. Składać się ma 
ona ■ trzech aktói (z tych ostatn: w dwóch czę 
ściach). Pp. Noskowski i Paderewszi bardzo żywo 
są nią zainteresowani.

Prace pol8kle za granicą. Nie bez Zajęcia prze­
glądaliśmy w kilku paryskich i włoskich czasopi­
smach wiadomości o Polakach. Oto parsć tych wia­
domości :

Prasa włoska zamieściła o nas odezwę w piśmie 
medyolańskiem l  ego Lotńlarda: p. C. dApricorso 
wydał stndynm o „Quo va< j s “ Sienkiewicza, pod­

nosząc wysoko tę powieść i purównywająe ją  z 
Fabjolą" kardynała W iesemaana; pismo rzymskie

Funfulla della Dommica zamieściło obszerną roz­
prawę Umborta Norsa o Adamie Mickiewicza. We 
Fiorencyi wyszła księża? p<.ni (lunety £  . eBohi 
Ceccoli o Teofilu Lenartowicza. W sierpniowym 
zeszycie Figaro illustre znajdujemy obszerny ar- 
tykał p, t. „Polacy pod Samo S 'errą“ .

Prace naezych rodaków, drnkowane w ostatnich 
czasacL w różnych pismach, są następujące:

W Frondę panny dra Melanii Lipińekiej, pracn 
jącej wciąż nad historyą kobiet loka.-ek, nowe ar- 
tyknły o stndyach lekarskich kobiet we Frsscyi 
XVI do XIX stn lecic, w Progres medical o le 
karkach w R zym ie; w Rei ue scieatifiąue zamie­
szczono odczyt znakomitego podróżnika, Jana Dy 
bowskiego, o organizacyi wyprawy naukowej; w 
Anitdles de v Institu t Pasteur ogłasz- artykuły 
dr. Dębiński o fagocytuzie u gołębi, prof. uniwer- 
bytetn jagiellońskiego p. Kiecki o „appenaicite" z 
puukta widzenia 0. -kteryologiczuego, p. Jan Danysz
0 toksynach. Vv Science franęaise pojawiły się 
,r k u ły : T. Obalskiego o wodzie i piwie; Fr.

Stępińskiego o dobryeh i złych stronach tytoniu 
Journal de Physiąue^ ogłosił a r ty k u ł A. Witków 
skiego o szybkości dźwięków w powietrzu.

W berlińska* Berichte der deuts. uen clemi 
schen Oesellachaft zamieszczono prace Koztaneckie 
go o kwiisie kamforowym i Pawłowskiego c roz- 
lUuacLalności przy różnych temperatnrach. W lip­

skim Botanisches Centralblatt Czelakowaki o no­
menklaturze botaniczne' ; w bostońiihim The astro- 

omical Journal 3 Wilczyńsu? ogłasza raeiz o 
dynamicie mgławicy. Amerykańskie również | ismo 
lrish  World drukuje biografię generała, Józefa 
Smolińskiego, z portretem, pióra Michaela Scan-

W tygodnika berlińskim Das hterarische Echo 
pojawił się artykał p. J. Flacha z Krakowa o hi- 
storyi dramatn polskiego od „Odprawy posłów gre­
ckich" Kochanowskiego aż do najmłodbzych: Sta­
nisława Kozłowskiego, Masieja Szukiewibzi, Rydla, 
Zapolskiej i Wyspiarskiego. Bulletin Pulonais dru 
knje obecnie pamiętniki generała Józefa Szymanow­
skiego z okresu od r. 1806 do 1814.

Miłość ojcowska Hwydatnir się dobitnie w po­
stąpieniu wydawcy Dittbendern w Berlinie. 8ynek 
iego 11-letai przejechany został przed ps n mie­
siącami , a po wielu nsiłowaniacli nzjzdolniejszycb 
lekarzy okazała się konieczność wszycia kawała 
skóry, celem umożliwienia zrośnięcia się rany. Wte­
dy ojciec zdecydował się pozwolić sobie wykroić 
kawał akóry z ramiutiia i Opotacyę tę szczęśliwie 
przetrzym ał, a tem samem przyczynił się do nra- 
towania dziecin.

„M aski1, Ms i.agni wykończył nową operę p. t. 
„Maski", do której tekst napisał autor libretta 
„Iris", Ludwik Illica. Opera obejmuje prolog i trzy 
akty, a bohaterami są postaci ze starej komedyi 
włoskiej: Arlekin, Colombiua, Pantaloue, Florinda
1 t. p. W prologu tu tor libretta zapoznaje ponie­
kąd widzów, ze stosunkami teatralnemi ubiegłego 
stalecia. Impresaryo jźi sjmia swoim meskom, iż 
otrzymał pozwolenie na przedstawienie zaimprowi­
zowanej kumedyi z muzyk i objaśnia treść kome­
dyi, wskazując aktorom , jaz: się m iją zachowywać 
ua scenie. Zakończenie cpery stanowi chói, skier? 
wany do publiczności, trzymany niejako w tonie 
mowy, z którą dyrektor każdej wędrownej trnpy 
włoskiej zwykł się /w racać  przy końou przedsta­
wienia do zgromadzonych w teatrze.

Pożar. Z Niźiio- Ni wcgrodn donoszą: Pożar tu­
tejszej fabryki cementu ikcyjuego Towarzystwa wol 
żzńsko - okakiego zniszczył gmach główny i sk/ady 
goto - -ego już cementa. Straty wynoszą 100.000 ru 
bli. Guła faDryka była ubezpieczoną na sumę rubli 
600.000.

Nawe 8Zykhny spotkały prasę polską ze strony 
policyi pruskiej. Nie dosyć już procesów, L -r p.e 
niężnycn i więziennych; nie dosyć, że na dworcach 
kolejowych j«uronione sprzedaży p k n  pJakich, cc 
dla każdego wydawnictw dotkliwą jest s tr .tą , 
jeszcze teraz starają się zgnieść agencyę polskich 
dzienników. Pewnemu kupoowi w Wrześni *gro 
żono, że jeżeli nie zwinie takiej agencyi, to mu 
odbiorą konsens na wyszynk wódek i napojów wy- 
skukowych. Naturalnie taka groźba zrobi swoje, 
bo biedny kupiec nie może narażać swej pgzysten- 
cyi i pozbawić dzieci chlebs. Czy taki nacisk jesj 
moralny, to rzec* inna, ale o to nie boli głowa 
PruBaków. Oni już zupełnie zatracili wstyd i po 
czncie hororu.

Przed Ślubem. Kobiety w Tunisie są prześhczne 
do 14 lub 15 roku życia. Maja oczy c  »rne, profil 
delikatny, usta, juk wiśnia, rozcięte. .Urodę ich pod­
nosi kostynm bardzo malowniczy, składający się 
z bluzki muślinowej lnb tiulowej, uwydatniającej 
piękne kształty szyi i biustu, jedwabnych pantalo- 
nów haftowanych, ściśniętych w pasi-t sznurem z ło ­
cistym. Maleńkie stopki kryją pantofle jedwabne 
lnb aksamitne, bogato wyszywane złotem lub per­
łami. Z taViemi oczami, z takiemi ustami i w ta­
kim stroju dziewczęta z Tunisu są poprostu za­
chwycające. Niestety, wszyBtko to zmienia się 
z chwilą, gdy dziewczyna tunntańska ma wyść za 
mąż. Na pół roku przed ślubem rozpoczyna się 
forsowne tuczenie przyszłej panny młodej. Skazana 
na stałą bezczynność i życie siedzące, kandydatka 
do zumążpójścia karmiona jest wyłącznie pokarma­
mi marinami, miodem, ałodyi wisi i potrawa z siarn 
oleistych, zwanych „h Jbi Po para miesiącach 
takiego traktowania dawna piękność staje się bryłą 
tłuszczu, z której zaledwie widać oczy. THnetań- 
czycy nie gustują w zbytniej otyłości, mniemają 
jednak, iż obfite kształty nadają niewieści? „powa­
gę" w małżeństwie. W sferach bogatszych, a więc 
mogących pozwolić sobie na stosow-aie śiodków 
kosztownych, taczenie panien na wydaniu, dochodzi 
niekiedy do wprost potwornych rozmiarów.

Jubileusz 50 lat Bwego założenia święciło Sto­
warzyszenie bratniej pomocy kelnerów w Pradze 
dnia 13 września b. r. Krakowskie Stow. bratniej 
pomocy kelnerów wysłało na ten obchód depntar/ę 
s- ożona z prezesa p. Zdrój- i wiceprezesa p,' Sanera) 
którzy zawieźli do Pragi jako pamiątkowy jubileu­
szowy dar, wspaniałe szarfy do sriandarn o bar­
wach narodowych polskich z napisem: „Stow. bra 
tniej pomocy kelnerów w Krakowie, Pobratymcom 
w Pradze — w dniu 50 letniego jubilensin 13 go 
września 1899 r . “ . Szarfy te ręconie złotem hafto- 
wime w zaszczytnie znanej pracowni robót kośeiel 
nyoh i haftów p. Zofii Korooniewskiej, efektownem 
i artystycznem wykonaniem wprawiły w zachwyt 
pobratymców Czechów. Przyjęcie deputacji było 
nadzwyczaj serdeczne.

Wielką kradzież papierów wartościowych popeł­
niono przed kilkn dniami w Sam berze j a  azkodę p,

ŁopasiońskUigo. SkradziuuC miedzy in e m i 2 listy 
zastawne gal. Towarzystwa kred. ziemskiego n .
10.000 i 2000 koron, 11 losów z r. 1860 po 100 
złr., 6 losów aujtr. Czerwonego krzyża po 10 złr. 
i inne.

Giovanni Ssgantini, znakomity malart włoskit 
jeden z najtęższych przedstawicieli najnowaaegu kie- 
l nni c w Bztnce, którego prace wzbudzały podziw 
na wyprawie wiedeńskiej aecuJyi w roku uDieg’ym, 
■marł onegdaj pod Pontres ną w Szwajcaryi, gdzie 
zajęty był stndyami do olbrzyinie' panoramy, prze­
znaczonej na wystawę paryską, liczą* lat 40.

Przytrzymanie złodzieja. Przed kilkn dniami 
pisaliśmy o kradzieży marek poczto* ych i pienię­
dzy około 1200 marek. Złodziej nmknął do Prua, 
lecz przed parr dniami powrócił do Krakowa, guzie 
go poiicya przytrzymała, Nazyi ° ę o> Robert 
Wiercioch i był jaż l 1// rooinem więzieniem zt 
kradzież karany.

Ofiara rulety. Z Ca n n e s  donoszą: Kapiec Mar 
oin Thomas z Petit Juas rzucił się tntaj ze skaty 
nLdnrzeżnej do m orza, po przegrznin całego ma­
jątku w Monte Carlo.

Z Temeezwaru donoszą: Z domu kąpielowego 
w ogrodzie klasztornym zzkonnie rzuciła aię kan- 
dydatza M ałgorzatt Dohr do kanału Tern oskiego i 
znika. Ia w falaeh. Później wyciągnięto jej zwłoki. 
Płacząc zamknęła się w domu Kąpielowym, a gdy 
przeorysza kazała drzwi rozbić, popełniła ssmobój- 
~two. Wypadek zdarzył aię w południe i wywołał 
ogromną sensacyę. Generalna przeorysza zakonu 
właśnie bawi tu  na inspekcyi.

Wjkzd Oeweya, i  ycięzcy z pod Ca wite, do 
Nowegu Jorku miał być rzeczywiście tryamfalnym 
pochodem. Czła ludność olbrzymiej metropoii Lan- 
dln przygotowywała się na „dzień Dsweya", któ 
rym miał być czwartek- Już w poniedziałek rozpo- 
e tę ły  sją roboty z iście amerykańską szybkoteią. 
W prsociągn dwóch dni przed pałacem Aston, 
wzniósł,' się oldnym m  trybuna dia 2000 widzów. 
Rówaie prędko wyrastały jrkby  r zimni obrzerue 
trybnny na innyeb pnnktzck Wazystkie domy ade- 
korowano bogato i to nietylko w bogaiazych dziel­
nicach, ale nawet w najaLoisayoŁ zanłkaoh, za­
mieszkałych przez proletaryat. Już w pierwszych 
dnKoh bieżącego tygodnia rozknpiono wszystkie, 
najlichsze nawet, chorągiewki, tak daleuo, że na- 
stcjiiiie możni: je  byłe- dostać tylko n spekulantów 
za wygórowaną zapłatę. Brama tryumfalna z bogi­
nią zwycięstwa nu szczycie jest nietylko bogatą, 
jak na jankesów przystało, ale także artystycznie 
zbudowaną. Pięknem dziełem sztuk j *t ataina po­
koju, a na ulicach wznoszą eię liczne kolumny, na 
których stoją posągi bogiń zwycięstwa, lub złocone 
orły. Obcych zjechał*, się do Nowego Jorkn taka 
olbrzymi* liczba, że w hotele sh i domach prywa­
tnych oKazał iię brak miejsca wielu zaś prsyby- 
szes noouje nr Btatkaoh w przystani,

Oozekiwany dopiero we e>wartak bokster naro­
dowy, przybył niespodz.ewanie jaż we wtorek na 
Btatka „Olimpia" o godz. 7 rano. Zaimprowizowa 
no natychmiast przyjęcie. Padło 17 Btrzałów arma­
tnich, równocześnie zaś admirał Sampson udał 
na pokład „Olimpii". Dewey, podając rękę swemn 
koledzs, r z e k ł: „Chwała Bogu, że jestem już w 
domu". Komitet, nrząćcający tryumfalny wjazd, 
uw iadom ił Deweya, że uroczyste przyjęcie zwy­
cięzcy z pod Cawite odbędzie się późaii j. Oczywi­
ście znalazł się n_ statku nieunikniony „wszędn- 
bylski" reporter jeduego z nowojorskich dzienni- 
kć-7 i wziął Deweya na interview, zapytują* prae- 
uew8sysfkiem, jakie stanowisao zujmie Dewey wo- 
beo ewentaalnego wyboru prezydenta Unii. Dewey 
odpowiedział, że. do rządu nie ma zamiaru się mię 
szać, chce bowiem pozostać i nada/ tylko mary­
narzem.

Objęcie teki przez nowych ministrów było  tem a­
tem rosmowy między dwoma jegomościami, idącen i 
l i l ią  A-B.

— Czy nowy gabinet obią? ju ł  uradowanie ? — 
zapytnje pierwszy jeg mość,

— Ale skądże! — odpowiadi drugi,
—  Diaozego'.- — nsstępnje ponowne pytani*.
— Przecież dawni ministrowie radziby „na pierw­

szego" wziąć jeszcze penaye — odpowiada pełen 
zadowolenia drugi jegomość.

Przeniesieniu. Namiestnik przeniósł konoepistóz. 
namiestnictwa: Wincentego Wie; kowskiego z Prae- 
myśla do Strzyżowa, Józef- Ipohorskiego Lenkiewi­
cza z Ł ińoata do Żyw ca, oras praktykantów  kon­
ceptowych namiestnictwa: Jana Daokssę ze Złoczo­
wa do Staregomiasta, Henryka bołoz Antouiewicsn 
z Wieliczki ćo Podgórza E nila  Kararzewskiegc ze 
Lwowa do Złoez iwa i Aleksandra hr. Suarbkn ze 
Lwowa do Przemyśla.

Z  k a l e n d a n u .  w  sobotę 30 wrze*"** ' Hie 
ronimt doktora wyzn ; w niedzieli 1 października: 
N. Maryl p . Różaficowej; W powedziałek 2 pa­
ździernika: Anioiow Stróżów.

Wschód słońm. w niedziel* 1 P»śdzi« m ika , o g. 
5 m. 43, *  Lód o goda. 6 ■■ Długość dnu
g. 11 m. 84, ____

Z  k r a k .  s b s e r w a t s r y u m .  Dzień 29 wrze- 
taia dość pogodnie, un rom e"’ od -+-10,4° doszedł 
do + 2 1 .0 0 C Barometr zwolna opada.

Unia, 30 września o godzinie 7 rano etan b a ro m  
tm  był 742,4 mm., termometru +13 ,4° 0. W iatr 
półaomy.

Repśrtoar żehtri miąjsUggo.

W ^ o b o t ę  30 września: „Podpory społeczeń­
stwa , dramat w 4 aktach prze* Her* /k , Ibsena
(nowość).

G a b ry e ls k i  (Krzysztrfory, K ra k ó w }  sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki P e t r o f  z mechaniką angielską 

po 500 , wiedeńską po 300 ztr.

ostainii jriafliiistL
Od kilku  dni k rążą  w Paryżu  i Dsmaite po­

głoski o l i ś c i e  g e n e r a ł a  G a l l  i £ e t a  d o  
k s i ę c i a  O r l e a n u ,  a list ten ma rię xuajdo- 
wać w ak tech  trybunału  itunu. O fzyw iście dzien­
nik? ru tirep n b lik ań sk ie  w rozm aity Lpoeób w y­
zyskują tę okoliczność, przypisując generałow i 
Gallifet owi jak ieś polityczne stosunki z lo ja li­
stami.

I  cóż się okazuje ? Dli. usanięcia wszelkich
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nieporozumień gen. G»ll:fet wystosował następu­
jący list do redakcyi Figara:

„Panie naczelny redaktorze Figara ! W yzna­
ję, że pisałem list do księcia Orleanu. W listo­
padzie, czy w grudniu 1898 r. książę Orleanu 
wyświadczył mi zaszczyt zaproszenia uiaie listo 
wnie na twn polowanie pod Wocdnorton. Od po 
wiedziałem więc również listownie, że n i e  j e ­
s t e m  d o s y ć  b o g a t y m ,  a b y m  m ó g ł  
p r z y j ą ć  ł a s k a w e  k s i ę c i a  z a p r o s z ę  
n i e.

W kilka dni potem ks. Orleański zipropono 
wał mi za pośrednictwem mego przyjaciela mar 
grabiego Dulau, że podejmie koszta podróży !

Odpow.edziałem na to, tym razem już ustnie 
że n i e  j e s t e m  t a k  b i e d n y m ,  i ż b y m  
m ó g ł  p r z y j ą ć  t ę  ł a s k a w ą  p ro p o z y c y ę , 

Od owegó czasu nie pisałem już żadnych in 
nych batów do księcia O rleanu, i dziwić się 
m uszę, co za interes miał w tem ów „zb 
racz", aby przechowywać list mój, pisany 
chw ili, kiedy oczyw „cie ani mi na myśl nie 
przyszło, że mogę zostać miristrem wojny- 

Racz pan przyjąć, panie redaktorze, itd...
General Gallifet.u 

Z oświadczenia tego w ynika, że fałszywym 
być musi cytowany przez Rocheforla rzekomy 
list Gallifeta do ks. OrleaDU, mający zawierać 
te stówa : Jeżeli republikanie popełnią tę nie 
ilo^zeczność i zrob ą mnie ministrem wojny, to 
książę z pewnością nic będzie ze mnie nieza 
dowolonym“-

Mas. to być wymysł przeciwników obecnego 
rządu , obliczooy na zachwianie zaufania repu­
blikanów do obecnego ministra wojny.

K o m i s y a  ś l e d c z a  t r y b u n a ł u s t a n u 
pod prezydencyą senator1 B ć r a n g e r a  zajmuje 
Bię badaniem aktów, przedłoionjch trybunałowi. 
Senator Bćranger pozwolił adwokatom obwinio­
nych spiskowców przeglądać akta, które podzie 
lone są na cztery grupy. Pierwsza grupa obej 
muje 1-hrohlóle’a , ligę patryolów i aj#cyodali- 
stów , druga grupa obejmuj rojaiistów, trzecia 
antisemitów, a czwarta — zb egów. Adwokaci 
grupy Deroulćde’a we środę już rozpoczęli swą 
pracę i dzisiaj mają już być obecni na przęsłu 
chinin swych klientów
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Tilig n flsza s  i ttltftiisza i
idomości „Nowej Reformy1

Lwów, BO września. (Telef.). Dziś powstało 
ta zbiegowisko robotników, zajętych przy ukła 
daniu rur wodociągowych przy ul. Sobieskiego 
Robotnicy stanęli w obronie jednego ze swych 
towarzyszów, którego przedsiębiorstwo skazało 
na 20 centów kary. Na wezwanie policyi tłum 
rozszedł się i rozpoczął dalszą robotę. Robotnicy 
wysłali w tej sprawie deputacyę do prezydenta 
miasta.

Lwów, 30 września. (Telefonem). Do nsinie 
stnika przybyć, ma deputacya farmaceutów z 
zachodniej Galicy, ze skargą na nadużycia w 
prowadzenia aptek.

Tutejsza załoga wojskowa odbyła ćwiczenia 
z balonami. Próby wypadły pomyśluie.

Cieszanów, 30 września. M i a s t e c z k o  L u ­
b a c z ó w  d o s z c z ę t n i e  z g o r z a ł o .  Miano­
wicie spłonęła cała południowa i zachodnia część 
m iaota, w których znajdowały się: cerkiew 
z plebanią, poczta, szkoła i t. d.

Tarnopol, 30 września. Tyfus i szkarlatyna 
gra r ą  tutaj na nowo.

Stanis. iwów, 30 wrześni*. Z K ołodziejow i 
odwieziono trzy osoby, pokąsane przez wście 
kłego psa, na klinikę prof. Bujwida w Krako­
wie.

Wiedeń, 30 września Wiener Ztg  donosi: 
Minister skarbu zamianował starszego komisarza 
skarbowego Juliana Pasławskiego, sekretarza 
skaibjw ego Romana W itoszytakiego, starszych 
komisarzy skarbowych Bazylego Tychowskiego, 
lana Ślęzaka, Mieczysława Gzoderskiego, Augu­
sta Niwińskiego, Maksymiliana Neumanna An 
toniego Sołtysika, sekretarza skarbowego Micha­
ła  Os ide, Jtarszego komisarza skarbowego Ju 
liusza D raka, sekretarza skarbowego dra Jana 
Skw arczyńskiego, radcami skarbowymi dla 
okręgu galicyjskiej krajowej dyrekcji skarbu.

Dalej zamianował minister skarbn komisarzy 
skarbowych: Ernesta Langa i Michała Rudni­
ckiego sekretarzami skarbowymi, komisarzy 
skarbowych Jakuba W ąchałę, W ładysława Kra 
saskiego, Maryana Deymanna, Jana Matkow­
skiego, Józefa Naw.ockiego, Felikba Szeligie- 
wicza, Józefa Pieczonkę, dra Jakóba Homieza, 
Jana Trzaskę, Ignacego Janasińskicgo, Gnstawa 
Nechay Felseis, Michała Toeptera, Kazimierza 
Lityńskiego, Teofila Czabana, Sianisłnwr Ka­
mieńskiego, Kazimierza Jarosiewicza starszymi 
komisarzami skarbowymi, komisarza skarbowe 
go Józefa Madejowskiego sekretarzem skarbu 
wym, komisarzy Bkamowych Franciszka R a­
dzikowskiego, Mikołaja Czerniawskiego, Wikto 
ra Sheybala i Edwarda Fatryna starszymi ko 
misarzami skarbowymi dla okręgn krajowej dy- 
rek :yi skarbn we Lwowie.

Berno (morawskie), 30-go września. Wczoraj 
2 a m k n 1 ę t o ta wiec stronnictwa socyalisty- 
czno demokratyczny wyborem K r a k o w a  (co 
za honor, co za cześć!), jako miejsca przyszło­
rocznego zjazdu. Wiec uchwalił wysłać delega­
tów nu przyszłoroczny kongres socjalistyczny 
w Paryża, przyjął wnioski o zniesienie stempla 
dziennikarskiego, zmianę ustawy prasowej, ja- 
koteż wniesioną przez referenta Pappa rezolu- 
cyę o ograniezeniu pracy kobiecej, ustanowienia 
inspektorów kobiecych, biernego prawa wybor­
czego dla robotnic 1 ogolnego prawa wyborcze­
go, bez różnicy płci, dopuszczenia kobiet do 
piastowania godności zwyczajnych członków 
stowarzyszeń politycznych i dopuszczenia ko- 
biei do mstytncyj partyjnych.

Rozmaite wniojki, między innemi zmianę n- 
stawy o ubezpieczenia chorych i ustawy prze­
mysłowej, wprowadzenia ośmiogodzinnego dnia 
pracy . utworzenia binra pracy, pornczono związ­
kowi posłów socyalistycznych.

Budapeszt, 30 września. Na wczorajszem po 
8iedzen'u Izby poselskiej p . K o s s u t h  posta­
wił wniosek, aby rząd i Izba, a także obrona 
krajowa węg->rRka w/iełv ndzialr w urnezvxtvni

obchodzie duia 6 go października, poświęconym 
pamięci powieszonych przed 50-cin laty po­
wstańców węgierskich w A r a d z i e  i P e s z ­
c ie .  Następnie zaś omawiał sprawę pomnika 
E e n  t z / e g o .  Broniąc stanowiska rządu, odpo­
wiedział mu prezydent ministrów S z e l l ,  k tó­
ry następnie wygłosił większa mowę o progra­
mie prac sejmowych. Pośród nich na pierwszym 
planie znajduje 8:ę uchwalenie budżetu, którego 
projekt przedstawi w tych dniach Izbie minister 
skarbu Naltępie zaś Izba będzie musiała uchwa­
lić stosunek kwoty, uregulowanej tylko na rok 
bieżący, i załatwi ugodę z Kroacyą 

W wywodach swoich poruszył Szell stosunki 
wewnętrzne w Anstryi, przyczem zapewnił, 
wszelkie nsiłowania tam ie skierowane są do 
przywrócenia normalnych stosunków parlamen 
tarnych i wyraził nadzieję, że delegacya an 
stryacka w drodze legalnej będzie wybrana.

Po przemówienia SzelL zabrał głos p. Ugron 
’ zaznaczył, że kwota w roku bieżącym zosta­
ła  ustanowiona w sposób nieprawny. Nie ma 
ugody, jak długo w Amury! nie istnieją stosun 
ki znpełnie konstytncyjne. Dopóki to się nie 
stanie, stronnictwo mezawidfych do żadnej ago 
dy się nie przychyli.

Ugronowi odpowiedział jeszcze Stall, poczem 
obrady zamknięto.

Belgrad. 30 go września. Sąd doraźny skazał 
dr. M i l o v a n o w i c z a  i byłego ministra spra­
wiedliwości dr. Milenko W e s n i c % a, oraz pro­
fesora gimnazyalnego Mille P a v l o v i c z a  na 
trzy lata cięZkiego.więzienia. dalej dr. Bożydari 
M a r k o r i c z a  na 8 lat, Milana M a r k o v i  
c z a na 6 lat i pruf R u z i c z a  na 2 lata wię 
zięnia.

Dziś ma być z n i e s i o n y  stan oblężenia 
Serbii.

Petersburg, 30 września. Bire. Wiedomosti 
potwierdzają wiadomość, iż w listopadzie przy 
jedzie tutaj nadzwyczajny internuneyusz papie 
ski T a r u a b b i.

P rz e s i le n ie .
Gabinet Clary’ego.

Wiedeń, 30 września. (Telefonem1) Gabinet 
hrabiego C l a r y - A l d r i n g e n  dzif. ma si u 
konstytuować. Nominacyc nowych ministrów 
ogłosi prawdopodobnie już jutraejsza W i ner Żtg. 

Lista gabinetu nowego ject następująca: 
Prezydyum i rolnictwo — hr, C 1 a r y. 
Sprawy wewnętrzne —  K o e r b e r .
Skarb — szef sekcyi baron K o h l b e n s t e i  

ner. r
Koleje — szef sekcyi L i h a r z i k.
Oświata — szof sekcyi H a r t e 1. 
Sprawiedliwość — szef sekcyi dr. K l e i n .  
Handel — szef sekcyi hr. A u e r s p e r g. 
Obrona krajowa — generał W e l s e r s h e i m b  
Byłemu ministrowi skarbu w gabinetach Kiel 

mansegga i Gautscha dr. Bóhu-Bawerkowi ęfia- 
rował hr. Clary tekę skarbu w swoim gabinecie, 
lohm Bawerk propozycyi nie przyjął.

Teka ministra dla Galicyi nie będzie obsa 
dzoną.

Dziś o godzinie 12 przyjął Cesarz hr. C la - 
r y ’ego na posłuchaniu.

Wiedeń, 30 września. (Telefonem). N . Freie 
j?resse donosi, że do gabinetu Clary’ego jako 
minister kolei wejdzie W i t  t e k ,  jako minister 
landlu S t i b r u 1; kierownictwo ministerstwa d 'a 

Galicyi objąć ma radca ministeryalny C h ł ę -  
d o w s k i. Co do ministra sprawiedliwości , to 
oprósz szefa sekcyi, dra K l e i n a ,  wziętym bę­
dzie w rachubę prezydent sądu krajowego wyż­
szego w Tryeście, K i n d i n g e r .  Nie zapadły 
dotąd jeszcze definitywne postanowienia co do 
tego, kto będzie ministrem skarbu , bo tak dr 
S i e i  n b a c h ,  j ak i B ó h m  B a w e r k  przyjęcia 
tej teki odmówili.

Nadzieje Niemców.
Wiedeń, 30 września. (Telefonem). Deutsche 

Correapundenz omawia przebieg posłuchania, ja ­
kie mieli u cesarza reprezentanei lewiey, a 
zwłaszcza, H o c k e n b u r g e r ,  członek niemie­
ckiej partyi ludowe). — Otóż dr. Hockenburger 
odniósł z posłuchania wrażenie, źe stosunki u 
łożą się korzystnie dla Niemców, i że w za 
miarach korony, nie leży, aby rządzić bez Niem­
ców. C esari m iał podnieto zadania gabinetu  a- 
rzędowego, który w pierwszym rzędzie zniesie 
rozporządzenia językowe, a następnie elaborat 
nstawy językowej przedłoży parlamentowi i 
przeprowadzi wybory do delfgacyj wspólnych.

Ustawa językowa dotyczyc ma na razie tyl 
ko C z e c h  i M o r a w .  Dla innych krajów ko­
ronnych będzie wypracowana ustawa przez g a­
binet definitywny, złożony w części z prawicy, 
a w części z członków lewicy niemieckiej.

Cesarz mówić miał także o niemieckiem tak 
zwanem Pfingsiprogramm  i wyrażał się o nim 
podobno z wielbieni uznaniem Co do niemie­
ckiego jeżyka, jako poroznmiew awczego, oświad 
czył cesarz, że to się samo przez się rozumie,
< że na razie tylko przeprowadzenie tego postu- 
1 tu przedstawia pewne trudności.

Zwołanie Rady państwa.
Wiedeń, 30 go września. (Telef.) Jak  donosi 

Wiener Abendblatt, Wiener Ztg  ogłosi jutro 
eskrypt cesarski, zwołujący R a d e  p a ń s t w a  

n a  d z i e ń  1-3 p a ź d z i e r n i k a .  Równocześnie 
będzie ugłoszonem, że odroczona dotąd sesya 
Rady państwa zostaje zamkniętą. Krok ten bę­
dzie miał na cela spowodować nowe wybory 
prezydyum Izby poselskiej i lewicy dać jedno 
miejsce w prezydyum.

Głosy prasy czeskiej.
Praga, 30 września. N arodni L isty  wzywają 

do ostrej walki z nowym gabinetem nrzęlni- 
czym. Dziennik młouoczeski zapowiada walkę 

opozycyę na całej linii.
Praga, 30 września. Pulitik pisze: Nie nlega 

Żadnej wątpliwości, że komitet wykonawczy klu 
bów prawicy, który się zbiera w poniedziałek, 
poweźmie jednomyślną uchwałę, a uchwałą tą 
będzie: o p o z y c y a .

Cześ żadną miarą nie wezmą ndzu łn  w akcyi 
porozumiewawczej, jeżeli rozporządzenia języ 
kowe będą zniesione. Mogą wziąć udział w akcyi 
tylko, gdy będzie na razie utrzymanym status 
quo ante, t. j. uirzymaoe będą w mocy obecne 
niT.n r yadf ni a  jezv ■’ nwe

Praga, 30 września. Dzienniki czeskie dono 
szą, że w wielu miejscowościach naczelnicy gmin 
przeprowadzili uchwałę, aby wstrzymać czyn 
ności w por uczonym zakresie działania.

■Morderstwo w Poliiej.
Praga, 30 września. Z Kutnej Hory donoszą 

Na dworca w Kalinie, gdzie Wassermann wy 
siadł z wagonu, zebrał sie tłum ludzi. Do Ku 
tnej Hory przybył Wassermann wozem, eskor­
towany przez rewizora policyi. Mimo, że była 
już pierwsza godzina w nocy, tłnmy ludzi oeze- 
kiw ały nań i wśród wyzwisk odprowadziły go 
do bramy więzienia.

Wczoraj reno został Wassermann powołany 
przed sędziego śledczego Barodinka i dość dlngo 
przesłuchiwany.

Praga, 30 września. Niektóre pisma donoszą 
ż« wiadomość, jakoby Hilsner cofaął przyznanie 
się, są n i e p r a w d z i w e .  Hilsner obstaje przy 
tem co zeznał, inna atoli rzecz czy on por e 
dział prawdę co do rzekomych spólników, czy 
też tylko wykrętami chce się ratować.

Przesilenie w Niemczech.
Berlin, 30 września. Dzienniki r^ciąż zastana 

wlają się nad pytaniem, czy M i q u e 1 pozosta­
nie na swem stanowiska, czy też ustąpi. Cesarz 
dzisiaj przybywa do Berlina i sytuacya prawdo 
podobnie w tym lab owym kieranka się wy 
ja śn i.

Zdaje się, że M i ą u e l  nie posiada już tego 
zaufania cesarza, jakie posiadał. Centrum zaś 
chce obalić M quela, aby zająć stanowisko do 
minnjące, jakie obecnie zajmnjo stronnictwo 
konserwatywne.

Międzynarodc wy kongres geograficzny.
Berlin, 30 września. Na wczorajszem posie 

dzeniu przemawiał M a r k h a m  z Londynu o 
wyprawach do bieguna połudaiowegu, przyczem 
uwzględnił szczegółowo pl in mającej wkrótce 
wyruszyć wyprawy angielskiej.

Prof. D r y g u l s k i  z Berlina omawiał plan 
i zadanie niemieckiej uypraw y do bieguna po­
łudniowego i jej wspólne działanie z wyprawą 
angielską.

N a n s e n ,  powitany entuzyastycznie, przema 
w iał za Bulidarnem działaniem oba wypraw, nie 
mieckiej i angielskiej, czem otworzy się nowa 
era  w poszukiwani en geograficznych. Znaniem 
mówcy częste a mniejsze wyprawy więcej przy 
noszą korzyści aniżeli jedna wielka.

W tej Bamej materyi przemawiał N e u m a y r 
z Hamburga, poczem John M n r r a y  z Edyn 
burga omawiał badania u a dnie morza i Udzie 
lał wskazówek dla obu wypraw.

Anglia i Tran&waal.
Londyn, 30 września. Uchwały wczorajszij 

rady gabinetowej trzymane są w głębokiej ta ­
jemnicy. Okoliczność ta zwięagza powszechne 
zaniepokojenie. S f e r y  f i n a n s o w s  t u t e j  
s z e  u w a ż a j ą  w o j n ę  z a n i e u n i k n i o n ą  

Londyn. 30 września P nlm al Gazette podaje, 
że C h a m b e r l a i n  przedłożył wczorajszej ra 
cizie gabinetowej depesza która m iała być w y­
słaną do Transw^alu. Anglia żąaą w mej, mię 
dzy innemi, nadania prawa wyborczego obco- 
kra; iwcom po npływie pięciu lat, niezawisło- 
ici sędziów, zniesienia monopolu dynamitowego, 
zniesienia fortów jJm nneaburskich i nauki obo-

iązkowej języka angielskiego w szkolącą 
transy, aalbkich.

Londyn, 30 września. B iu r b.eu\era donosi 
z K & p s z t :  d t u :

Onegdaj odbyły obie Izby Volksraadru  tajne 
posiedzenie, na którem był obecny prezydent 
K 1 fi g e r i członkowie rządu. Ułożono na niem 
treść odpowiedzi na ostatnią depeszę C h a m ­
b e r l a i n ^ .  Odpowiedź tę, trzymaną w tonie 
bardzu energicznym, wręczono wczoraj agento­
wi dyplomatycznemu w Anglii.

Kapsztadt, 30 września. W odpowiedzi swej 
rząd transwaalski ząynacza, i i  ściśle trzyma Bię 
konwencyi z roku lS8it i nie porusza .wcale 
sprawy zwierzchnictwa Anglii.

Pretorya, 30 września. Z obu stron czynią 
ta energiczne przygotowani., a w kołach woj­
skowych panuje gorączkowa ruchliwość._P * 1  y- 
l U o Z C z a j ą  t u ,  ż e  l a d a  c h w i l a  o g ł o -  

a z o n ą  z u s t a n i e  k 1 a m a  o y a w o j e n -
D i. Zapowiedziano tóWnież z* Natalu i z pro- 
wincyi austradskich przybycie wojsk angielskich 
do Afryki południowej.

Berlin, 30 września. Donoszą z L ondynu, że 
rada m.r jirów uchwanła zwołać parlament au 
gielski. Pewniejszych wiadomości niema.

Katastrofy.
Paryż, 30 września. Pociąg ekspres jwy, idący 

z Brest, wykoleił się, przyczem konduktor i je ­
den podróżny odnieśli lekkie potłuczenia. Mini­
ster Mi l i  < r a n d ,  który właśaie zż>ną i dziec­
kiem jechał tym pociągiem doznał silnego wstrzą­
śnięcia

Koło stacyi Maison LsfiPc wykoleił się p >ciąg, 
przyczem palacz, prowadzący pociąg i dwaj po­
dróżni Donieśli śmierć na m iejscu, a Kilku po­
dróżnych zostało zranionych.

Montreal, 30 września. Okręt tng ifłs^ i, p ły ­
nący z Liwerpoln, rozbił się w cieśninie Bel- 
leisle. Pasażerów zdołano w większej części 
wysadzić na ląd. Podczas ratowania ich jednak 
jedna łódź sic przewróciła, przyczem 11 kobiet 
i dzieci utonęło.

Słynny artysta dramatyczny, członek c. k. 
Bofbargteaiiru w W iednia, pisze:

Pozwalani sobie donieść Panom, ze od kilku 
tygodni używam Ich W O D Y  DO U ST  K O S M IN  
i że jest ona tak wyborna, iż odiąd w moim do­
mu będzie sir używać tylko W O D Y  L O  U ST  
K O SM IN .

Flaszkę za złr. 1, wystarczającą na dłuęo, dostać mo­
żna w aptekach, lepszych drogueryaeh i perfumeryaeh. — 
Główna reprezentacja: E. Skriwan, Wiedeń, JX., Miill- 
nergasse, 3. iy»4

Dr. Zygmunt Wachtel
powrócił 2040-1-3

i  o r d y n u j  e  j a lr  d a w n i e j  
ni. tirodzKa L. 32, II. piętro.

Wszech nauk lekarskich

D r  W I K T O R  W E R N I K 0 W S K I
długoletni asystent aocenta dra W. Łepkowskiego

otworzył 2u50 1
po odbytycn studyach za granicą własny

Zakłat: d en ty s ty czn y
w  R y n k u  JL . G ,  I .  p .

(Szara kamienica)
N u m er te le fo n u  3&7.

Godziny przyjęcia: od 9 —12 i od 2—4; 
w niedziele i święta od 9— 11.

I

D r .  J a n  Ł a n d a n ,
l e k a r z  chorób  d z ie c i ,

p o w ró c i ł  i ordynąje, jak dawniej, p r ? y  
■ u l. G - r o d z l s l e j  1 . 6 9 .  2053

Wszech nauk lekarskich

Dr Zygmunt Landau
powróciwszy z zagranicy, mieszka obecnie przy 
u l ic y  D ie t lo w s k ie j , L . 6 9  (Sebastyana, 27) 

I p ię t ro ,  i ordynuje 2027 1 12 
od godziny 2 do 5 po południu.

Co w ciągu dziesiątków lat nie ulega prze- 
starzeniu , t j  jn i  m ar być aoLrem i mieć swoją 
wartość, gdyż iaaczej upadłoby pod nawałem po­
stępu i nowych doświadczeń. Interesującym dowo­
dem tej prawdy są słowa prof. dra F. Rooenhoima 
a Berlina, gdy w sławnem swem dziele „Dietothe- 
r*pieu mówi na stronicy 4 6 1 : „Najlepiej mywać 
enatruktu mięan^go według wakr-sówek Liebiega, 
* e  mówicie w ten spo-ób, że się w 2 1/, litn 
wody gotuje kg. kości grubo stuczcnycb z przy- 
dawką zwyczajnych jarzyn przez godzinę, a późaiej 
doaaje 18— 19 g ia ió w  ekstraktu mięsnego i od­
powiednią ilość soli.u

Tak wkęe sta;.* receptę Liebig* z połowy tego 
stulecia dzii jeszcze za wzór stawiają powagi le­
karskie. Swoim porządkiem warto wspomnieć, że 
prawdziwy ekstrakt Liebiga w o ągn całych trzy­
dziestu kilka lat byt dostarczany zawsze tylko w 
jak najlepszej jakośoi, a pod tym względem wyrób 
ten raz uznany za dobry, żadnej jeszcze do dziś 
nic nlogł zmianie. 1866

Specyalista cherńb nerwowych, hydro- elektru,- 
terapii 1 mii >ie..la

Dr. nieczyslaw Nartowski
b, asystent Uniw. Jagiellońskiego i prof. 

STendla w Berlinie 
m i e s z k a  o b e c n i e

róg ulicy Lubicz i Radziwillowskiej L. 33
ł o r d y n u j*  1975 4 10

od godziny 3 do 4 po południu.

Pomiędzy naiuralnemi woaami szczawowemi zajmuje

alkaliczna 
szczawa podług a n a liz

naszych pierw szych pow ag 
ja k o ^c iu w o  n acze lne  m iejsce.

Głuwny skład .: K r a k ó w ,  ulica Posel­
ska, Ł. 15. 864 11 26

Odpowiedzialny redaktor i wydawca
Michał Konopiński.

r t y k n i y  w  ty m  dslA l*  pooho .L -u  
o d  R o d & to y i .)

Bardzo stosowny podarek. Pięknym, stoso­
wnym i pełrym  pomysłn podarkiem jest portret 
naturalnej wielkości, który słnży i jako ozdoba 
mieszkania i jako  piękna, wieczna pamiątka 
(także po zma.łych). Takie portrety wykonuje 
podług przrsłanej jakiejkolwiek fotografii pre­
miowany Zakład artystyczny p Zygfryda Bo 
d a s c h e r a  w Wiedniu, II., Przterstrasse, 61, 
od rokn 1879 istniejąc” — (Bliższe szczegóły 
w p£4o«7.*»ninj. (204(11

u t i r a l u  m a m  
a l k a l i c z n a

L i s t  o t w ą * t y
d « f  P .  P l a t o n a  R j a s s n e r a *

Powziąwszy zamiar n a u c z , gi • 2?ka 
L - n c u s k r e g o ,  nabyłem wtyffi Celn 
Metodę p. t.: „Samouczek P 8ko .  Francnski- 
przy pomocy którego, pomit; 8fabfcj  . *
zrobiłem znaczne postępy w aDSŁ

Składam przeto panu »erdSzne j ziękl za Qa 
pisanie prerdziw ie p o Z y i e Ł n e g 0 dzie/> d ,a 
chcących nczyć Bię języka ń 4 B8Kifcg0 bez n s t . 
37-yeiela.

Warszawa, 30 czerwca

, Ostrowski
fil- Strz^cka 1. 22, Prag*-

Do nabycia w księgarnia. podręczniK nau­
kowy pedagoga Reussner

„Samou(zek“
Polsko-F rancusk i, r a BpSza, najnow­
sza, najłatwiejsza met( do bardzo pręd­
kiego nauczenia się franco lego języka b e z  
nauczyciela, z objaśniei m wymowy i ak­
centowania, I-szy kurs iu t .  80 ct., 11-gj 
kurs 4 złr. 80 ct. — Gidnatyka poleko- 
francuska 1 zb . 80 cent lub całe azieło w 
47-miu zeszytach, każdy poj2 ct.

f l j i s i  F r iK is B  ( S T i
w 4-^ch językach, Zeszyty 22 ct.

Sklaa główny w sięgarni

j i - r a  W ł .  M i ł k i w s k i e g o
w  K r a k o l e . 2014 1 2

„Flirt“ „Kraj“
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach

z papierń Sassowskiego, wyrobn

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Wszędzie do nabycia. 1645

Skład fortepianów
W .  B A R A B A S Z  i  S p .

W rwlli Aw

C u k i e i n i ę
znaną w K ra L w Ii,  róg ulicszaaskiaj i plant, 

WP. W ładysława p i d a
nabyłem na manośe.

Polecając się łaskawym w^sdom P. T. Pu­
bliczności, upraszam o popart. 1946 3 3

Z ^cunkiem
Z y g m u j ^ M ^ e w s k i .

K u r s &  L b u D y r a ^ n e
g ie ł d y  w ie d e ń s k ie j  i ch > r liń s k ie j.

W io d o A  ^ jr^eśnia 1899.

Renta austryacka y^rierowa . .
n n r a  lnu . . .

renta anstryacka złota 
4 #  ,  „ koronowa .
4% „ węgierska uoil

„ koronowa .
Akcje Banku austro-węgienkiego

n kredytowe..........................
Londyn .........................................
M ark i..............................................
aO-to Marku w a l .........................
20-to Frankówkl 
Wł akie bonkbat/ . 
bukaty
Węgloukie Losy Pi ̂ mi.are . .
Lory tureckie ..........................
AJtoyu A n g lo k a n .a .....................

,  U n io n śan k u .....................
.  RćiUT“irun 
, l w rderianki 
c kolei Lwowsko-Gceraiaorteck
.  ,  Południ nowi

. m u .
.  .  l^srt i  im .
.  .  SUttinanu

„ Aipine . .
Tureckie Taśaczne 

i-ub le ........................
B o i  lim , -30 września

banknoty aastryackle 
KrotaJ V» ieden . . .
Banknotr reeyjekle . . .
Hrótki Warszawa . . . .
4‘/w# Listy polskie . . .
Beiita wło iL
Akuye kredytowe aastrywkia
Rakls U ltim o ....................

Spirytus getewy 
(;eno naft' • • ■ 
2 ożeni :a na jesień 

nu jesień . 
iwies na jesień 

Kukurndso . . .

30 września|99.

-■ 2h | et.

1 Ml S0
9j 80

1171 75
99 /O

110 40
941 15

902 -
363 • 5
120 67%
,59i -
11 '<9
9 57

44 56
b 7'163 50

58 —
149 _
iSt (0
26 i _
234 75
a*-- 60

7 0 75
251

3180
335
3J7 35
131 bo
.37 60

169 55
169 15
Sit* 50
215 70

40
92 60

22’: -
216 25

20 10
19 _
8 47
7 0 i
5 JO
b 50

Cennik Izb y  hanct^ej i prze­
m ysłowej w  Ickow ie

z dnia 30 września 1899 r., g t 1 w południe.
U t . wal. austr.

I. Walety.
Ruble p a p ie ro w e .........................
Marki -d o n ie c k ie ....................
Franki papierow e....................

fran-uwsl w

II. Listy Zastsaruo 
- % Luty sast. prem. Banxa Mp 
41', + Listy zastawne Banki hip.

, % Lis.y r.ar awne Banka tr .,  
K %
* % Listy sos! fal. 'I ow krmJyt

nieek.....................................
łyk L. »Mt <ai T. kr. r.ieoi. 4I-Ltn:s 
4 fi L i»st gai T. k.t »iu». br-jeioi.

IU. 0bll|< lyt I ąsfy szk l
11  Galicyjskie ooUgaeye proplprc 
n % Potyczka kraiows z r. ).o73 
4 % Potyczka krajowa i j. 1893 
. % Potyczka miasia Lwowa . .

f. % OkligauTc K o o. a ti. Banka krr.j.

* % OkligŁ 'TU kt.LjoW'

IV. Laty.
L.oy k IasU Krakowa . .

. , Stanisławowa .

łłecą | żądają

V. Akays.
Akcyo Bonk* kredyt, we Lwowie 

bipot .
. .  talie, dla hondl* t
pro-m yWa » Krvś»wl»

Aki y# óolfl K*rol» La^wjaa 
Valn! I —ów

Eu sc •» ootrwsne hu Wj . j i . k<eó«> kiery <]( sklit-n
Mfkiit

25 128 25
80 *9 15
60 43 10
56 9 61

11?
50 1.J 0 5)

97
75 109 75
— 98 —

10 47 50
Tb 9? 71
to v3 75

— 93 —

5 :b 75
25 3 25
_ 102 25

25 101 25
— 98 —

75 18 75
— 60

-
570 —

. . . 215
211 to

•25 285 —

k a u k a s k ą ,  r z t  p a k o w ą ,  l e c c e r s k ą  i  w s z y s t k i e  in n e  g a t u n k i  p o le c a  i  d o s ta r c z a )  k ażd ej
s t a c y i  f r a c h te m  o p ła c o n y m  (fra n co ), s p r z e d a j ą c  Ł a n i e j  n i ż  w s z ę d z i e ,  1793

f a l m c z n y  s  k l a ł U i ś Ł s U ś m L A 1V J U Ł ł  1111 "  t «  i»n «A e.



Kraków, 1 Października 1899. N O W A  R E F O R M A . Ni. 224. 5

K a m ie n ic a
jednopiętrowa w Krakowie przy ul. św. Krzywa 
P- 10 (śródmieście) o 6 oknach frontu, z oficy­
nami, obcią/.una 9.500 złr., za dopłatą 8.000 z łr. 
1 których część może pozostać na hipotece: tu- 
azież k a m i e n i c z k a  jednopiętrowa w Podgó­
rzu przy plantach L. 412, o 3 oknach frontu, 
z kręgielnią i placem pod oficyny, obciążona 
*•200 zł. za* dopłatą 3.300 zł. — d o  s p r z e ­
d a n i a .  — W i a d o m o ś ć  w  P o d g ó r z a  

L .  4 3 2 . 2064 1 5

m a ł ż e ń s t w o .
Utrzymanie spokoju domowego zniewala 
mię, mm się ożenię, zaopatrzyć mą 
<i2 letnią siestrzenicę, katoliczkę, która 
zarządza w moim dom u; chcę ją  więc 
wydać za mężczyznę na  dobrem stano­
wisku, dając jej w posagu 350.U00 zł 
gotówką. — Tylko obszerne nie bez­
imienne zgłoszenia proszę przesyłać pod 
„Hausfrieden 4986 ‘ Hauptpostrestante 

Wien. 2059

k a p u l u ^ k :
CYLINDRY,

Bieliznę męską,
K r a w a t y  P a r a s o l e ,

Rękawiczki damskie i męskie,

rosyjsk ie  i amerykańskie
poleca w wielkim wyborze

Zdzisław Zdanowicz
u l .  S ła w k o m  s k a  A r .  8 ,

vls-a-vis hotelu Saskiego.
1887 6 0

Kto ma 400 dr.
l u o i e  m i e ć  s t a l e  u t r z y m a n i e ,
kupu>ąc s k l e p  u a  n a f t ę  1 w ę g le ,

dobrze się rentujący.
Bliższa wiadomość u właściciela przy 

ul. K r o w o  d e r s k i o j  L. 19. 21)31 2 3

Ws^e/fc/e wvr„i,
/  " eh> » n i c Z ° /  aum°-1.0.1jfj* fenach j i

zym Wybór,. nal'*rig-

wr-
m .  1 w « ni°

1341 20 22

Heima Meidingerowskie piece.
Przez wynala scę pręt. dra Mcidingera wyłącznie 

upoważniona fabryka

a t o m  w —  u u  C. I k .  n a u v . . 
O l l l ] D |  “  d o s t a w c a .
Wiedeń -Dóbling 

i I., Kohlmarkt Nr. 7.
PRAGA, Hybern«rg_Me 7. BUDAPESZT, Thonethof.

Patenty we wszystkich państwach.
Pirnu. tiagrodam. odznacz na wszyst. wystawać,1. 
Najlepsze reguł icyjne I wentyl, 

piece do napełni lania.
Do mieszkań, szkół, biur itd. 

całkiem skromne a gustowne. 
Dowolnie długo można palie 
koksem; do 24 godzin trz/Mają 
ciepło pe napaleniu węglami 
kam ennemi.

Opalanie kilku pokoi tylko 
Jednym piecem

P i e c e  w a g o n o w e .
„ H e im a * *  

p i e c e  H e s t i a .
„Heima" 

kominki niszczęce dym.
Napełnianie bez hałasu. Przy 

usuwaniu popiołu i żużli nie 
ma kur/.u. By oczyścić z k-rzu. 
można wierzchnie ściany odjąć, 

1 nie rozbierając pieca.
. Kominy nie wydają dymu. Żar trwa przez czas 

*f16Ograniezony. Nadi.ią się do kazaego paliwa, 
^wychczasowe osłony kominka mogą być użyte, 

konpnek może ogrzewać kilka pokoi niezależn.e.
. H e i i u n ”

najnowszej ulepszonej konstrukeyi,

d z i e s i ę t n e  , s e tn e  , o r a z
p o m o s t o w e ,

z drzewa, żelaza, dla celów handlowych, 
komunikacyjnych, fabrycznych, gospodarskich 

i innych rękodzielniczych.
( I . , S c h w a r ź e n b e r g e r s t r a s s e  6 .
| I . , W a l l f i s c h g u s s e  1 4 .  1902 3 12  ___

Ita ta log i za. darm o 1 opłatnle. 'm  ’

O M P T
wszelkiego rodzaju, do celów domo­
wych i publiczn., do gospodarstwa 

budowli i przemysłu.
S p U l b a  k o m a n d y t o w a  

d l a  w y r o b u  
p o m p  i  m a s z y n .

i ł .  ( i a r r e u i ,  W i e d e ń ,

Une institutrice e . y p e r l m e n t ó e  
cherche leęons. — 

S adresser: Biuro Stowarzyszenia Nau­
czycielek w Krakowie, ul. Krupnicza 16.

2039 2 3

~  W o d  o c l ą g i  ”
tak w Krakowie jakoteż na prowineyi urządza 

pierwszy koncesyonowany Instalator

K a r o l  B u r k n ą
K r a k ó w ,  S z p i t a l n a  1.-4.

Wielka ilość wykonanych robót przez 21 lat 
daje najlepszą rękojmię, iż zlecone roboty 

praktycznie i fachowo wykonane zostały. 
Sprzedaje wszelkie części składowe do wodo­
ciągów z mosiądzu, ołowiu, żelaza i fajansu, 
które na składzie utrzymuje w w i e l k i m  

w y b o r z e .  1447 23 51

Hart pocztowych z widokami
artystycznie wykonanych według każdej 
fotografii, B z y t o k o  i t u x i i e j

niż za granicą dostarcza
H e n r y k  F r i s t ,  K r a k ó w ,

ul. Fioryańska 31 .14931010

Michał W. Kuczabiński,
zakład introligatorsko galanteryjny

w e  L w o  w  i e
p r z y  o l .  C z a r n e c k i e g o  A r .  2 ,

p o le c a  jak najtaniej wszelkie roboty 
w zakres introligatorski wchodzące po 
nader umiarkowanych cenach. 1680 9 10

Pierwsza galicyjska Fabryka

s z t u c z n e g o  lo d u
w Krakowie, ul. Biskupia 9 i I g

C E N Y  L 0 l ) U :
4 słupy (1 mc.) zł. 1 40 I ‘/j słupa . . ct. 18
1 słup . . . ct. 35 | 1/a słupa . . ct. 12
Lodu z »ody dystylowanej dla chorych nabyć
można w fabryce po cenach dotychczasowych.

P WT Dostawy hurtem I stałe dostawy po
cenach znaczni 1 zniżonych 'V I .  Porozumieć 
się można w fabryce między godz. 8—12  rano 
i 2—6 po poł. w dnie powszedn e. — Pokojowe 
lodownie na składzie po cenach fabrycznych.

1577 2& 150 Z a r z a d  f a b r y k i .

Z a k ł a d  a r t . - l i t u g r a f i c z n y
pod firmą 1532 3 20

Andrzej Andrejczyo
Lwów, ul. Batorego L. 11, 

róg ul. Pańskiej,
Odznaczony medaiem na wystawie kraj. 1894,

wykonywuje wszelkie roboty w zakres 
litografii wchodzące. — Zakład zaopa­
trzony w doborowe siły artystyczne 

i maszyny pospieszne.

L <
i
o d o w n i e  p o k o j o w e ,  1332 47 60 
S a m u c z y n .  m a s z y n k i  d o  lo d ó w ,  
[ K o m p l e t n e  w y p r a w y  k u c h e n n e  

  i  d o m o w e
poleca po c e n a c h  f a b r y c z n y c h  

J ó z e i  S C H M I K T D L I N G t ,  
Handel Towarów Żelaznych i Nrrymbergskich 

w Krakowie przy ulicy Grodzkiej Nr. 15.

P i e c e  M e i d i n g e r o w s k i e .
°rtrzegamy ‘ --------------------------- ------

E & S  m e id in c e r -ofen

ś a -  m  h -  1 e  i m  a
jak tu obok ’ „ j, . . . .
drzwiczek pieca. y W®W*  I3$ j  ^

. . ,  >|Halma“
al ą^yłary niszczące dym.

CENTRAL OBALANIA wszelkich systemów,
Suszarnie do eelów * , . 9ow Przemysłowych i eospodar- 

rolniczyeh.
Prospekta I cenniki „  ,larmo j op«atnle.

(  sztuczna Farblarnia 
i Pralnia chemiczna o

K r a b ó w  , u l .  O r o d z k a  5 1 ,
naprz. kośe. św. Piotra,

L w ó w , u l .  S y k t u s b a  l i , l§
przyjmuje do chemicznego czysz­
czenia lub farbowania wszelkie 
ubrania męskje i damskie, w ca 
łości lub sprute, i zlecenia w ten 
zakres wchodzące wykonuje sta­
rannie i szybko. 1697 7 lo

Z poważaniem Z a r a i Ą d . .

Im o z h o o b m o i

I

1
p a t e n t o w a n e m i  w o z a m i  

m e b l o  w e m i
podejmuje się 1937 3 3

H .  M e n d e l s o b n
w Krakowie. Dworzec kolejowy.

Zamiana wieszaj poczt)
z dochodem 2.600 złr. — Zgłoszenia: 
„Prawdzie" poste restante Stan isław ów .

2021 3 3

Kandydat notaryalny,
tucyi — szuka posady. — Zgłoszenia: 
“T. C. 100“ Biuro Plohna we Lwowie

2024 2 3

przyrządzenia.

ze znanej f a b r y k i  k o n s e r w ó w  w  L e o b e r s -  
1Q  d o r f i e .  — Najzdrowszy i najtańszy środek żywno- 
f f |  ści. Zawartość pożywna według urzędowej analizy 

86Vs °/o- —  Odznaczają się smakiem i prędkością 
Prospekta i p rób ri za żądanie gratis. 1235 17 52

Zamówienia przyjm uje:

B i u r o  S t e h a p lr y ,  Lwów, ul. Sykstuska 27.

schnie natychmiast. Paczka Z ł r .  5 .9 0 .
/W Krakow ie: Szarskl I  S y n , Rynek główny, L . 6 .

W Jaworznie: 1. Dendera w Kołomyi: 3t. Romanowi 12 , we Lwowie:
A. Hubner, Friedrich i Beaeok, w Mielcu: S. Brandmann, w Nowym Sączu: 

J. Kosterkiewiez, w Przemyślu: W. Szafran, w Stanisławowie T. Kwiatkowski, w Stryju: | 
Droguerya Kindlera, w Tarnowie: W. Brach, w Żywcu: J. Danko. 1682 18 20

KI  \M a c z k a  d l a  dzieci.▼ . ■ (j »
do-. na byc i a  w  a p l e k a c h  i d r o g u e r y a c h .

P O O O O O ffitt Rok założenia 1874.

E ltsped .y  cy  a  o g ło s z e ń

NACBF..  D U K E S
(Max Augenfeld & Emerleh Lej mer)

I., WoU/.eile O, WjJEDEK, 1., W olizeile 6 ,
przyjmuje ogłoszenia wszelkiego rodzaju do wszystkich dzienników monarchii austro- 
węgierskiej oraz zagranicznych p o d  b a r d z o  p r z y s t ę p n e m l  w a r u n k a m i .  
Leży to we własnym interoo.e P. T. .nserentów. aby p r z e d  d a n i e m  z l e c e n i a  
z a z ą a a i i  k o s z t o r y s ó w  « J  t e j  n a |  w i ę k s z e j  a n s t r y a c k i e j  e k s ­

p e d y c j i  o g ł o s z e ń .  236 1 0
Katalogi i wzory ogłoszeń zadarmo i opłatnie.

Telefon Nr. 917.

U Zaprowadzeni™ — —  ■ ----

r z ą d z e ń  o s u s z a j ą c y c h
z patentowanemi przyrządam i do osuszania powietrz 1

w fabrykach 
najrozmaitszego rodzaju 

podejmuje się
»OttRAST44. Lnft^Troennuiig>appiirdt-i.<<Gj.

W i e c i e ń ,  V I T 1 . ,  L a n g e  O a s s e  2 5 p .  972 23 52
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Nakładem Wydawnictwa „N ow ej 
R e fo rm y "  wyszły i są do nabycia 
w k s i ę g a m i  GJ. G e b e t h n e r a  
1 S p ó ł k i  w K r a k o w i e ,  Rynek 
główny, tudzież w A d m i n i s t r a ­

c j i  „Bl o w e j R e fo rm y * * :

Listjz zatoru mj$m
u e r y a

Odbitka z „Nowej RefUrmyc:, obej­
mująca 182 stron druku in 8-vo. 

Cena 80 ct.

M d  poisiro-rosyjska 
w Świetle prawi?,

odbitka „Listów z Warszawy-', za­
mieszczanych w „NowejReformie", 
obejmująca 52 strony in 8vo. Cena 

25 ct.

O
u
o
o
o

8
O
o

serya IX .
Odbi.ka szeregu korespondtncyj 
oryginalnych — zamieszczanych 
w „Nowej Reformie* — o sto­
sunkach w Królestwie Polskiem, 
obejmującą 164 troi y druku in 

8vo. — Ceną 8C Ct 200
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Kompletne wyprawy kuchenne
poleca 1892 132 0

H  r K a lsk i
w H l r a k  o w l e ,  Suklannlca,

handel żelazny.

Lekcyj na fortepianie
udziela uczennica 

p. C z o p -T T m la n f .
W .adomość w Gł. A,encyi dzienniKów 

i ogłoszeń, Plac Maryacki 2.
1877 10 0

i ia:
F l a s z e c z k i  n a  a t r a m e n t y  rozmai­

tego kształtu i wielkości,
JK kyiiefc do tarcia farb pokostowych 

lub szwarcu,
P r z y r z ą d  do fabrykacyi szwarcu, 
P r z y r z ą d  do robienia pudełek na 

szwarc i t. p. —  za niską cenę.

K. Rżąca i Chmurski
i977 2 3 w  K r a L  o w le .

H o t e l  \  I c t o r i a
we Lwowie, ul. Hetmańska 8

przy staeyi kolei elektrycznej
z u p e ł n i e  o d n o w i o n y

w nowym zarządzie
ooleea pokoje od 70 et. począwszy 
* 1883 9 10

B. Jankowski,
w e  I .w . .w i e ,  u l .  C Ł a rn e c k ie g ;o  2 ,

poleoa broń myśliwską wszelkicu systemów pod 
gwaraneyą wypróbowarą i uregulowaną. Sprze­
daż łusek nabojowych, maszynek do nabijania 
i zakręcania. Rekonstruowane naboje, tuazież 

miarki na proch, zastosowane do kalibru. 
Wszelkie reperacye przyjmuje się pod gwarancyą. 
Na żądanie cenniki gratis i franco. 1679 7 10

r a m a s z y f t ó r a
z najlepszych fabryk zagranicznych i wiedeńskich: 
nożne w cenie od 27 do 65 złr., ręczne w cenie 
od 25 do 48 złr. Na raty po 4 złr. miesięcznie. 
Gotówką 10o/o taniej. Cenniki wysyłam zadarmo 
i opłatnie. Z puważaniem 1533 19 20

J a n  I ż a u r u k ,  mechamk,
Lwów, ul. Halicka L. 6.

|  Pracownia wyrobów mosiężnych.
|  metalowych i cynkowych
I  Stanisława SzulikoMieoo
1  L w ó w , u l .  U r o d e c k a  6 9 ,

wyrabia wszelkie przedmioty, ja- 
1  k o to : pipy do gorzelni, i brow a- 
9  rów, młynów parovrych, do łaźri

1

«
ft
{r

^  i łazienek, arm atury do kotłów ^

I  
i
4
1   .
ę  cznia się jak najrychlej i po ce- £

parow ych, pompy, panew ki, (la­
gry) k o rk i, wentyle do wodocią­

gów i gazowe i t. p.
H e p e r a o y e  s t u d z i e n .

Wszystkie zamówienia uskute­
cznia się jak najrychlej i po ce­
nach umiarkowanych. 1623 11 12

P a te n y  na w y n a M
wyrabia i zużytkowuje 135114 o

inż. Kazimierz Ossowski
międzynarod. biuro patentow e

BerJiu, W. Potsdamerstrasse 3.

itfiSD W M ęonłBfrj
/. iiltttfH  FDtUWEM
dziflłąjj na d  ire nadąjjo 
elm;tycznoi(!, piękny płeć i 

-tDdziaiir-' swjełość, 
Zaetępr”, /upełrasnędł!'' pnM 

#V/ACZN)

W WIRDNIT i, LOuBkJ' \ s a.
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H n i a  1 8 g o  p a ź d z i e r n i k a  
1 8 9 ! )  r. u godz. 8 rano odbędzie 
się w c. k. Sijdzie powiatowym (ul. 
św. Jana*) w Krakowie

l i c y t a c y a
realności pod L. or. 9 przy ulicy 
Granicznej w Krakowie położonej, 
lwh. 2231 Dz. IV. gm. kat. Kra­
ków objętej.

Realność ta składa się z ogrodu 
w obszarze 4'84 a., nadającego sie 
pod budowę, i z parceli budowla­
nej o przestrzeni 5'66 a., na której 
stoi kamienica dwupiętrowa, posia- 
■ająca dwa fronty, a mianowicie 

od strony ul. Granicznej i ul. Sta- 
chowskiego.

Kamienica ta zbudowana jest z 
wielkim komfortem i posiada urzą­
dzenie gazowe, wodociągowe i ka- 
nalizaeyę.

Cena szacunkowa tej realności 
wynosi 57.364 złr. a. 2038 2 3

Bliższych wyjaśnień udziela kan- 
crlarya adwokata Dra Kwiecin-  
skittgo,  Kraków, ul. Grodzka 44.

K S IĘ G A R N IA

W .  D o b o s z y ń s k i e g o
w Stanisławowie

poleca:
D z i e ł a  J u l i u s z a  S ł o w a c ­

k i e g o  ,  wydanie zupełne w 
6 tomach, opracowane przez 
prof. jeżyka polskiego Piotra 
Parylaka, oprawne złr. 1-80.

D z i e ł a  A d a m a  M i c k i e w i ­
c z a ,  wydanie jubileuszowe w 4 
tomach, oprawne złr. 125.

936 16 0

kolejnwego, 
zupełnie no- 
nowy — jest 
do sprzeda­

nia za połowę eeny w  K r a n ó w i e ,  u l .  Z a ­
c i s z e  A r .  1 0 , I .  p i ę t r o .  1974 2 3

Koń skaro-gniady
ogier rasy angielsko araoskiej, 17 miary, lat 4, 
do sprzedania. Wiadomość w H o t e l u  C e n  
t r a l n y m ,  K r a k ó w - K l e p a r z .  2051 2 3

Leciiiica lira Tarnawskiego
w  K o s o w i e  za Kołomyją jest otw arta 

jeśzcze do końca październik? b, r.
1824 13 16

l i i l u r i i i a c . y . j
o handlu, przemyśle, oraz wszelkich 
innych odnoszących się do W iednia i 
jego okolic, udziela piśmiennie w języ­
ku polskim, za nadesłaniem  3 S  c t .  
w markach poczt. J .  H I L K 1 E K ,  
W i e n  I . ,  K iirtnerstrasse 29, Th. 5. 

1844 7 8

PoTiionlri ucz§szczaj%ced°gi-n ll l t i l ln l  mnazyum iuk to-
lU I lU l lM j  nygh zakładów nau­

kowych w Krakowie, znaleść.mogą 
pomieszczenie i troskliwą opiekę

w pensyonacie A. Bofońsk oj
Kraków, ul. Krupnicza 8 , 1. piętro.

1673 19 0

2 5 , 0 0 0  b i g ,
SOKU MALINOWEGO
z górskich świeżych jagód ma do 

sprzedania

JAN MICHNIK
w  f i o e h n r . 1946 10 10

H a n H p l  , r °b iazgowo - galanteryjny, 
IICM IU G I jedyny katolicki w większem
mieście prowincyonalnem, z świetnemi 
widokami rozw oju , do sprzedania, 
ewentualnie p o s z u k i w a n y  w s p ó l n i k  
z kapitałem 3000 złr . Zgłoszenia pód 
f 9 5 4  przyjmuje Administracya .N o ­
wej Reformy." 1954 5 6

Fabryka wody sodowej
w (ednem z większych miejsc kąpielo­
wych w Galicyi, dobrze się rentująca, 
z całkowitem urządzeniem, sprowadzo- 
nem z pierwszorzędnej fabryki austr., 
z konsensem i lodownią, jest z powodu 
stosunków rodzinnych ao sprzedania. 
Potrzeba 2000 złr. Bliższej wiadomości 
udzieli Bernard GERTLER w Krakowie, 

ul. św. Gertrudy 15. 1933  5 6

Pierwsza zachodnio-galicyjska
F A B R Y K  A  K O R K Ó W

do flaszek i beczek 1754 6 58

BERNARDA MULSTLINA
u  K r a k o w i e ,  D l ,  S t r a d b m  I .  2 7 ,

założona w r"ku 1884. poleca Szan. Publiczności 
swoje wyroby oraz kapsle metalowe do fllaszek. 

Cenniki próbki na żądani i za d a r m o .

Magazyn konfekcyi dziecie 
Lotti KcraU

K r a k ó w ,  u l .  G r o d z k a
Magazyn otowe] garaeroDy dzieci 
dla chłopców i panienek, jak róv 
k a p e l u s z e ,  oraz b l u z y  
u t .n r  j e d w a b n e ,  w e łn i )  
ł  b a t y s t o w e  n u a t y n k i  i
S ty  n i u y  p0 na(jer niskich cei 
Przyjmuje się wszelkie zamówi 

1.59J 32 0

Bracia Tercyarze ś. Franciszka
posługujący ubogim,

polecają
 i l L  K I "  > 4 ■

w Krakowie, ul, Krakowska' l. 47 ,
Mają pow szechnie używane s t o ł k i  

wyplatane do nabycia lub wypożyczę- 
n ia -. Stołki wyplatane z siedzeniem 
fornirowanem , fotele, kanapy, taburety 
biurkowe i salonowe wyrabiają tylko 
na zamówienie. — Przyjm ują w ó z k i  
wyplatane i inne sprzęty tego rodzaju 

o naprawy iub odnowienia. — Na żą­
danie zgłaszają się sami po przeam ioty 
i sami odstawiają naprawione, lub za­
kupione. 6i 2 26 Qr

00013202023200



6 Nr. 224. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 1 Października 1899.
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Niżej podpisany ma zaszczyt donieść P. T. Publiczności, że z  d a i e u i  1 c z e r ­
w c a  o tw o r z y *  p r z y  o l l e y  K a r o l a  L u d w i k a  N r .  5  w «  L w o w ie
(dom pp. Stromengerow) w lokalu na eałem I. piętrze

1518 11 24
U l W I i l B K I ]

POD FIRMA

PF"* Cale Boulevard *0WĘ
urządzoną z największym komfortem, z oświetleniem systemu Auera.

\ a j n o w s x e  b i l a r d }  z  f a b r y k i  S e y f a r t b a  t  W i e d n i a ,  P o k o j e  
d o  g r y ,  S a l o n  d l a  P a b .  Czytelnia zaopai.rz.ona w wielki wybór gazet krajowych 
i zagranicznych. T e l e . o n  » .  Ó 32  w  m i e l s c n .  0 wszelkie napoje pokarałem 
się jedynie z pierwszorzędnych źródeł, jak również o doborową służbę. Długoletnia moja 
praktyka w tym zawodzie w pierwszorzędnych kawiarniach w stolicy Kraju i zagranicą, 
pozwala mi mieć nadzieję, że P. T. Ilości w moim lokalu jak najlepiej obsłużyć potrafię. 
Polecając się łaskawym względom P. T. Publiczności, pozostaję z poważaniem

K aro l S w i d a l a s k i ,  właściciel kawiarni.

*
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X
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S E Z O N  J E S I E N N Y  i  Z I M O W Y
p o l e c a

M agazyn Towarów Hławatnych.
pod firmą

Stanisław Barko
K rakó ią , u l. S zew ska  L J,

najm odniejsze m a t e r y e  w e ł n i a n e  n a  N n k n ie  d a m s k i e ,  b a r c h a n y  
białe i kolorowe; s u k n a , k a i u g a r n y  i  s z e w io ty  na ubiania m ęskie; 
p ł ó t n a ,  s z y r t y n g i ,  8 T © L O H  k B I E L I Z N Ę ,  d r e i i c n j  , r ę c z n i k i  
i  c h u s t k i ; D V W l N Y ,  c h o d n i k i ,  p o r t y e r y ,  i i r a n k t ,  k a p y ,  k o c e

i  k o ł d r y ;  1929 3 10

iM T  b i e l i z n ę  m ę s K ą  l  k r a w a t y
w wielkim wyboize — po cenach bardzo niskich

Próbki na ż ą d a n i e  wysyła odwriitną pocktą.

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie

Seltersm
w yrobu  naszego Z ak ład u  fabrycznego w óa m ineralnych  
sztucznych, be tlącego pod kontro lą Koml syl przemysłowej 

Towarzystwa lekarskiego,
używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, wogóle przeciw kaszlowi

z dobrym skutkiem.
| 4 T  Cena /fasz/ci w Krakowie l (i et.

Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla L w o w a w aptece 
J. D row iórski e g o .

iti98 12 o K. RZACA i CHMURSKI w KRAKOWIE.

Skład i pracownia w?robiw metalowych
Z. Gościckiego we Lwowie, ul. Gródecka 69,

poleca w zakres jego dziahnia wchodzące odlewanie rablic, liter, ornam entów 
według podanych rysunków, krycie dachów sztuczne, ozdobne m ansardy, attyki, 

okna, balustrady -i wieże kościelne.
Wykonuje wodociągi i łazienki kąpielowe, ma na składzie najnowsze piece cyrkulacyjne, ogrze­
wane gazem albo węglem, jak i wanny, tusze i inne zastosowania sanitarne, do wodociągów 

krany, rury, flansze, mufy, muszle do wody i zlewów. 1521 t l  J2
■Jedyna pracownia r p r  g i ę l y c l l  piecowych i do innych celów z rozmaitego materyału i roz­
miarów. Specyalny d z i a ł  d o  w j  i ł a c z a n i a  z blachy, cynku, mosiądzu, miedzi i srebra. — 
Keperacya w miejscu i na prowineyi, korespondeneya odwrotną pocztą. P o m n i k i ,  k r z y i e ,  

l a t a r n i o  r o z m a i t e  i g r o b o w e  własnego wyrobu zawsze w wyborze.

♦ -
*
♦
♦
♦
t
♦
♦
♦
♦  
♦  -

P r a c o w n i a  ś l u s a r s k a  ^
i konces. zakład dla wodociągów ^

W t iO Y S t iW i IUSIEW ICZA we Lwowie, ul. Gródecka 69, ♦
w y k o n u j e  w s z e l k i e  r o b o t y  w z a k r e s  ś l  l s a r s i  w a  w c h o d z ą c e ,  a mia- T  
nowioie: Kucie okien i drzwi, balaony, poręcze schodowe, ganki, drzwi i okiennice żelazne, ó  
k o m p l e t n e  u r z ą d z e n i e  w o d o c ią g ó w ,  (łtzitaek i klosetów) , reperacye pomp T 
i wszelkie inne w zakns ten wchodzące. — Na składzie zawsze bogaty wybór pieców ła- T  
zienkowych, klosetów i muszel, kompletne opaeuwanie kuebenue do kuchni kaflowych i zwy- A 
kłyeli. — Wszelkie ankry, klamry, haki Jo rynien i do rur klosetowyeh. P o w i e r z o n e  7 
r o b o t y  w y k o n u j e  3 ię  w z o r o w o ,  ś c i ś l e  w o z n a c z o n y m  c z a s i e  i p o  T  

c e n a c h  a m i a r k o w a u y c h .  1522 11 12 ^

h  fe► o d  
2  » f-ęo ŜCO

a.»

M A G A Z Y N  P U T E H

A . J A C H  I M S  K IE C K O
w K r a k o w i e  p r z y  u l .  G r o d z k i e j  N r .  1 4  i  1 6

(założony w roku 1825),
poleca w wielkim wyborze gotowe filtra męskie i damskie najświeższych 
fasonów, rotundy, garnitury, czapki, kołpaki, zarękawki do polowania itd. 
Pracownia przyjmuje zamówienia, oraz wszelkie reperacye i uskutecznia je 

punktualnie po cenncr umiarkowanymi.
Na składzie utrzymuje materyały na wierzchy męskie i damskie z pierwszych 

fabryk francuskich, angielskich i krajowych. 192C) 5 10
Przyjuuje futra pod gwaraucyą do przechowania przez lato

Koniak i Malaga 
l e c z n i c z e ,

Artykuły
do pielęgnacyi chorych |  Wszy&1ki& zioła

Artykuły chirurgiczne,
BANDAŻE,

W a t ę ,  O p a t r u n k i  itp ,
Artykuły do pieięyflacyi 

koni, bydła, i uprzęży,
Przybory toaletowe,

Perfumerye, Wody,
Pasty i Proszki do płukania 1 środki desinfekcyjne 
i czyszczenia ust i zębów,

Śr o d k i
do czyszczenia plam,

B e n z y  n a ,  A n t o n i a k ,
E t e r  ,  A p h a n iz o n ,

B e u z o l m a  i t p .

N W S

D t t O C i l J E l t Y A
oraz F i B B T C Z N Y  S K Ł A B  farb, lakierów, pokostów,

artykułów i nowości domowo-gospodarskich, rolniczych i przemysł.

W ładysława Bracha w Tarnowie
poleca i sprzedaje łaniej ja k  wszędzie:

jak najświeższe
X. Sebast. Kneippa,

KADZIDŁA,
pohojowe i kościelne,

wszystkie
Wody mineralno

naturalne i sztuczne,
wszystkie

a r a z  1752 5 16 
wszelk.e inne środki w skład 

apteczny wchodzące.

F a r b y
olejne i pokostowe

we w s z y s tk ic h  kolo­
rach w najlepszym po­
koście , ta r te , gotowe 
do użytku oraż szybko 
scłm ąee, do malowa­
nia drzwi, okien, ścian, 
sufitów, podłóg, scho­
dów, o omów, werand, 
sprzętów ogrodowych 
i gospodarczych, wóz­

ków itp. 
Wszystkie gatunki

Ł A f i l E B Ó W
krajowych i zagranicznych, 

do wszystkich robót

C E M E N T ,  GI P S ,
Wapno hydrauliczne,
Oliwy do maszyn.

Oliwę do palenia,

Płyty gumowe,
Płyt) asbostowe,

SZNURY gumowe 
i asbestowe,

Pakunki łojowe I foderwois.,
KULE gumowe ao wentylów,

Szkła do kotłów,
Pierścienie gumowe,

Pasy do maszyu skórzane g la z u r a  do ChiODNIKO W,
G t - C T R T Y  Baryszówki.

maszyn zwyKłe i napuszczane, f  ^ w t l e l i e ^ ^ y t ^ ®
Rzemyki do szycia pasów, j  n a  D A C H Y

ŚRUBY i KITY 6 1  PASDf
Wiaderh a do ognia składane  

i  lakieron'ane.
Węże konopne zwykłe 

i gumowane,
W ę ż e  g u m o w e ,  

WĘŻE SPIRALNE.

Cenniki i oferty na zadanie do dyspozycyi.
Wszelkie te artykuły, które do celów budowlanych, impregnowali i desinfekeyjnyeh bywają używane, 
sprowadzam li tylko w całych waguuach z pierwszorzędnych, najsłynniejszych fabryk, a zatem jestem 
w połużeniu tak we t a n i e j  o d  k a d -d e j  k o n k n t e n c y i  oddawać, zwłaszcza, że tylko d o b o ­
r o w y  i powszechnie znany d o b r y  t o w a r  dostarczam i proszę zawsze u mnie oferty łaskawie żądać.

olejne i terowe,

Garbolineum Avenariusa,
Środek 

przeciw grzybowi,
Terdrzewny i gazowy

lektura na dachy, 
S M O Ł O W I E C

P Ę D Z L E .

P o t r z e b a  z a s t ę p c y
d la  w ie lk ie j f irm y  e le k t ro  - t e c h n i­
c z n e j na okręg Sądu krajowego Kraków, z okrę­
gami Sądów obwodowych . Jasło, Nowy Sącz, Rzeszów,

1 arnów, \Vadowice.
Zgłoszenia pod lit. 4L24:66 przyjmuje

AnnonceD-ENpedition U n d o l f  Uf OS&e9 W ^ iC iij
I., S e ile r s ta tte . 2058 1 2

Największy Skład maszyn do szycia i haftu
Ś I N G E S R A .

czółenkowych, pierśeieniowyel. i Yibraiting Shutle, jakotez i wszel­
kich innych systemów z pierwszorzędnymi światowych fanryk.

Nauka haftów maszynowych bezpłatnie!
Na wypłat ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — 

gotówką 10% taniej.
Najnowsze illustrc wane cenniki przesyła iraneo

J ó z e f a  I w a n i c k i e g o
p a g t ę p c a  K .  P a w ł o w s k i ,  1499 35 52 

«r KrakowLo J W  tylko Rynok główny N r .  21.

L I N O L E U M
(OSOBLIWY FANDEL)

w  k o l o r a c h  n a  w  s k r ó ć  p r ł e o h o c l  z ą o y  c  h ,  
w y r o b y  k r a j o w e  i  z a g r a n i c z n e ;  

najtrwalsze p o k r y c i e  p o d ł o g i  do c a t y e n  p r i e s f r z e n  i , także jako c l i o d n i k i ,  
p o d k ł a d k i  p r z e d  u m y w a l n i e  i jako w i e l k i e  d j s a n y .

F. C. COLLM nrtlTs N a ch to lg er  h  REICH lE , tflED En
X ., I t o l o w r a t r l n g  3 .  1922 3 12
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Znana o>l lat wielu jako najwyborniejszy dodatek do 
kawy zwyczajnej. — W cierpieniach nerwowych, 
sercowych, żołądkowych, niedokrwistości itd. przez 
lekarzy polecana. — Najulubieńszy napój kawowy u 
m z s a niezliczonych rodzin. aw»d>er-^se!

1I*
*
►
X
X

S
*
Ik
i

A  A  A ALa mJa wda a!a aIa AxAWj W WW Wĵr wjw WJW WJW

Towarzystwo M y t c w e  i O szczefiiści
w  B i a ł e j

STOWARZYSZENIE ZAREJESTROW ANE Z N1EOGRAN. PORĘKĄ

udziela pożyczek i przyjmuje wkładki na oszczędność
w nieograniczonej wysokości i płaci od takowych po 5 %

bez strącenia podatku rentowego
D Y R E K C JA .

1 ' W A G A ,  B U *  Dla iogod-bśei P. T. wkładających, przesyła Dyrekcja na 
żądania b e z p ł u m i e  twitarjusz® okładkowe pocztowej kasy oszczędności w o l n e  
o d  p w r i o r j a  ; c z e k  p o c z tn w y  K r .  8 3 7 .0 0 3 ) .  263 10 12

a s a

W. Stachowicz
krawiec

cyw ilny i wojskowy  
w Krakowie, Rynek głdwny, L. 30,

poleca bngato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju 1921  5 10

T I I F O B I Ó W
jakoteż wszelkie artykuły

dis e. i k. oficerów, urzędników woj­
skowych i cywil nych. I

C e n y  u m l a i  ‘ł r o w a n e .  I •

®  I C  N a  c z a s i e !
y  N a j t a ń s z o  i n a j l e p s z e  o ś w i e t l a n i e .
J s  Zupełnie bezpieczne. _ Nowy gatunek gazu.

|  Ś w ia t ło  g a zo w e
^  wszędzie do zaprowadzenia przez specyalne aparaty gazu

powietrznego
® „ G A J L , I C Y A “

S do oświetlenia wszelkiemi sposobami opalania i użytku fabrycznego.

Oświetlenie n& próbę siły świetlnej 

©  J .  F I T Z ,
@  f a b r y k a  m a s z y n  I o d l e w a r n i a  ż e l a z a .
0  w e  L w o w i e ,  u l .  O r ó d e c l t a  4 7 .
0  Cenniki g r a t i s  i f r a n c o .  — Zastępcy poszukiwani. 1612 9 20

Prawdziwe hmtm Drukarnie czcionkowa
W KAŻDYM JĘZYKU I WIELKOŚCI 

oraz S T A M P IL IE  i P IE C Z Ę C IE

. S 3S F  LEWlNSONASii
d a w n i e j  J .  L E f t H f ,

WiEDEŃ, I., Adlergisse 12-N., telefon 12.179
I lłasya: Odessa, Bemeslenajs 21.

Zapomocą mojej ręczne,, drukarni może każdy spo- 
rządae lozmaite druki jak karty wizytowe, adre­
sowe, koperty, okólniki, etykiety, uwiadomienia 
na kartach koresp. itd. Ceny całkowitej drukami 

z przynależytościami: 1232 17 0
z B O  czcionkami złr. X —
„ 1 3 0  , .  2 -
„ 1 3 0  „ |  2-50

K e s i o s e  p < p r z y j m u j ę  n a p o w r ó t .

z 3 2 5  czcionkami złr. 3  — 
„ 3 2 0  i  3  75
. 4 0 0  „ . 4 .5 0

C e n n i a  d a r m o  i o p ł a t n i e .
A g e n tó w  p o t r z e b a . '

C/es. król. uprzyw.

Fabryki Szkła taftowego i Luster
K U P F E R  &  G Ł A S E R

T a rn ó w  - D w o rz e c . i«o e 25
P. T. Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwierciadeł, 
polecamy s w e  w y r O t D y  y które pod względem 

jakości nie ustępują czeskim i belgijskim.

C e n y  b a rd z o  n is k ie .
Główny skład we Lwowie, ul. Szpitalna L. 4.

* € > ■ € > € > ■ € >
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n a j l e p s z e  h y g t e n i c z n e  I

Towary Gumowe!
do celów sanitarnych J

polecają 39 74 0 f
H & l m i S p ó l l s a  I
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B. )

Cenniki darmo.— Wysyłka dyskretnie. ^
r e

Łebcye zbiorowe 
gimnastyki szwedzkiej

w Zakładzie Jadwigi Mayówny
w K r a k o w ie  p rz y  u l .  ftw. T u m a n a  

(róg  u l .  F lo r y a ń s k i e j ),
rozpoczynają s ię , jak lat poprzednich, 
z dniem 1 października. W godzinach 
popołudniowych dla dzieci i panienek, 
w wieczornych dla osób dorosłych.

Równocześnie zaprowadzony zostaje 
K u r s  z a b a w  i  g i e r  dla dzieci od 
lat sześciu do dziesięciu. 2022 3 3 

Wpisy przyjmuje się zawsze między 
godz. 10-tą a 12-tą przed południem

i

i '

2  d o m y
wolne od podatku, w najzdrow­
szej dzielnicy, dobrze się ren tują- 
ce, z powodu słabości właściciela do 

sprzedania.
Potrzeba 18.000 złr, po banku na hipotekę.

W iadomość w Gł. A( encyi J. Hopcasa 
■ A. Salomonowej w Krakowie, Plac Ma- 
ryacki L. 2. 2029 2 3

I I O  U  U R I .
Pierwsza pracownia mechniczna

W. S ch in d lera
w Krakowie, ui. Floryańska 55,

wykonywa

wszelkie naprawy rowerów,
m a s z y n  d o  s z y c i a ,  

zakłada dzwonki elektryczne
i wyrabia l i i i  13 52

specyaine maszynę do wyrobów masarskich,
W0P°{.e wszystkie roboty w zakres m e c h a n ik ,  
wchodzące — i odstawia na czas oznaczony, po 

cenach możliwie przystępnych.

Ani. Królikowskiego, syna
w  k ą a k o w i e ,

u l. G r o d z k a  Ł . 1 8 , i .  p i ę t r o ,
świeżo zaopatrzony w towary futrzane, poleca 
w wielkim wyborze gotowe futra męskie i dam- 
oku. uajświeższ. fasonów, rotundy, peleryny, 
garnitury, ozaiikl męskie i damskie, zarękawki 

do poloYrania itd. 1755 10 12 
Na sl ła ..le utrzymuje materyały na wierzchy 
męskie i damsKle Ł najpierwszych fabryk kra­

jowych i zagranicznych.
Pracownia przyjmuje zamówienia oraz 

wszelkie r e p e r a e y e  i uskute- 
eznia je natychmiast po cenach 

umiarkowanych.

M  Praeow
■ _  WBZ

I  < nma.
ia oraz mma
ute* I Bm

1
i

i

i

Udzielam gruntownie

Nauki Buchalteryi
pojedynczej i podwójnej, języka 
niemieckiego, korespondencyi kupiec 
kiej, rachunkowości bankowej (bilans), 
również przygotowuję w  n a j ­
krótszym ezasle do egzam inu  
® rachunkowości państwowej.

Osoba, która posiada zaniedbane 
i nieczytelne p ism o , a naw et osoba, 
która już posiada trzęsącą się rękę, 
może się u mnie w  10 lekcyach n au ­
czyć pięknego i szybkiego pisma.

Henryk: Ootlieb, 
Kraków, ui. Dietlowska L. 45.

Niezamożnym udzielam lekcyj kaligrafii dwa 
razy w tygodniu bezpłatnie. 1643 8 0

Browar parów; w Trzcinicy
(poczta, telegraf i stacya kolei państw.) 

poleca P . T . Publiczności

„Piwo Bawarskie"
Napełniane do flaszek i pasteryzowane 

w browarze. ~^2 19 26 
*»Piwo B a w a rs k ie * *  jest 1 4 - s t o ­
pniowe, w gatunku, jak silne im porto­
wane piwo z Monachium i Kulrnbach.

„Piwo Bawarskie"
Wyrabiane wyłącznie ze słodu wysoko 
SUsZonego bez domieszki słodu prażo­
nego, wskutek czego jes t o wiele ła­
godniejszego sm ak u , niż piwo z b ro ­
warów bawarskich i niemieckich przy­

pominających smak karamelu.

„Piwo Bawarskie"
Zaleca^ się bezkrwistym osobom, szcze­

gólnie paniom  i rekonwalescentom. 
Zamówienia na „P iw o  Bawarskie** 
'skutecznia wyłącznie brow ar w Trzel- 
**cy, a nie jest jak  w wielu innych bro­
warach zagraniczn. przez pośredników 

1 propinatorów  do flaszek nalewane.
^©Unfki rozsyła B row ar  

darmo i oplamię-

Grand Magasin „ A n  p r i x  f i z e u
Briider Hirsch

t y l k o  W I E D E Ń ,  I . ,  k i a b n i  15.
Na porę jesienną i zimową zalecamy wszystkim Paniom, które chcą kupić po ceife goonej istotnie dobrych, modnych maieryj jedwabnych, wełnianych 

i prać się dających, barchanów, towarów płóciennych i bawełnianych, aby kazały sobie przysłać najświeższy

Z B IÓ R  P R Ó B E K
obejmujący wszelkie nowości z najdokładniejszem podaniem ceny i szerokości, poczem PRZESYŁKA OPŁACONA następuje natychmiast.

la tery e  wełniane na suknie jesienne i zimowe , podwójna szerokość, 
za metr od 26 do 88 ct.

120 etm. szerokości, za metr od 50 ct. do 6 złr. 
90 et., we wszelkich modnych barwach i najśwież­

szych prążkach i deseniach earo.

tylko w wypróbowanych dobrych jakośeiach i naj­
nowszych deseniach , za metr od 58 et. do 4 złr. 
75 et., czarne, gładkie i wzorzyste, niezmierny 

wybór.

szyfony, najlepsza jakość, Benedict Sehroll & Sohn, 
po cenach fabrycznych. Śląskie towary płócienne. 

Barchany pikowe i sznureczkowe.

Towary fntrzane konfekeya fu trzana, czapki i czapeczki 
dla pań, mężczyzn i dzieci, mufki, naszyjniki 

• t. d. i t. d.

Dywany

B a r c h a n ,  tkany i drukowany, w praniu nie peł­
znący, za metr od 1 9  do 52 ct. Flanele w spa­
niałem zestawieniu barw, za metr 22 do 42 et. 

(Osobliwa nowość barchan brillant).

wszelakiej wielkości.
Chodniki, za metr od 18 et. do 2 złr. 90 et.

kapotki, żakiety, pmszoze i najwspa­
nialsze toalety, od najskromniejszych 
do najwytwornie-szyeh gatunków. — 
Wykonanie szybkie we własnej jedy­

nej pracowni.

najdoskonalszy fason z materyi 
i barchanu.

(Osobliwe s p e c y a l n o ś c i  
w jedwabiu).

Kotary dc salonów, pokoi sypialnych i jadaH, dobra jakość, 
za część od 70 et. do 15 złr. Firanki koronkowe 

| kremowe i b ia łe , ao jednego Okna od 9 8  et do 
8 złr. 50 et „ Ł a m b r e q u i n 8 “  od I złr. 2C et 

do 10 złr. 50 ct

najnowsze modele, dla 
pań i dziewcząt , we 
wrzelkieli modnych bar­
wach, z filcu i aksamitu.

Za darmo i opłatnie * * *  
Niebywałe udogodnienie!

każdy odbiorca na żądanie dziennik mon, wspaniale illustrowany, który właśnie się pojawił i obejmuje 
oryginalne odbitki wszelkich artykułów z pudaniem najtańszych cen. isoo 4 c

Wszelkie zlecenia dotyczące materyj, a kwotę 10 złr. przewyższające, uskutecznia się do wszystkich 
miejscowości austr.-węg. państwa OPŁATNIE i PONOSZĄC WSZELKIE WYDATKI.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

JERZY BRANDES, LWÓW,
przełożyła z upoważnieniem autora J . Klemensiewiczowa.

Książka w dużym formacie, ozdobiona pięknemi illustracyami, stanowi 
pożądaną pamiątkę z uroczystości odsłonięcia pomnika Sobieskiego, 

oraz pobytu duńskiego pisarza we Lwowie.
Cena 80 cnt., z przesyłką pocztową 90 cnt.

N a k ła d e m  k s i ę g a r n i  H , A l t e n b e r g a
we Lwowie, hotel Europejski. ig@4 2 2

i  K. Zieliński OPTYK 
MECHANIK

Ł t y n e k  3 8 ,  l t n i a  A - B ,

poleca swój obficie zaopatrzony sk ła d  wszelkiego rodzaju 
wyrobów optycznych, jakoto barometrów, ciepło­
mierzy lekarskich i t. p ., baterye I rparały elektryczne

lekarskie, telefony i dzwonki elekiryozne.
Lornetki teatralne od 4 złr., poi owe od złr. 6 50 wraz z futerałem i paskiem — Okulary
niklowe od złr. 1-25, penzner od złr. 1-50. — Utrzymuje w znacznym wyborze sztuczne
oczy ludzkie. — Graphophony oryginalne amerykańskie po 45 z łr ., 85 złr. 
i 100 złr.; cylindry do tychże ograne po złr. 1-80, meograne złr. 1 -25. 1428 24 0

środek do farbowania włosów
E .  L i n l f a ,

przez chemiczne k a b o r a t o r y u m  ogólnego związku austryaekich 
lekarzy b&dauy i uznany za zupełnie wolny od wszelkich szkodliwych składników, 
farbuje posiwiałe włosy natychmiast i trwale od najjaśniejszego blond do kruczo^ 

czarnego. Cena a łr*  3*5u  i z ł r*  1*50, z przesyłką o 20 ct. więcej.

E S . L I N K ,  fryzyer i specyalista w wyrobie środków 
do farbowania włosów,

W I E D E Ń , I . ,  H a b s b n r ą e r g i i g g e  W r. 9 .
Można p fzeglądać świadectwa z uznaniem. WW — • * -  Prospekty za dam o i opłatnie 

Osobny naJLon do farbow aaua wzobów.
Odsprzedającym wielki opust. 1403 8 10

8.498 
1,883.754 

751.760  
62.503  

119.202

76
44
78

95
»

p o o o o o o o o o o o a i 3 o o o o a x x m x x ) 5

Powiatowa Kasa Oszczędności
w  W ie l ic z c e

podaje do publicznej wiadomości, że według półrocznego zam­
knięcia rachunków wynosił dnia 30 czerwca r. b. stan:

Wkładek o s z c z ę d n o ś c i ................................K- 2,899.368 h. 48
Zaliczek na zastaw papierów wartościowych 
Pożyczek hipotecznych . . . . . .
Weksli e sk o n to w a n y c h .............................
Walorów funduszu obrotowego . . . .
Funduszu rezerwowego głównego . . .
Funduszu rezerwowego dla strat przy po­

życzkach ...................................................
Fuuduszu rezerwowego dla strat z war­

tości obiegowej walorów . . . .
Funduszu em ery ta lnego ............................

Od wkładek oszczędności wypłaca się 5%  hez potrącenia 
podatku rentowego, który Kasa Oszczędności opłaca z wła­
snych funduszów.

Wkładki oszczędności można lokować za pośrednictwem 
Pocztowej Kasy Oszczędności, konto Nr. 811.165 — odnośne 
czeki dostarcza się na żądanie bezpłatnie. 2025 2 3

D y r e l r c y a :
Władysław Słana. Floryan Nowacki. Wilhelm Koch.

3000000000CIXXXXX30000CX30(2

Herbata z  Brodói

Harbfata z  Brodów 1

Od dawien dawna ze swei dobroci I zapachu znaną prawdziwą

H E R B A T Ę  R O S Y J S K A
ibiorn majowego, poleca handel 58 79 0

W. ADAMOWICZA
- w  B r o d a c h  na pograniem rosyjskiem.

1 funt „Familijnej" bardzo d o b r e j ................................. złr. 1.40
1 ront „Melange de Mnsknn" w oryg. opak., najlepszej . 3.50 
1 funt -Imperial" cesarskiej, w oryginamem opakowaniu 3.50 
1 fun, „Okruchów" z najlopszych t bat kwiatowych . 1.30 
Znakomitej Kasy „Ceylen" franco 5 kilo, każdej stacyi pocz. 9.—

t e g o 1

Dr Nieć, Franiczóvić i Paviczić
w  K r a Ł o w l e ,  F Ł y n e Ł t  g ł .  L ,  2 5 ,

polecają swoje ii6i 18 o

znane z dobroci Wina Wyspiańskie białe i czerwone
Rumy Jamajkę, Śliwowicę bośniacką, 

Koniaki i Wina szampańskie węgierskie,
oraz

znakomitą, oryginalną I I  K U  IŁ A  T Ę  chińską.
Wysyłka na prowincyę transito. 

M ~ |[C e n n ik i f r a n c o  i b e z p ł a t n i e .

850 „ -

2.564
11.118

49
99

8

K A R O L  P E R Ł E S ,  dom wysyłkowy

dia Herbaty 1 Kawy
w Wiedniu, X V I., Grundstelngasse Nr. 61,

poleca :
1 kilo wybornej kawy S a n t o s ,  surowej złr. 1*10 , palonej złr. 1 ’3 0
1 , „ , B i© -L a v ó  „ „ 1-2& , ,  ,  1 4 8
1 » - .  Ti J a m a i c a  , „ 1 -5 0 ,  „ ,  7*73
> • » » p e r ł o w e j  „ ,  1*30,, , » 1 -5 3
1 ,  „ „ P o r t o  r i e o  „ „ 1*60 , „ > 1*»»
1 , , ,  I i ib Ó r ia  „ , 1*50 , ,  , 1*73

(olbrzymie ziarna)
Dwa dowolne gatunki z wymienionych wyżej nadają się do mieszania i dają wyborną , bardzo

mocną, aromatyczną kawę. i 627 4 10*
1 kilo prawdziwej, za co się ręczy, soltańsklej k aw y  figowej złr. — * 33
1 , kaw y  s ło d o w e j .........................................................   .^o
V. n najlepszej ł x e : r T 3 a , t y  S o u c h o n g  . . . . . . . *  1 - 2 5
7* » n » M a u d a r i n ..............................„ 1*80
7s » a a S lngsckow  don go . „ 2<—
*/, , jaknajiepszej , M andarln  (smak pomarańczy) „ 3*29
7, , , , cesarskiej M e lsn eh e . . . „ 3*—
V* , „ „ m oskiewskiej mieszanej . „ 4-—
V* > „ . karaw anów , kw iatu  Peeeo , 3*—
I  litr  prawdziwego starego ram ii J a m a ik a ................ „ 2*90
Wysyłka na prowincyę z Wiednia za zaliczką lub po otrzymaniu należytości. Opakowania nie liczy się

Parowa prażarnia kawy zwyczajnej i figowej.

Zmiana lokaln.
Po śmierci ś. p. Maryi Doliwy

Pracownia Sukien i Okryć damskich
przeniesioną została z ul. Szewskiej 
na ul. św. Marka Nr. 8 , II. piątro.

Polecam się łaskawem względom 2019 2 0

Nlarya Nachmann.

Franciszek Cembronowicz
MAJSTER SZEWSKI

Kraków, Rynek gł. 9,
przyjmuje wszelkie zamówienia na obuwie 
damskie i męskie, robiąc tako/nr z do­
brego materyału i po cenach zniżonych,
począwszy od złr. 3‘50 damskie buciki, 
od złr. 4*50 męskie, a buty od złr. 9-50 
i wyżej, stosownie do wymagań — oraz 

£  przyjmuje kalosze do naprawy. 178 49 0

&  Na długie wieczory. 35
J e d y n i e  z n a n a  Wypożyczalnia książek 

J . G i n n p l o w i c z o w e j  p r z y  
p l a c u  W  W . Ó w ię ty e h  Ł .  8  w Krakowie, 
świeżo z a o p a t r z o n ą  i  p o w i ę k s z o n ą  
została w n a j n o w s z e  d z i e ł a  polskie, nie­
mieckie , francuskie i angielskie pierwszorzęd- 
nych pisarzy. 1728 6 16

Zamówienia z prowincyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą.

P l a c  W W . Ś w i ę ty c h  Ł .  8 .

Kursa wyższe dla kobiet
im.

utrzymywane przez gminę miasta 
Krakowa. Budżet 11.000 złr. Kurs 
dwuletni na poziomie uniwersytec­
kim. Rok szkolny od 15 paździer­
nika do końca czerwca. Planj oraz 
informacye przez sekretarkę kursów 
St. TomaszewsKą w Krakowie, ul. 
Karmelicka Nr. 38 1462 e 6

Dyrektor: Józef Rostafiński.

Także
I na spłaty częściowa

bez podwyższenia cen. 
Najtańsze żró ło zakup na wszel­
kich możliwych gatunków dywanów, firanek, 
portyer, chodników, kap, koców, kołder i der 

na konie.

Speeyalny oddział dla prawdziwych per­
skich i o-yentalnyeh dywanów i portyer. — 
W., sortowane dywany i p orty ery , tudzież 
wiele resztek c-hodników, po bajecznie ni­
skich cenach. 1948 4 0

Ilustrowane cenniki gratis i franco. 
Wszelkie listy i zapytania adresować należy: 
Do zarządu Wiedeńskiego Magazynu „AU 
L0UVRE“ we Lwowie, ui. Sykstuska Nr. 6, 

albo w Wiedniu, IX., Hahngasse Nr. 33.

W e t e r y n . - d y e t e t y c z n y  Ś r o d e k  d l a  k o n i ,  b y d ł a  r o g a t e g o  i  o w ie c .
Od lat przeszło 45 używany w bardzo wielu stajniach, gdy zwierzęta nie chcą żreć, źle 
trawi o oraz hu . i .  nnnrawiia u krów jakosc I ilość mleka. Cena: pudełko 70 ct., */, pu-

tylko z powyższym znakiem ochronr—m anotnó w
aptece i drogueryi. Skład głów ny:

trawią, oraz 
dełka 35 Ct.

4 j -     giwuny : ^  azo i i
y r a a c l a z e k  J a n  K - w i z d a ,  

e. i k. austr. - węgierski, król. rumuński i książ. bułgarski dostawca nadworny. 
Aptekarz obwodowy w Komenburgi pod Wiedniem.

Wskutek uchwały Ogólnegc 
Zgromadzenia wierzyciel 
masy konkursowej Ber­

narda Kornbluma, rozpisuje sit 
w drodze ofert pisemnych sprze­
daż czterech realności, do tejże 
masy należących:
1) realności w  Krakowie przy ul 

Radziwiłłowskiej p.  1. 5 położ.
2) realności w Krakowie przy ul 

Bernardyńskiej p.l. 8 położonej;
3) realności w Krakowie przy ul. 

Stachowskiego pod 1. 84 położ.;
4) realności w Krakowie przy u 

K ro w o d ersk ie j pod  1. 130 położ.
Oferty mogą być wniesione ta­

kże na każdą realność z osobna. 
Oferty pisemne  ̂należy wnieść

najdalej de Igo października b. r.
włącznie na ręce Dra Ludwika 
Szalaya , adwokata w Krakowie, 
zarządcy masy konkursowej Ber­
narda Kornbluma. Do oferty na­
leży dołączyć tytułem wadyum 
5 /o ofiarowanej ceny kupna. — 
Oferty bez wadyum nie będą u- 
względmone. — Przyjęcie lub od­
rzucenie wniesionych ofert zależeć 
będzie od Wydziału, a odnośna 
decyzya nastąpi najdalej do 3-go 
października b r. 2023 3 3

Bliższych wyjaśnień udzieli kan- 
ceiarya &dw. Dr. Ludwika Szalaya 
w Krakowie, ul. sw. Jana I. 3.

Za po6rednlotwem krźdej księgarni nabyć n 
żna diiełko radcy sanitarnego Dra Miille: 

traktujące o

nadwątlonym systemie nerwi 
wym i płciowym.

Dziełko to, odznaczone nagrodą pienięir 
pojawiło się w 30 wydaniu.

Przes, ka w kopercie za 60 ct. w znac 
kaeh listów yeh. 1930 40 I

Curt Rober, Braunschweig.



8 Nr. 224, N O W A  R E F O R M * . LraKÓw, 1 Października 1899.

Ulica Ferdynanda Nr. 32 
vis-a-vis „riatteis.“

Administracya i magazyny 
ul. Władysława 17.

p o l e c a  p r a w d z i w ą  r o s y j s k ą  h e r b a t ę  k a r a w a n o w ą  z  o s t a t n i e g o  z b i o r u ,  u z n a n ą  z a  n a j l e p s z ą .  
„ P r a w d z i w y  r u m  J a m a l A a <( a ż  d o  o r y g i n a l n y c h  f l a s z e k  K i n g s t o n .

Pisem ne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy.
Meble bambusowe własnego wyrobu. WG' W ysyłki wyżej 10 złr. w„ a. następują opłamie. h i  Illustrow ane cenniki zadarmo i opłatnie.

54 93 0

Podziękowanie.
<>

WPanu D r .  J a n o w i  L a n «  
d a u o w i ,  lekarzowi w Krakowie 
za prawdziwie ojcowską opiekę 
podczas leczenia syna mojego, zło­
żonego ciężką i bardzo niebezpie­
czną chorobą, wyrażam niniejszem 
moje podziękowanie. 2002

Bernard Waserberg.

Skład p łó  'len.

Kraków, Stratfoiii L. 23
(dom własny), 2041 1 15 

poleca swój bogato zaopatrzony

Skład wszelkich towarów jedwabnych, 
b ław atach , oraz czarnych i kolorow. 

aksamitów lyońskiclt
W ie lk i w ybór kaszm irów, 

chustek i dywanów,
Gzwsankl (Kamgarny),

częściowo i hurtownie, > o  c e n a c h  
f a b r y c z n y c h ,

tudzież r e s z t k i  materyj je ­
dwabnych i wełnianych po cenach 

o połowę zniżonych.

SIrład. chcd  dku >

Firma Istniejąca od r 1868.

St. Czarnuchowski,
k r a w i e c  ? r r . y t i ,

w Krakowie, ul. Floryańska I. 33,
oznajmia Szanow. Publiczności, żc syn 
m ó j , który ukończył krawiecką szkołę 
kroju w W iedniu i był za granicą — 
wykonuje ubrania podług najświeższych 
żurnali i że otrzymał świeży transport 
sukna, kortów i kamgarnów na sezon 

oberny.
Posiada również na shładzie g o t o w e  

u b i o r y  wl wnego wyrobu p o  c e n a c h  
n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h .  2043 1 12 

Polecając się łaskawym względom Szanownej 
Publiczności, kreślimy się z uszanowaniem 

St. Czarnuchuwskl I Syn w Krakowie

Tarnów,
ul. Krakowska L. 1.

Nowości

poleca się Szanownej 
Publiczności. 2047 1 3

Willa nowa
pod przystępnemi warunkami jest d o  s p r z e ­
d a n i a  r  urządzeniem gospodarskiem i Inwen­
tarzem , oraz z ogrodami I 3 morgami gruntu 
ornego, obok stacyi kolej, w Jarosławiu. 2Jńt5 

Bliższe informacje w Biurze Wyw M a r y i  
M r o c z k o w s k i e j ,  Kraków, ul. MikołajsKa 13.

Tylko 3 złr.
Najodpowiedniejszy 204t> 1 6

Podarek świąteczny
( p a m i ą t k a  p o  z m a r ł y c h ! )

o

-ats

Portrety naturalnej wielkości
według każdej nadesłanej fotografii- Termin 

dostawy w przeciągu 10 dn'.. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto­

grafia zostaje nieuszkodzoną.
Odznaczony z a k ład  artystyczny

Siegfried Bodascher
W lo d iA , II., P ra ta r s t ra s s a , u l ,

W Sali restauracyjnej browaru 
J. A. Johna Synów

w niedzielę 1 października 1899 r.
K O N C E R T

muzyki wojskowej c. i k. pułku 
piechoty Nr. 56 .

Początek o godz. 7 wiecz. 
Wstęp na salę lub galeryę 20 ct.

n liczne odwiedziny uprasza
K i d -w  i, Z a r z < % c i  :

2055 I  • D t n s t .

Ostrzeżenie.
Zawiadamia się wszystkich P. T. dłużników 

ś. p. J a n a  Z n n le w s k le i iO  organmistrza, 
zmarłego 5 sierpnia b. r. w Krakowie przy ul. 
Czarnowiejskiej Nr. 2 , że do odbioru wszelkich 
jego wierzytelności upoważnionym jest podpi 
sany, a wszelkie do rąk innych uiszczane Spłat 
uznane będą za n i e w a ż n e .  2057 1

Ignacy iLlakomaski, 
pełnomocnik spadkobierców ś. p. J a n a  

Z a b l e w s k l e g o ,  ul. Grodzka 32.

' I I 1 4 * 1 * 1 1  l i r  kyły Właściciel ^  n . ^  cukierni, poszu­
kuje pzsady do zarządu lub prowadzenia podo­
bnego interesu. — Zgłoszenia pod .1. i .  przyj­
muje Administracya „Nowej Reformy.‘‘ 2051 i  2

Józefa Ekerowa
w  K r a k o w i e , M a ły  R y n e k  N r .  I

udziela .. 2017 1 0
l e ł s c y j  t a ń c ó w

salonowych najuowszyeh, solowych i układu, 
w Zagładach nauk. i we własnem mieszkaniu 

K n r s  t r w a  d o  m a j a .
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje każdego czasu. 

Osoone godziny dla Młodzieży szkolnej.

Dla Pań.
Egzaminowana akuszerka
KATARZYNA ANT0S

w Boekni, ul tfieeaia,
przyjmuje we własnym domu Panie na 
czas słabości, zapewniając im staranną 

i troskliwą opiekę 2034 1 S

Najtańsze źródło!
r  O buw ie dam skie i męskie,

trwałe i eleganckie , poleca w wielkim 
w\ bor ze ,  po cenach możliwie niskich.

Antoni Tabor,
majster szewski, właściciel magazynu i pracowni

w Krakowie, róg ul. Gertrudy i Zielonej.

Do sprzedania
w K ra k ó w 'k le i li : Majątek 346 m., 
potrzeba do kupna 70.000 z łr . , bank 
zostaje ; ooszar dw orski około 100 
mrg. i drag i mniejszy, 4 folwarki 
w cenie od 20.000 złr. do 45.000 złr. 
M ajątk i dalej położone: 1-szy 
240 m. z lasem , wodą i w ikliną, p o ­
trzeba do kupna 18.000 złr., bank zo­
staje ; 2 - g l  220 m. z dobremi łąkami, 
inwentarzami, potrzeba do kupna 32.000 
złr., bank zostaje; Ji-ei 550 m. w t e m  
150 m, lasu rębnego, reszta rola i łąki, 
potrzeba do kupna 108 000 złr., bank 
zostaje. Za L w ow e m : M ajątek  
1650 m ., w tem 802 rol i ,  429‘/, lasu 
rębnego, lak 4 8 l/ |,  reszta ogrody i p a ­
stwiska przeważnie zalesione, p trzeba 
do kupna 162 000 złr., bank zostaje 
U w a  m a j ą t k i  na W ęgrzech, 1000 
i 2000 m. obszaru, cena 110 i 125 000 
złr. PoSredniezy także w sprzedaży 
kamienic, will, realności, lasów i t. d., 
oraz poleca wszelkiej kategoryi służbę 
Agencya Ł . Krasińskiego, K ra ­
ków, M ały Rynek 5, I. piętro.

10(19 2 3

G eneralny zastępca 
najlepszych  i najtrw alszych

Siatek żarowych
Jan B ajer

poleca je po cenach konkurencyjnych 
w każdej ilości.

Aby /apobiedz podszywaniu się domokrążców 
pod moją firmę, upraszam zamawiać siatki ia- 
rjwu t e l e f o n i c z n i e  N r .  3 2 1 ,  lub w sfcdfc- 
p i e  p r z y  u l .  G r o d z k i e j  N r .  lO , d o m  
w ła d n y  w K r a k o w i e .  1944 2 10

Do F. T, właścicieli koni!

Największy wybór d e r  n a  k o n i e ,  tudzież 
dywanów, chodników, portyer , firanek . kap 
na stoły i łóżka itp., znajduje się w składzie 
dywanów A (j Ł O C Y R E  w e  L w o w ie ,  
n l .  M y k s tn s k a  6  i w W i e d n i u ,  I X ,  
1 1 h n g a s g e  3 3 . — Uigi w spłatach wedle 
umowy. Cenniki gratis i franca. 1967 2 0

otrzymuje oi« przez użycie K rom a tw urM - 
frejo J . Wiśniewskiego, który w prze- 
eiągu kilkw dnj usuwa piegi, llszajo, wągry 
I wszelkio wyrzuty, ciyniąc piec piękną, białą.

W  K r s k o w i u  okład: J- Wiśniewski, Stra­
tom 7 , droguei/a; w e  E w o  w i e :  Fridrich 
l Beaeock, ulica Jot uMwk« Nr. 4 ; w  B o ­
c h n i  : Jan Mieunib, ńrogne™a- — Z powodu 
licinyeh podrabiań uprasza mą wyraźni# żądań: 
„Kram , akóba Wiśniews suazc , magistra farma- 
jyiu. S ł o i k  6 o  c e n t ó w .  35 104 o

m »Exsiccator“
c X e  R i t t e r

znacznie lepszy pod każdym względem, niż w szelkie Inne środki ochronne. 1000 do­
wodów. 10 medali, 2 dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próba wystarcza! Broszury za darmo.

Kantor: W i e d e ń ,  X X X ., P a r l K g - a s s e  1 1 )  (dom własny).
d ©  T l l t t t r  Zastępcy poszukiwani.

Ule — juJ: Brzyba drzew nego, an i w ilgoci m urów , ĝg
1738 11 36

Farby olejne i akwarelowe
szkolne i artystyczne. 

Kasetki z farbami 
kompletne. 

P rc jłią d y  do malowaĄ
olejnych, akwarelowych, na 
terakocie, na porcelanie, na 
aksamicie i do napryski- 

wania.

»  eim i Spółka, Kraków, S Ą
polecają, po cenach najtańszych:

Lakiery, Kremy i Pasty
do czyszczenia i odświeżania 

kolorowych bucików.

Artykuły gumowe i chirurgiczne
do pielęgnowania chorych.

Artykuły hygieniczne. 
Przyrządy lekarskie.

Papier klosetowy.

Perfamy, Wodę kolouską, Mydła, Pndry.
Wody toaletowe do włosów. — Olejki i Pomady do włosów.

Odol, Kalodont, oraz inne środki du czyszczenia i konserwowania zębów. 
Przybory do goleń la. Środki kosmetyczne.

WG~ P rzybory  toaletowe. " D S

Płaszcze gumowe.
Płachty nieprzemakalne.

Kalosze prawdziwe rosyjskie.
Pantofelki domowe.

Podeszwy wkładkowe do bucików.
Podeszwy gumowe.

Pasy do maszyn, Nity i Śruby. 
Gurty i Węże parciane. 

Artykuły techniczne i gospodarcze. 
Latarki stajenne ręczne i kieszonkowe.

Oliwę leccerską do maszyn.
Oliwę kaukazką do maszyn rolniczych:
Nr. I złr. 28-— , Nr. 2 złr. 24-— , 
Ni. 8 złr. 2 2 - - ,  Nr. 4 złr. 18-— , 

Oliwę rzepakową.

Siny kamień (witryol miedzi) do bajcowania pszenicy.
Cebule m orską na myszy polne i domow. 

Kiełbasę zaprawianą na myszy.
Smarowidło nieprzem akalne na obuwie.

S m a r o w i d ł o  d o  o n i .  1704 7 0

P T J U E R  K S I Ą Ż Ę C Y  J | \  IHSATOWICK,
Łizyjemnie przyległ do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i jest nieocenionym środkiem 
do hygienicznego upiększania twarzy. — Pudełko małe pudru białego 50 ct., całe 1 złr., z ła­
będzikiem 1 złr. 50 ct. Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i orunetek, małe pudełko 

po 70 et., większe 1 złr. 20 ct., z łabędzikiem 1 złr. 60 et. 1270 8 0

LW ÓW : (sklepy własne) ul. Kopernika L. 3, ul. Halicka L. 11. 
KRAKÓW: Sukiennice L. 20. CZERNIOWCE: Rynek L. 2. 

PRZEMYŚL: ul. Franciszkańska L. 24,

N A J L E P S Z E

GORSETY
wyrabia renomowana Fabryka parowa

FKIIIHI F R A  A  1*1 B IS E M  V w Pradze, Kraków, ul. Grodzka 4.
W ejście  ty lko z ulicy. 2063 1 3

NAJNOWSZA, NAJLEPSZA I NAJTAŃSZA
M a sz y n a  d o  p is a  n ia  „ G r a p h ic 64

Któraż z matek nie życzyłaby sobie widzieć 
swego ulubieńca zdrowym i szczęśliwym ! Tleż 
to dzieci, których sama matka nie może dosta­
tecznie odżywiać , ma dolegliwości przyrządów 
trawienia i inne z niemi włączone. Gdyby je­
dnak zawsie i wszędzie, gdy się rozchodzi o na­
leżyte odżywianie niemowląt, o ich dobry rozwój, 
o zapobieżenie tak niebezpiecznemu „zepsuciu 
żołądka", o zmniejszenie dolegliwości w czasie 
ząbkowana i o tworzenie się kości 1 naszych 
maleństw, chciano używać Knorra mączki owsia­
nej, która w połączeniu z mlekiem krowiein naj- 
lupiej zastępuje pokarm matki, ilużto chorobom, a 
nawet wypadkom śmierci zapobiegłoby się przez 
to, ilużto matkom zmniejszyłoby się troskę o pie­
lęgnowanie jej ulubieńców. ,?007„1 ? ,

W paczkach 1ji  lub lj3 kito dostai 
m ożna w każdym lepszym handlu, 

e t. skład na Kraków: Szaraki i Syn.
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patentowana we wszystkich krajach cywilizowanych.
Cena wraz z elegannko politurowaną skrzynką ure^nlaną i wtzystkiemi dodatkami 35 złr. 
Na zadanie wysyłam prospekty darmo. -  Skład ranryczny dla Galicyi i Bukowiny: 
J o a c h i m  R ,  l i e r g e r  «  N o w y m  S ą c z u ..  2045 1 3

Poszukuje się zaatnych sprzedawców.
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P m . gONCCOWI oraz

reumatyzmowi
najskuteczniejszy md , uajniezaw  odniejszym  1 zupełny  

skutek w yw ołu jącym  środkiem  jest

Zoltana maść
przeciw gośćcowi i reumatyzmowi

C e n a  f la s z k i  1 z i r .
w aptece

nadwornego dostawcy B R T  . 1  Z O L T A N A  
w Budapeszcie, V.

B R A B D  0 - 0

Krople żołądkowe
(dawniej Maryacelskie krople żołądkowe),

wyrabiane w aptece „zum Konlg von Ungarn“
K a r o l a  R r a d e g o  w  W i e d n i a ,  I . ,  E l e i s c h m a r k i  1 , 

od dawna ze skuteczności znany środek leczniczy o pobudzającem l wzma- 
cniającem działaniu na żołądek podozas znaczeń w ti awloi.iu i przeciw 

Innym dolegliwościom .ołądkowy” .
Cena flaszki 40 e t . ,  podwójne) flaszki 70 < t

Nie mogę się powstrzymać od ponownego zwrócenia uwagi na to, że powyższe krople żołąd­
kowe często są fałszowane. Przy kupnie należy więc uważać na powyższy znak ochronpy 
z podpisem CJ. R r a d y  i wyrobów które nie mają powyższego znaku ochronnego i podpisu 

O. B r a d y ,  nie przyjmować, gdyż są nieprawdziwe
aptekarza 

K. Bk a DEGO

Schutzmark̂
<t fpau/sj*

M ark a  o ch ro n n a .

K K O P Ł E  Ż O Ł Ą D K O W E
( d a w n i e j  M a r y a c e l a k l e  k r o p l e  ż o ł ą d k o w e )

są zapakowane w czerwonych pudełkach karbowanych i mają jaku znak ochronny obraz 
r> l-:-- --------*p0(j znakiem ochronnym ( f  nfótC H JLtp*Matki Boskiej Maryacelskiej. Pod znakiem ochronnym 

musi się znajdować taki podpis
Składniki

podane.

1980 1 9

Tysiące pism  z p o d z ię k o w a n ie m  i  świadectw d o w o ­
d z ą , żc sa cudowna m a ść  najstarsze 1 u a jn p o r c z y w s z e  

d o le g l iw o ś c i  gośćcowe 1 reumatyczne, nawet takie, na 
które 1 same kąpiele nic n ie p o m o g ły .

uleszyła * kilku dniach zupełnie i bezpowrotnie.
Po otrzymaniu 1  złr, 3 0  ct. przesyłka opłacona.

Prawdziwe na składzie mają w Krakowie: Wiktor Redyk, apt, Ig. Lesikowsh., apt. naKlepu- 
rzu,. F. Gralewskiego spadk. apt., H. Heller, apt., Karol Jahr, droguery: G. uttowski, apt.,
M Proń, aptek., Rosenberg, aptek., Fr. Ks. Mikucki, aptek., Konstanty Wiszniewski, aptek.; 
w Andrychowie: Am. Mironowicz, aptek.; w Bochni: Alfred R. Weiss, ap t.; w Chrzan# 
wio; Sporysz, apt.; w Dobozycach : J. Biliński, apt.; w Grybowie: J. Ko: „eeki, apt.; w Jaworz­
nie: A. Jeleń, ap t.; w Kętach : Eustachy Sokalski, a p t ; w Llmanowy: H. A. Zuorzyeki, apt.; 
w Llpnlku: Aug. Fuchs, apt.; w Milówce: Beisner, apt.; w Myślenloaoh: Wład. Rumiński, 
apt.; w Oświęcimie: A. Polaszek, apt.; w Rzeszowie: Ant Karpiński, apt., W. Kalinowski, 
apt.; w Stery - Sączu: Juliusz Fijałkowski, apt.; w Nowym Sąora : Jakubowski, apt., Wiktor 
Filipek, apt,; w Suchy; C. Czernicki apt.; w Wieiiczca : Bruno Miczyński, apt.; w Zakopanem: 
Ferd. Tabeau, apt.; w Żywcu: L. Graff apt., J. Herdliczka, apt. 1715 1 24

TAPETY.
Wyroby krajowe i zagraniczne. Wielki wybór S e c e s fr lo n . Naślado­

wanie szkła pstrego. Odbijanki (papier do odbijania).

J. F .  Burchardt
W I E N ,  1847 11 13

X . B e z !  r R . ,  G - o l  c l s c ł i m i e c l s a s s ©  8 .

Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z  fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukarni A. Szyjewski.


